



























Norweski pancernik obrony wybrzeża Harald Haarfagre. Zwodowany 4.01.1897 roku w stoczni Armstronga w Wielkiej Brytanii. 
Fotografia przedstawia okręt podczas wizyty w Kopenhadze (sytuacja sprzed 1905 roku, czyli przed rozwiązaniem unii personalnej ze 
Szwecją - na fiagosztoku widoczna flaga unijna). Jednostka bliźniacza Tordenskjold. Wyporność 3858 ton. Wymiary 92,66 x 14,78 x 5,38 


m. Uzbrojenie 2 x 208,2 mm, 6 x 120 mm, 6 x 12 pd, 1x1 pd, 2 wt. 456 mm. Załoga 245 ludzi. Moc 4500 KM, prędkość 16,9 w. 


(Fot. zbiory Adam Fleks) 



Duński pancernik obrony wybrzeża Peder Skram. Zwodowany 2.05.1908 roku w Kopenhadze. Wyporność 3735 ton. Wymiary 87,00 x 
15,70 x 5,00 m. Uzbrojenie 2 x 240 mm, 4 x 150 mm, 10 x 75 mm oraz mniejsze działka, 4 wt. 457 mm. Załoga 275 ludzi. (Fot. "Weyers") 



Fiński pancernik obrony wybrzeża Vainamdinen. Zwodowany w stoczni Crichton-Yulcan w Turku 28.12.1930. Jednostka bliźniacza 


llmarinen. Wyporność 3900 ton. Wymiary 93,00 x 16,90 x 4,50 m. Uzbrojenie 4 x 254 mm, 8 x 105 mm (uniwersalne), 4 x 40 mm, 2 x 20 


mm. Załoga od 320 do 411 ludzi. Moc 6000 KM, prędkość 15-16 w. 


(Fot.zbiory Adam Fleks) 
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Geneza jednostek 


Pancerniki są niewątpliwie jednostka¬ 
mi, które wywierają duży wpływ na wyo¬ 
braźnię, i które przez dziesiątki lat uważa¬ 
ne były za rzeczywiste świadectwo siły ob¬ 
ronnej państw na morzu. Przy podejmowa¬ 
niu decyzji o budowie pancerników niekie¬ 
dy rezygnowano z decyzji o rozpoczęciu 
budowy bardziej nowoczesnych, lecz mnie¬ 
jszych jednostek, po to by dać ujście am¬ 
bicji oraz chęci podkreślenia własnego 
prestiżu. Tendencje powyższe nie omijały 
nawet Szwecji, mimo iż Skandynawów 
zwykło uważać się za ludzi raczej prakty¬ 
cznych. Dlatego też przy próbie przedsta¬ 
wienia rozwoju tej bardziej imponującej 
części floty szwedzkiej po powolnym i nie 
pozbawionym niekonsekwencji okresie 
przechodzenia od floty drewnianej i żaglo¬ 
wej do żelaznej oraz parowej wydaje się 
konieczne nakreślenie zmian w samej dok¬ 
trynie obrony kraju, uwarunkowanej zmia¬ 
nami politycznymi, jakie zachodziły w Eu¬ 
ropie pod koniec XIX i na początku XX 
wieku. 1 

Nie bez znaczenia był tutaj niski po¬ 
ziom dochodu narodowego, nie pozwalają¬ 
cy przeznaczyć większych sum na rozwój 
marynarki. Dopiero w roku 1880 zostały 
podjęte przez parlament pierwsze decyzje o 
stworzeniu nowoczesnej floty, zrezygno¬ 
wano również z połowicznych rozwiązań, 
decydując się na rozpoczęcie budowy pie¬ 
rwszego pancernika. Była to niewątpliwie 
odważna decyzja, którą trzeba było pod¬ 
jąć w chwili, kiedy spora część społczeń- 
stwa, zwłaszcza wiejskiego, nieraz głodo¬ 
wała, i kiedy to wieś szwedzka w dużym 
stopniu wyludniła się na skutek masowej 
emigracji za ocean, obejmującej do końca 
XIX wieku prawie 1/4 ludności. Równo¬ 
cześnie przemysłowy rozwój kraju zaszedł 
na tyle daleko, iż można było pozwolić so¬ 
bie zarówno na skonstruowanie, jak i na 
budowę nowego okrętu przy wykorzysta¬ 
niu zasobów krajowych. 

Rok 1914, zamykający pewien okres 
w dziejach szwedzkiej marynarki wojennej, 
to równocześnie rok wybuchu pierwszej 
wojny światowej, której wyniki na Bałtyku 
wykazały ograniczoną przydatność wielkich 
okrętów. Rozpoczęte budowy trwały jednak 
siłą rozpędu, i ostatnie szwedzkie pancerniki 
(typ Sverige) ukończono już na początku lat 
20. Koncepcyjnie należą one jednak do po¬ 
przedniej epoki. W całym okresie 1880- 
1914 pozycja militarna Szwecji na Morzu 
Bałtyckim podlegała wahaniom, co było 
wynikiem z jednej strony wzrastania potęgi 
Niemiec, zaś z drugiej strony dążeniem 
Rosji do dominacji na tym akwenie. Ten 
ostatni proces został powstrzymany stras¬ 
zliwą klęską Floty Bałtyckiej w bitwie pod 
Cuszimą, lecz rychło zaczęła ona znowu 
stanowić liczącą się siłę. 2 

Dogodna dla Szwecji sytuacja strate¬ 
giczna pojawiła się w roku 1856, kiedy to 
Rosja zobowiązała się do niefortyfikowa- 
nia Wysp Alandzkich, czego w interesu¬ 


jącym nas okresie przestrzegała. 3 Stanowiło 
to pewne odciążenie dla Szwecji, ciągle 
obawiającej się wschodniego sąsiada, jak 
się później okazało, nie bezpodstawnie. W 
okresie 1880-1905 armia oraz marynarka 
szwedzka poddane zostały istotnym zmia¬ 
nom organizacyjnym. Przede wszystkim 
zrezygnowano ze staromodnego i nieskute¬ 
cznego poboru do armii, organizowanego 
w granicach poszczególnych województw 
(lan), przechodząc do systemu powszech¬ 
nego obowiązku służby wojskowej. Flota 
natomiast, zamiast pozostawać zbiorowis¬ 
kiem mniej lub bardziej przypadkowo bu¬ 
dowanych oraz nabywanych okrętów, sta¬ 
ła się zdolna do prowadzenia działań za¬ 
równo na otwartym morzu, jak i wśród 
szkierów. Tym samym przywrócono sytu¬ 
ację z końca XVIII wieku, kiedy to szwe¬ 
dzka flota po raz ostatni skutecznie mogła 
przeciwstawić się Rosjanom. 

Należy tutaj stwierdzić, iż Szwedzi 
wybrali najlepszą chyba alternatywę dla 
rozwoju własnej floty, którą trzeba było 
budować praktycznie zupełnie na nowo, 
co było wynikiem zmian technicznych, 
wprowadzanych przez liczące się potęgi 
morskie, w pierwszym rzędzie Wielką Bry¬ 
tanię, Francję, Stany Zjednoczone, a nawet 
Rosję, która stanowiła zagrożenie nie ze 
względu na innowacje techniczne, lecz na 
skutek przewagi ilościowej, będących zre¬ 
sztą źródłem ich zwycięstw nad Szwecją na 
początku XIX w. W połowie stulecia Szwec¬ 
ja nie stanowiła już liczącej się na Bałtyku 
siły, natomiast technologicznie potrafiła już 
sprostać zagranicznej konkurencji. Wybra¬ 
no więc najbardziej odpowiadające mary¬ 
narce elementy rozwiązań zagranicznych, 
wdrażając je przy maksymalnym wykorzys¬ 
taniu zasobów krajowych. W pierwszym 
okresie tworzenia nowoczesnej marynarki 
dużą pomocą służył tutaj szwedzki kon¬ 
struktor Monitora , czyli John Ericsson. 4 

Nowe wiatry powiały, gdy w 1873 ro¬ 
ku dokonano połączenia dotychczas orga¬ 
nizacyjnie rozdzielonych: floty oraz arty¬ 
lerii nadbrzeżnej. W roku 1876 minister 
ds. obrony von Otter przedłożył projekt 
obrony Szwecji na morzu, w którym zwró¬ 
cił szczególną uwagę na fakt, iż obrona na 
morzu nie powinna ograniczać się do sa¬ 
mych szkierów, co dotychczas stanowiło 
podstawę doktryny obronnej, lecz powin¬ 
na obejmować swoim zasięgiem całe wy¬ 
brzeże kraju. Następnie w roku 1878 po¬ 
wołano komisję fachowców (certekommi- 
tte), mającą określić wymogi techniczne 
dla nowych jednostek. W roku 1880 prze¬ 
kształcono ją w komitet ds. obrony mor¬ 
skiej, którego zadaniem było stworzyć pod¬ 
stawy pod przyszły kształt obrony na mo¬ 
rzu, a tym samym określić też kierunki ro¬ 
zwoju floty. Wynikiem tego było opraco¬ 
wanie koncepcji budowy floty składającej 
się z pancerników oraz torpedowców dla 
obrony wybrzeża oraz portów morskich. 

W tym miejscu należałoby zwrócić 
uwagę na zmiany techniczne, które zrewo¬ 
lucjonizowały wcześniejsze sposoby pro¬ 


wadzenia działań na morzu, a które po¬ 
wszechnie wprowadzono w latach 80. Naj¬ 
bardziej istotną sprawą stał się fakt, iż 
napęd parowy po raz pierwszy stał się na 
tyle niezawodny, iż można było zrezygno¬ 
wać ze stosowania żagli oraz wioseł, co 
było szczególnie istotne zwłaszcza w Szwe¬ 
cji, długo borykającej się z kłopotami fi¬ 
nansowymi, co uniemożliwiało budowa¬ 
nie nowych okrętów. W tym kraju dopie¬ 
ro około 1880 roku urzędnicy odpowia¬ 
dający za rozwój marynarki oraz dowódz¬ 
two floty przekonani zostali w pełni o nie¬ 
zawodności napędu parowego. Na okrętach 
zaczęto też instalować agregaty elektry¬ 
czne, zasilające w energię zarówno oświe¬ 
tlenie wewnętrzne jak i zewnętrzne, ref¬ 
lektory, a także coraz liczniejsze urządze¬ 
nia przekaźnikowe, telefony, zaś w póź¬ 
niejszym okresie radio. 

Również około 1880 roku zaczęto w 
konstrukcji kadłubów okrętowych rezygno¬ 
wać z żelaza na rzecz stali. Pozwoliło to na 
zmiany konstrukcyjne kształtu kadłuba dla 
zaoszczędzenia na ciężarze przy pod¬ 
wyższonej wytrzymałości. Na przełomie stu¬ 
lecia dało się to zauważyć szczególnie w 
konstrukcjach mniejszych jednostek - tor¬ 
pedowców i niszczycieli, gdzie stosowano 
materiały wysokiej jakości. Wprowadzono 
też badania modelowe dla określenia mocy 
maszyn (Góteborg). 

Nastąpił też rozwój w zakresie kon¬ 
strukcji przedziałów wodoszczelnych, co 
miało związek z ograniczaniem zasięgu 
pancerza na nowo budowanych okrętach. 
Rozpoczęto stosować pancerz zewnętrzny 
oraz rozwinięty pancerz wewnętrzny dla 
ochrony żywotnych części jednostki. Sama 
jakość stali płyt pancernych wyraźnie się 
podniosła. W samej Szwecji spółka akcyjna 
Bofors uzyskała dobre rezultaty, stosując 
metodę cementowania (nawęglania) pance¬ 
rza, opracowaną przez Harvey'a. 

Następowały również zmiany w artyle¬ 
rii. Ujednolicona została sama terminolo¬ 
gia. Od tej pory oznaczenia stosowane w 
Szwecji były następujące: artyleria ciężka 
- ponad 203 mm (trzeba tu zaznaczyć, iż w 
szwedzkich opracowaniach podaje się pra¬ 
wie zawsze zaokrąglony kaliber działa w 
centymetrach), artyleria średniociężka- od 
106 mm do 203 mm, artyleria lekka- od 20 
mm do 106 mm; poniżej kalibru 20 mm 
broń była określana jako karabin maszy¬ 
nowy, z tym że ciężkie karabiny maszy¬ 
nowe miały kaliber ponad 9 mm. W artylerii 
lekkiej w latach 80., zaś w ciężkiej oraz 
średniej w latach 90. wprowadzono dzia¬ 
ła szybkostrzelne, gdzie mechanizm mógł 
być otwierany jednym prostym ruchem 
ręki. 

Na początku tego okresu granaty wy¬ 
pełniane były czarnym prochem z wyją¬ 
tkiem pocisków przeciwpancernych, które 
były pełne. Na przełomie stulecia pociski 
przeciwpancerne oraz odłamkowe wypeł¬ 
nianie były środkami wybuchowymi. Proch 
czarny zastąpiony został przez proch bez¬ 
dymny, co zwiększyło prędkość początko- 



wą pocisku. 5 

Powyższe czynniki były decydujące 
dla dalszego rozwoju technicznego szwedz¬ 
kiej floty wojennej. Rozwój ten został za¬ 
początkowany dzięki pracom komisji ds. 
rozbudowy oraz modernizacji floty, po¬ 
wołanej przez Riksdag (parlament szwedz¬ 
ki) i działającej w latach 1878-1880. Go¬ 
towe propozycje komitetu zostały przed¬ 
stawione Riksdagowi 26 czerwca 1880 ro¬ 
ku. Częściowo były one decydujące dla 
kilku najbliższych lat istnienia marynarki. 
Stwierdzono, iż podstawowym zadaniem 
floty powinno być zapobieganie lądowa¬ 
niom sił nieprzyjacielskich (miano na my¬ 
śli siły rosyjskie), oraz obrona najważ¬ 
niejszych portów królestwa. 

Propozycje komitetu obejmowały 
cztery różne typy jednostek oraz przed¬ 
stawiały ich orientacyjne kosztorysy. Jed¬ 
nostka typu “A” to pancernik o wyporności 
2622 tony dla obrony wybrzeża oraz mo¬ 
rza o orientacyjnej cenie 2.290.000 koron 
szwedzkich, jednostka typu “B” to mino- 
wiec (faktycznie torpedowiec) o wypor¬ 
ności 36 ton dla transportu “min samo¬ 
bieżnych”, czyli torped ocenie 120.000 ko¬ 
ron (później projekt ten znalazł swoje urze¬ 
czywistnienie w realizacji torpedowca 1 
klasy Hugin o wyporności 65 ton), je¬ 
dnostka typu “C” to “minowiec dla tran¬ 
sportu min wytykowych” o wyporności 21 
ton i cenie 30.000 koron, zaś jednostka typu 
“D” to lekki pancernik dla wód wewnę¬ 
trznych o wyporności 310 ton i cenie 
240.000 koron. Ta ostatnia jednostka miała 
być zaprojektowana dla wód jeziora Vat- 
tem oraz obrony umocnień twierdzy Kron- 
borg. Było to bardziej nowoczesne wyda¬ 
nie monitora typu Garmer , które miało po¬ 
siadać uzbrojenie składające się z działa o 
kalibrze 152 mm. Projekt wstępny określał, 
iż okręt ten miał być zdolny do żeglugi 
nawet w warunkach złej pogody na wielkich 
jeziorach szwedzkich. 

Jak już powyżej wspomniano, nowy 
pancernik miał mieć prawie dwukrotnie 
większą wyporność niż monitory (1500 
ton), będące dotychczas trzonem sił obro¬ 
nnych. Jego wymiary miały wynosić 68,9 m 
na konstrukcyjnej linii wodnej, 14,84 m na 
konstrukcyjnej szerokości i 4,75 m za¬ 
nurzenia konstrukcyjnego od linii wodnej 
do dolnej krawędzi stępki. Okręt miał 
posiadać dwie śruby i osiągać prędkość 13 
węzłów (monitory osiągały 6,5-7,5 w). 
Dzielność morska miała być wystarczająca 
nawet dla operowania w sztormie, czego też 
nie spełniały monitory ze względu na bardzo 
niską wolną burtę. Uzbrojenie miało skła¬ 
dać się z dwóch dział kalibru 254 mm oraz 
trzech dział kalibru 152 mm, jak również 
“odpowiedniej ilości” karabinów maszy¬ 
nowych, oraz sześciu min (co w ówczesnej 
terminologii odpowiadało torpedom). 

Grubości pancerza miały być nastę¬ 
pujące: pancerz burtowy (szw.term. pancerz 
linii wodnej) od 273 mm do 297 mm zamon¬ 
towany na podkładach drewnianych o 
grubości 27 cm, poniżej linii wodnej od 59 


cm do 89 cm. Na rufie grubość zmniejszała 
się do 199 mm. Opancerzenie barbety wy¬ 
nosić miało 297 mm od strony dziobu, na 
obu burtach po 247273 mm, od strony rufy 
247 mm, wieża z przodu 297 mm, zaś po¬ 
kład 49,5 mm. Zasięg obliczano na 800 mil 
morskich przy prędkości 12 węzłów. Za¬ 
łoga miała liczyć 142 ludzi. Propozycja ta 
stała się podstawą budowy typu Srea. 

Powołany równolegle komitet do spraw 
floty składający się z parlamentarzystów 
oraz fachowców sporządził jesienią 1882 
roku nowy plan rozbudowy. Przewidywał 
on, iż za cenę 2 milionów koron rocznie w 
przeciągu następnych 15 lat Szwecja miała 
zbudować ponad 8 pancerników, 20 wię¬ 
kszych oraz 14 mniejszych torpedowców, 
zaś w czasie kolejnych 15 lat, tj. po roku 
1913, miano zbudować ponad 14 pancer¬ 
ników, 50 większych oraz 30 mniejszych 
torpedowców, a ponadto 10 pancerników o 
zmniejszonej wielkości oraz wyporności. 
Wcześniejsze propozycje zostały odrzuco¬ 
ne przez Riksdag, lecz w dwa lata później 
parlament zadecydował o rozpoczęciu bu¬ 
dowy pierwszego pancernika. W ten sposób 
położono wreszcie podwaliny pod budo¬ 
wę floty z prawdziwego zdarzenia dla ob¬ 
rony wybrzeża, która była też zdolna pro¬ 
wadzić działania na wodach otwartych. 

Król uznał, iż projekt pancernika “A” 
jest dobry i w roku 1881 zażądał od parla¬ 
mentu przyznania na rok 1882 sumy w 
wysokości 650.000 koron z całości wyno¬ 
szącej 2.290.000 koron. Mimo tego, iż ko¬ 
misja budżetowa zatwierdziła tą sumę, 
propozycja została odrzucona przez par¬ 
lament. Jesienią 1882 r. mieszana komisja 
parlamentarzystów oraz fachowców zat¬ 
wierdziła cztery typy nowych okrętów i za¬ 
proponowała budowę trzech pancerników. 
W roku 1883 król wystąpił ponownie ze 
swoją wcześniejszą propozycją, co jednak 
zostało odrzucone przez radę ministrów. Pro¬ 
jekt został jednak poparty przez pierwszą 
izbę parlamentu, nie jest jednak znana licz¬ 
ba głosów oddanych “za”, jako że w tym 
przypadku nie prowadzono rejestracji od¬ 
danych głosów. Druga izba parlamentu od¬ 
rzuciła propozycję liczbą 107 głosów prze¬ 
ciwko popierającym 57 głosom. Zacho¬ 
dziły poważne obawy, iż projekt pierwsze¬ 
go szwedzkiego pancernika z prawdziwe¬ 
go zdarzenia pozostanie na papierze, wobec 
czego król podjął się przekonywania posz¬ 
czególnych ministrów oraz członków par¬ 
lamentu o potrzebie wzmocnienia mor¬ 
skiego potencjału obronnego kraju. 

Kolejne głosowanie przebiegało wspól¬ 
nie. Tym razem padły 162 głosy za oraz 136 
głosów przeciw. Na rozpoczęcie budowy 
nowego pancernika przyznano kwotę 838. 
000 koron. Riksdag roku 1884 zatwierdził 
kolejne 812.000 koron na kontynuację bu¬ 
dowy, zaś Riksdag roku 1885 przyznał 
1.218.000 na ukończenie pancernika Svea. 
Dzięki pierwszej decyzji w czerwcu 1883 r. 
można było wezwać pięciu wysokich rangą 
oficerów oraz dyrektora naczelnego stoczni 
Lindholmen w Góteborgu Gótę Wilhelma 


Svenssona dla opracowania bardziej szcze¬ 
gółowych propozycji. Ten ostatni otrzymał 
za zadanie kierowanie pracami konstruk¬ 
cyjnymi. 

Sam proces podejmowania decyzji o 
budowie trwał tak długo, iż w międzyczasie 
należało uwzględnić nowe doświadczenia 
oraz osiągnięcia w budownictwie okrętow¬ 
ym. Stwierdzono, że zakładana prędkość 
powinna wzrosnąć do 14 węzłów, i że pan¬ 
cerz powinien być z lepszego materiału niż 
żelazo. Postanowiono też, iż pierwotnie pro¬ 
jektowana barbeta zostanie zastąpiona obra¬ 
cającą się wieżą. Svensson był w stanie 
podołać nałożonemu nań zadaniu. Zwięk¬ 
szył prędkość projektowanego okrętu o je¬ 
den węzeł i postarał się, aby pancerz był ze 
stali najlepszej jakości. To wszystko spra¬ 
wiło, iż wyporność wzrosła do 2900 ton, 
maksymalna długość na linii wodnej wy¬ 
nosiła 75,7 m, zaś największa szerokość 
14,8 m. Zanurzenie wynosiło 5,0 m, we¬ 
dług innych danych 5,3 m. Nowe rysunki 
zostały zatwierdzone przez króla dnia 7 grud¬ 
nia 1883 r., zaś 14 stycznia 1884 r. zawarty 
został kontrakt na budowę pancernika z 
Zakładami Mechanicznymi Motała AB. 

Svensson przy projektowaniu jedno¬ 
stki wzorował się na zasadach, jakie za¬ 
stosowano w angielskim pancerniku Infle- 
xible w roku 1876. Dotyczyło to zwłaszcza 
umieszczenia kotłowni oraz maszynowni 
pod pokładem pancernym. Były one oto¬ 
czone zasobniami węgla dla dodatkowej 
ochrony. Również pomieszczenie torpedowe 
oraz urządzenie sterowe znajdowały się 
pod pokładem pancernym. Dzięki wzdłu¬ 
żnym oraz poprzecznym grodziom wodo¬ 
szczelnym okręt posiadał łącznie 194 wo¬ 
doszczelne przedziały. 

Dnia 19 grudnia 1883 roku postano¬ 
wiono, iż pancernik będzie nosił nazwę 
Svea (mitologiczna nazwa Szwecji). Kiedy 
Riksdag roku 1884 przyznał kolejne pie¬ 
niądze na ukończenie budowy “pancernika 
1 klasy”, była ona już w toku. Od mo¬ 
mentu wprowadzenia tego oznaczenia kla¬ 
sy okrętu monitory były określane jako 
“pancerniki 2 klasy”, zaś dziesięć małych 
monitorów jako “pancerniki 3 klasy”. 


SVEA 


Kontrakt na budowę został zawarty z 
Zakładami Mechanicznymi Motała (Mota¬ 
ła Mekaniska Werkstad), które przekazały 
zadanie budowy okrętu przedsiębiorstwu 
siostrzanemu, czyli Zakładom Mechani¬ 
cznym Lindholmen w Góteborgu (Lind- 
holmens Mekaniska Verkstad). Koszta sa¬ 
mego okrętu bez uzbrojenia, amunicji i 
innego wyposażenia bojowego wyniosły 
1.134.000 koron. W marcu 1884 położono 
stępkę. Wodowanie nastąpiło 12 grudnia 
1885 roku, próby przeprowadzono we 
wrześniu 1886 roku, zaś okręt oficjalnie 
przejęto dnia 20.09.1886 r. 

Wyporność okrętu wynosiła 2931 ton 
metrycznych, przy pełnym obciążeniu 3273 
tony. Dane te odnoszą się dla okresu 1886- 



Svea - wygląd pierwotny. W kazamatach karabiny maszynowe i reflektory. 


(Fot. "Syenska Flottans Historia") 


1904. W latach 1904-1921 przy pewnych 
zmianach wyposażenia wyporność wyno¬ 
siła 3300 ton metrycznych, zaś w latach 
1921-1941 wynosiła ona 2840 ton standard¬ 
owych (angielskich). 

Wymiary były następujące: 75,70 m na 
konstrukcyjnej linii wodnej, szerokość kon¬ 
strukcyjna 14,84 m, zanurzenie standard¬ 
owe 5,18 m. Maszyny składały się z sześciu 
kotłów cylindrycznych o ciśnieniu 5 atmos¬ 
fer oraz z dwóch leżących maszyn szere- 
gowo-bocznikowych systemu Woolfe'a z 
Zakładów Mechanicznych Motała. Łączna 
moc maszyn wynosiła3100 KM (inne źródła 
podają3170 KM), na próbach 3155 KM. 
Okręt posiadał dwie śruby. Prędkość kon¬ 
strukcyjna wynosiła 14 węzłów, na pró¬ 
bach przeprowadzonych w dniu 8.09.1886 
osiągnięto 14,68 węzła, później 15,9 węzła 
przy mocy maszyn wynoszącej 3103 KM. 
Zabunkrować można było 230 ton węgla, 
maksymalnie 260 ton. Zużycie węgla przy 
prędkości 14 w. wynosiło 1,1 kg na konio- 
godzinę. Zasięg wynosił tak jak zakładano 
800 mil morskich (nie mylić ze szwedzką 
milą lądową odpowiadającą 10 km) przy 
prędkości 12 w. 6 

Uzbrojenie okrętu w chwili budowy 
stanowiło swoisty rekord. W tym czasie w 
całej brytyjskiej flocie pancerników liczą¬ 
cej ok. 40 jednostek były tylko dwa cięż¬ 
kie oraz dwa średniego kalibru działa ła¬ 
dowane od tyłu - cała reszta ładowana by¬ 
ła jeszcze od przodu. W momencie dosta¬ 
wy Svea posiadała więc całkiem sporą siłę 
ognia, nawet w porównaniu z flotą brytyj¬ 
ską. Dwa ładowane od tyłu działa Arm¬ 
stronga kalibru 254 mm typu M/85 umiesz¬ 
czone były w podwójnej wieży obracającej 
się pod kątem 136 stopni na każdą burtę. 
Długość lufy tego działa wynosiła 34 kali¬ 
bry, ciężar lufy wykonanej ze stali kutej 
30250 kg, prędkość wylotowa pocisku wy¬ 
nosiła 640 m/s, efekt wylotowy mierzony w 
tonach metrycznych wynosił 4258 ton, 
szybkostrzelność 1 strzał na 5 minut, do- 


nośność maksymalna 8600 metrów, kąt po¬ 
dniesienia luf wynosił 9°30\ Cena działa 
wynosiła 19.000 koron. 

W części rufowej znajdowały się czte¬ 
ry ładowane od tyłu działa Armstronga ka¬ 
libru 152 mm typu M/83 na pojedynczych 
lawetach, tzw. Vavasseur’a. Każde działo 
umieszczone było za tarczą pancerną gru¬ 
bości 254 mm z przykryciem grubości 12,7 
mm. Charakterystyka ich była następująca: 
długość lufy 28 kalibrów, ciężar lufy 4230 
kg, prędkość wylotowa pocisku 506 m/s, 
efekt wylotowy 592 ton metrycznych, szyb¬ 
kostrzelność 0,5 strzału na minutę, donoś- 
ność maksymalna 5500 m, kąt podniesienia 
luf 13° 30’, wykonane ze stali kutej. 

Następnie zainstalowane działka Nor- 
denfelf a kalibru 38 mm wzoru M/84, tzw. 
“działa przeciw torpedowcom”, oraz czte¬ 
ry czterolufowe karabiny maszynowe ka¬ 
libru 25 mm wzoru M/77 jak również dzie- 
sięciolufowy karabin maszynowy kalibru 
12 mm wzoru M/84 na marsie nieotaklo- 
wanego masztu bojowego. Był on chronio¬ 
ny płytami pancernymi przed ogniem bro¬ 
ni ręcznej. Ponadto na okręcie znajdowały 
się cztery dwulufowe karabiny maszynowe 
kalibru 25 mm wzoru M/84 będące na 
wyposażeniu desantu. W stewie przedniej 
zainstalowano podwodną wyrzutnię torped 
kalibru 381 mm z sześcioma torpedami. W 
roku 1890 doszły dwa działka szybko¬ 
strzelne kalibru 57 mm wzoru M/89. Po 
obu burtach na półokrągłych platformach 
umieszczono po dwa reflektory o średnicy 
60 cm. Okręt wyposażony był również w 
dwa slupy parowe, które mogły być uzbro¬ 
jone w karabin maszynowy oraz dwie mi¬ 
ny wytykowe większego typu każdy. 

Pierwsze zmiany w uzbrojeniu Svei na¬ 
stąpiły w latach 1896-97, kiedy to cztery 
działa kalibru 152 mm wymieniono na 
cztery szybkostrzelne działa Boforsa kali¬ 
bru 120 mm wzoru M/94. Oto ich charak¬ 
terystyka: długość lufy 45 kalibrów, ciężar 
lufy 3507 kg, prędkość początkowa pocisku 


740 m/s, efekt wylotowy 586 ton metry¬ 
cznych, szybkostrzelność 3-8 strzałów na 
minutę, donośność maksymalna 8200 m, 
kąt podniesienia 15°, wykonane z niecią- 
gliwej stali niklowej. Na miejsce czterech 
starych dział kalibru 57 mm oraz 38 mm 
ustawiono sześć nowszych kalibru 57 mm i 
wzoru M/89 B. 

Na podstawie decyzji z roku 1899 
pancernik Svea oraz powstałe w między¬ 
czasie Gota oraz Thule zostały poddane 
gruntownej modernizacji, przebudowie oraz 
przezbrojeniuzasumę 4.920.000 koron. Ze 
względu na praktycznie taki sam zakres 
modernizacji opis zostaje podany tutaj 
łącznie dla wszystkich trzech pancerników. 

Dziobowa podwójna wieża dział kali¬ 
bru 254 mm została usunięta i zastąpiona 
przez wieżę z jednym działem kalibru 210 
mm wzoru M/98. Oto jego charakterysty¬ 
ka: długość lufy 44 kalibry, ciężar lufy 
16580 kg, prędkość wylotowa pocisku 750 
m/s, efekt wylotowy 3581 ton metrycznych, 
szybkostrzelność 1 strzał na minutę, donoś¬ 
ność maksymalna 10925 m, kąt podniesie¬ 
nia 12 stopni, wykonane ze stali niklowej. 

Następnie zainstalowano siedem dział 
kalibru 152 mm wzoru M/98 w pojedyn¬ 
czych wieżach, po trzy na każdej burcie oraz 
jedno na rufie zamiast wieży z działem 210 
mm, na co nie pozwalała słabsza konstruk¬ 
cja rufy. Długość lufy takiego działa wynosiła 
44 kalibry, ciężar lufy 7460 kg, prędkość 
wylotowa pocisku 750 m/s, efekt wylotowy 
1301 ton metrycznych, szybkostrzelność 6 
strzałów na minutę, donośność ponad 9000 
m, kąt podniesienia do 15°, wykonane ze 
stali nieciągliwej. Pierwotne założenie było 
takie, iż na trzech najstarszych pancerni¬ 
kach miano zainstalować podobny system 
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artylerii, jak na okrętach typu Aran , skła¬ 
dający się m.in. z dwóch dział kalibru 210 
mm wzoru M/98 w pojedynczych wieżach. 
Ze względów konstrukcyjnych okazało się 
to jednak niemożliwe. 

Następnie zamontowano jedenaście szy- 




Svea po przebudowie w 1904 roku. 


( Fot. "Svenska Flottans Historia") 


bkostrzelnych dział kalibru 57 mm wzoru 
M/98 B z tarczami pancernymi o grubości 
6,4mm, które jednak wkrótce zostały usu¬ 
nięte, oraz dwa szybkostrzelne działka ka¬ 
libru 37 mm i wzoru M/98 B dla slupów 
parowych. Artyleria ciężka oraz średnio- 
ciężka dostarczona została przez zakłady 
AB Bofors - Gullsp&ng, które dopiero co 
wybiły się jako najlepsze zakłady zbroje¬ 
niowe w kraju. Trzy podwójne wieże z 
działami 254 mm zostały zainstalowane w 
baterii nadbrzeżnej Ellenabben na wyspie 
Asp w szkierach Karlskrony. Dwa spośród 
starych dział Svei kalibru 152 mm weszło 
następnie w skład uzbrojenia fortu Vastra 
Hastholms w Karlskronie, pozostałe w po¬ 
dobnej baterii Getnas w Hems oraz na ka- 
nonierce Skagul. Reflektory wymieniono 
na dwa o średnicy 90 cm typu M/00 Schuc- 
kert oraz dwa 60 cm typu M/91 Schuckert. 
Wszystkie zostały umieszczone na nad¬ 
budówkach. Zachowano dotychczasowe 
wyrzutnie torped kalibru 381 mm. 

Kadłub zbudowany był ze stali besse- 
merowskiej z zakładów w Motała. Otrzy¬ 
mał podwójne dno sięgające aż do dolnej 
linii pancerza burtowego. Poszycie burt mia¬ 
ło grubość 15 mm. Okręt w opinii ówczes¬ 
nych wojskowych posiadał istotny manka¬ 
ment; nie był wyposażony w taran, na co 
oficerowie skarżyli się wielce, uważając iż 
przez to traci on wiele ze swojej wartości 
bojowej. Padały propozycje kolejnej prze¬ 
budowy dla uzupełnienia tego braku. 

Pancerz stalowy został wyprodukowa¬ 
ny przez francuskie zakłady Schneider & 
Co w Le Creuzot. Na linii wodnej jego gru¬ 
bość w części dziobowej wynosiła 297 mm, 
i taka też była aż do połowy długości okrę¬ 
tu. Następnie zmniejszała się do grubości 
147,4 mm na obu burtach aby potem ulec 
zwiększeniu do 197 mm ku rufie i zakoń¬ 
czyć się grubością 222 mm w okolicach 
stewy rufowej. Pancerz burtowy (in.linii 


wodnej) umieszczony był na podkładzie 
drewnianym o grubości 26 cm, który zwię¬ 
kszał się do grubości 59,4 cm ponad linią 
wodną i do 89,1 cm pod nią. Stała część 
opancerzenia działa artylerii głównej, czy¬ 
li barbeta, miała w części dziobowej pan¬ 
cerz 297 mm, po obu burtach 147 mm, zaś od 
strony rufy 198 mm. Ruchoma wieża była 
całkowicie chroniona pancerzem o grubości 
297 mm z przodu, 273 mm po bokach, co 
zmniejszało się do 246 mm w tylnej części 
ścian bocznych wieży oraz w jej tyle. 

Grubość pokładu pancernego wynosiła 
49 mm na całej długości górnej krawędzi 
pancerza linii wodnej. W części środko¬ 
wej pancerz ten był dodatkowo wzmoc¬ 
niony od góry płytami stalowymi. Przes¬ 
trzeń pomiędzy nimi była podzielona na 
wodoszczelne przedziały, pomiędzy który¬ 
mi znajdowało się wypełnienie korkowe. 
Przed wieżą również umieszczono pan¬ 
cerz, dochodzący do pokładu górnego. 

Pod pokładem pancernym znajdowała 
się maszynownia, otoczona zasobniami wę¬ 
gla, pomieszczenie torpedowe, przedział dla 
maszyny sterowej oraz magazyn. Na śródo¬ 
kręciu oraz na rufie znajdowały się pomiesz¬ 
czenia dla marynarzy, podoficerów oraz 
oficerów. Prócz pancerza okręt był chro¬ 
niony przez 194 przedziały wodoszczelne, 
w tym 72 znajdujące się w podwójnym dnie. 
Zasobnie węglowe też stanowiły osłonę, 
oczywiście tak długo, dopóki były wypeł¬ 
nione. Przy okazji kolejnej przebudowy w 
latach 1903-04 pancerz uległ częściowej 
wymianie; ruchoma część wieży 210 mm 
otrzymała cieńszy pancerz 190 mm z 
przodu (miał on jednak podwyższoną wy¬ 
trzymałość w stosunku do starego pance¬ 
rza) oraz 140 mm z tyłu. Barbeta otrzymała 
pancerz 190 mm ze wszystkich stron. Wie¬ 
że artylerii średniociężkiej otrzymały pan¬ 
cerz 115 mm. 

Załoga w pierwszym okresie liczyła 252 


ludzi, po przebudowie w latach 1903-04 na 
okręcie było 232 ludzi. 

Od monitorów Svea różniła się przede 
wszystkim wyższą wolną burtą, a tym sa¬ 
mym znacznie lepszą dzielnością morską. 
Komitet ds. floty już w roku 1879 zauważył, 
iż na monitorze Loke lufy dział są umiesz¬ 
czone zaledwie 1,81 m nad powierzchnią 
wody, i że w nowym pancerniku wysokość 
ta powinna wynosić 3,41 m, co pozwalałoby 
na działania pełnomorskie, podobnie jak w 
przypadku pozostałych flot bałtyckich. Ce¬ 
chą charakterystyczną na Svei oraz na Gota 
były ogromne kluzy kotwiczne, w które 
wchodziły całe kotwice. Mars na Svei nie 
miał ponadto daszka, co na następnych 
okrętach zmieniono. 

Decyzja Riksdagu z roku 1899 o mo¬ 
dernizacji najstarszych okrętów nie doty¬ 
czyła ich w kolejności budowy. Przebudo¬ 
wa Svei była ostatnia w kolejności i rozpo¬ 
częła się w dniu 27.05.1903 r. w stoczni ma¬ 
rynarki w Karlskronie, w czasie gdy nieco 
młodszy Thule, już po zakończonej prze¬ 
budowie, przeprowadzał strzelania pró¬ 
bne swoją nową artylerią. Na podstawie 
dokonanych pomiarów stocznia określiła 
wyporność okrętu na 2725 ton, po czym w 
przeciągu kolejnych 22 dni roboczych usu¬ 
nięto z niej 907 ton wyposażenia. Zakres 
przebudowy na Svei był większy niż na Go¬ 
ta oraz Thule , jako że należało obniżyć 
barbetę dla nowego działa kalibru 210 mm. 
Elementy drewniane zostały zastąpione 
płytami stalowymi, a po obu burtach us¬ 
tawiono nawiewniki. Do służby weszła prak¬ 
tycznie nowa jednostka. Ze starej niewiele 
pozostało, poza samym kadłubem oraz ma¬ 
szynami. Następnie okręt wszedł w skład 
eskadry sztokholmskiej. 

Dnia 10.04.1915 oficjalnie stwierdzo¬ 
no, iż Svea nie nadaje się dłużej do służby 
liniowej. Od tej pory pozostawała w dys¬ 
pozycji dowodzącego bazą w Sztokhol- 








Svea 1.05.1930 roku. Przedni komin został później usunięty. 

(Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 


mie jako pływające koszary. Usunięto z 
niej dwa działa 152 mm, które w roku 1917 
ustawiono na nowych umocnieniach Hems 
na północ od Hornsand. Trzy lata później, 
dnia 15.02.1918 wy dano decyzję o jej prze¬ 
budowie na bazę okrętów podwodnych. 
Prace rozpoczęły się w tym samym roku i 
zostały zakończone w 1921 r. Pięć pozo¬ 
stałych dział 152 mm zabrano na ląd. Czte¬ 
ry spośród nich znalazły się następnie na 

fortach Vaxholms; dwa umieszczono na for- 
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cie Siar oraz dwa w baterii A fortu Ang- 
sholms. 

Sam okręt otrzymał dużą nadbudówkę 
zaczynającą się przed mostkiem i docho¬ 
dzącą prawie do samej stewy rufowej. Pod 
koniec lat trzydziestych usunięto połowę 
kotłów i w związku z tym jeden z kominów. 
W latach dwudziestych Svea była okrętem 
sztabowym oraz zaopatrzeniowym dla od¬ 
działu okrętów podwodnych floty wybrze¬ 
ża. Jej uzbrojenie stanowiły cztery działa 
szybkostrzelne kalibru 120 mm typu M/94 
oraz dwa działa przeciwlotnicze kalibru 57 
mm typu M/16, które na podstawie decyzji 
z dnia 22.04.1932 r. zostały zastąpione dwo¬ 
ma działami plot. Vickersa kalibru 40 mm 
typu M/22. Rozwijając największą możliwą 
jeszcze do osiągnięcia prędkość służyła 
jako okręt-cel przy strzelaniach próbnych 
przypisanych sobie okrętów podwodnych. 

Kolejna przebudowa sprawiła, iż usu¬ 
nięto działa kalibru 120 mm. Pięćdziesię¬ 
cioletnie maszyny sprawiały coraz więcej 
kłopotów i w roku 1939 zadecydowano, iż 
Svea nie powinna wypływać poza szkiery 
jeżeli nie ma dobrej pogody, a w pobliżu nie 
znajduje się jednostka mogąca ją holować. 
Tak więc stary pancernik został przycumo¬ 
wany na stałe jako okręt zaopatrzeniowy 
dla oddziału okrętów podwodnych w Karl- 
skronie. Pozostawał w służbie jeszcze na 
początku II wojny światowej podczas tzw. 
wzmocnionej gotowości obronnej, kiedy to 
zmobilizowano wszelkie możliwe zasoby 
w obawie przed niemieckim atakiem. W 
roku 1941 funkcję tę przejął okręt Patricia. 
Jednak 9.10.1941 wysłużony okręt odbył 
swój ostatni rejs. Svea została formalnie 
skreślona z listy floty decyzją królewską z 
dnia 30.12.1941, zaś w latach 1943-44 po¬ 
cięto ją w Karlskronie na złom. Tak więc 
pancernik służył w szwedzkiej flocie 54 
lata, co jest w ogóle charakterystyczne dla 
okresu przed 1950 rokiem, kiedy to starano 
się eksploatować jednostki tak długo, jak 
to było możliwe, poddając je nieustannym 
i nieraz radykalnym modernizacjom 7 . 


GOTA 


Jesienią 1884 roku Królewski Wy¬ 
dział ds. Marynarki zaproponował rozpo¬ 
częcie budowy kolejnego pancernika "1 
klasy “typu Srea. Sam król zażądał w 1886 
r. od parlamentu przyznania pierwszych 
83.000 koron z zakładanych 2.868.000 
koron, lecz Riksdag żądanie to odrzucił. 
Jednak w następnym roku przyznano 
700.000 koron na ten cel. Dnia 26.09.1887 


zatwierdzono nazwę nowej jednostki, która 
miała brzmieć Gota (Gocja). Kontrakt na 
budowę został zawarty z Zakładami Me¬ 
chanicznymi Motała, i podobnie, jak to 
było w przypadku Svei , budowę przepro¬ 
wadzała stocznia Lindholmen w Gótebor- 

gu- 

Plany zostały zatwierdzone dnia 16 
września 1888 roku. Opóźnienie to wyni¬ 
kało z faktu, iż nowy okręt różnił się w 
szczegółach od prototypu serii. Kolejna 
zmiana pojawiła się 7.12.1888. Mianowi¬ 
cie Królewski Wydział ds. Marynarki zażą¬ 
dał, aby na Gota umieścić też kajutę dla 
szefa eskadry oraz 3 dodatkowe kajuty dla 
członków sztabu, a także kajutę dla obsłu¬ 
gi tychże osób. Riksdag roku 1888 przy¬ 
znał na budowę dodatkowe 728.000 koron, 
zaś Riksdag następnego roku kolejne 
945.000,49 koron, wreszcie w 1890 przy¬ 
znano ostatnią sumę wynoszącą 495.000 
koron. Trzeba w tym miejscu zwrócić uwa¬ 
gę na bardzo istotny fakt, a mianowicie na 
to, iż artyleria średniociężka nowego pan¬ 
cernika miała być produkcji szwedzkiej. 
Król zadecydował, że 4 działa kalibru 152 
mm ze stali odlewanej zostaną wykonane 
przez zakłady spółki akcyjnej Bofors-Fin- 
sp£ng. Była to pierwsza dostawa dział arty¬ 


lerii średniociężkiej produkcji Boforsa dla 
floty szwedzkiej. Zamówienie to pozwoliło 
firmie stanąć na nogi, i stało się prawdzi¬ 
wym początkiem znanej obecnie firmy 
światowej. 

A oto dane tej jednostki. Wyporność 
wynosiła 3.097 ton, przy pełnym obciąże¬ 
niu 3.393 tony. Wymiary: długość na kon¬ 
strukcyjnej linii wodnej 78,85 m, długość 
cał-kowita 79,0 m, szerokość na konstruk¬ 
cyjnej linii wodnej 14,6 m, największa sze¬ 
rokość 14,8 m, zanurzenie konstrukcyjne 
od linii wodnej do dolnej krawędzi stępki 
4,92 m, największe zanurzenie kadłuba 5,1 
m. 

Maszyneria składała się z sześciu kot¬ 
łów cylindrycznych o ciśnieniu 6,25 atmo¬ 
sfery. Dwie leżące maszyny szeregowo- 
bocznikowe pochodziły z Zakładów Me¬ 
chanicznych Motała. Ich łączna moc wy¬ 
nosiła 4.600 KM, zaś osiągnięta podczas 
prób w czasie 70 minut - wyniosła 4.646 
KM. Napędzały one dwie śruby. Prędkość 
konstrukcyjna wynosiła 16,0 węzłów, a 
podczas czterogodzinnych prób w dniu 
22.04.1891 przeciętna prędkość wyniosła 
14,9 węzła, prędkość podczas jednej go¬ 
dziny - 16,0 węzłów, a największa- 16,46 
węzła. Standardowy zapas węgla liczył 240 


Gota jako okręt flagowy w latach 1891-1896 


( Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 



7 





ton, a maksymalny 260 ton. 

I wreszcie uzbrojenie. Artyleria główna 
to dwa działa Armstrong-Elswick kalibru 
254 mm typu M/89 A, obejmujące swoim 
zasięgiem kąt 136° na każdej burcie. Ró¬ 
żniły się one nieznacznie od dział zainsta¬ 
lowanych na Svei. Ciężar luf był nieco wię¬ 
kszy i wynosił 31030 kg, również nieco 
większa była szybkostrzelność, wyno-sząca 
0,3 strzału na minutę. Jako działa artylerii 
średniej (czy też średniociężkiej, wg termi¬ 
nologii szwedzkiej), służyły tytułem próby 
cztery działa produkcji Boforsa kalibru 152 
mm typu M/89. Długość lufy wynosiła tutaj 
34 kalibry, ciężar lufy 5290 kg, prędkość 
wylotowa pocisku 630 m/s, efekt wylotowy 
w tonach metrycznych 918 mt, szybko¬ 
strzelność 0,75 strzału na minutę, maksy¬ 
malny zasięg 7000 m, maksymalny kąt pod¬ 
niesienia 13°, wykonane ze stali niekowal- 
nej. Przy porównaniu z zastosowanym na 
Svei typem dział M/83 widać, iż działa Bo¬ 
forsa przewyższały je pod względem osią¬ 
gów.Szwedzki przemysł zbrojeniowy był 
wcześniej zdominowany przez zakłady w 
Finspftng oraz w Stafsjó, które wykonywały 
działa ze stali surowej. Pod koniec lat 70. 
XIX w. zakłady Bofors w Finsp&ng pod 
kierownictwem Carla Danielssona rozpo¬ 
częły eksperymenty z produkowaniem dział 
ze stali odlewanej. Po dostawach dla armii 
lądowej flota, a właściwie król, zamówił 
działa 152 mm. dla Gota. Tą samą metodą 
zaczęto też wkrótce wytwarzać pancerze, 
lawety, jak również granaty. 

Ponadto na pancerniku ustawiono pięć 
szybkostrzelnych dział Maxim-Nordenfelt 
kalibru 57 mm typu M/89, sześć czterolu- 
fowych karabinów maszynowych kalibru 
25 mm typu M/77 w czterech “bębnach” 
po obu stronach pokładu górnego, oraz dwa 
dwulufowe karabiny maszynowe kalibru 
25 mm typu M/84, stanowiące uzbrojenie 
slupów parowych. Działa 57 mm były usta¬ 
wione na pokładzie rufowym, po dwa na 
każdej burcie pomiędzy działami 152 mm, 
zaś piąte na samej rufiew okolicach stewy. 
W stewie dziobowej wbudowano jedną stałą 
podwodną wyrzutnię torped kalibru 381 


mm oraz dwie ruchome umieszczone na 
pokładzie po obu burtach. 

Cztery reflektory o średnicy 60 cm 
typu Schuckerta M/91 znajdowały się na 
górnym pokładzie rufowym, umieszczone 
w specjalnych ambrazurach. Oświetlały one 
obszar leżący po obu burtach, dwa przed¬ 
nie pod kątem 0-114°, zaś dwa tylne pod ką¬ 
tem 68-180°. Dwa slupy parowe mogły być 
uzbrojone w karabin maszynowy oraz dwie 
torpedy wytykowe większego typu. 

Pancerz dostarczony został przez fran¬ 
cuskie zakłady Schneider & Co w Le Creu- 
sot. Grubość pancerza burtowego na linii 
wodnej wynosiła w części dziobowej od 
268 do 293 mm, na śródokręciu 243 mm 
zaś w części rufowej od 198 do 218 mm. 
Część przednia ruchomej wieży dział 254 
mm posiadała pancerz o grubości 293 mm, 
w pozostałych częściach od 243 do 268 mm. 
Z górną krawędzią pancerza burtowego 
linii wodnej łączył się pokład pancerny o 
grubości 49 mm, kończący się w pobliżu 
obu stew. Również pokład leżący ponad 
pancerzem linii wodnej posiadał swój wła¬ 
sny pancerz. Barbeta wieży chroniona była 
pancerzem o grubości 268 mm wokoło. 
Poniżej pancerza burtowego linii wodnej 
znajdowało się dno podwójne oraz wo¬ 
doszczelne przedziały o łącznej ilości 199. 

Załoga liczyła 237 ludzi na podstawie 
rozkazu z dn. 16.09.1889 r. 

Stępkę pod pancernik położono w ro¬ 
ku 1888, a został on zwodowany 30.09.1889 
r. 

Pierwsze próby nie wypadły zado¬ 
walająco, lepsze wyniki uzyskano przy 
kolejnych próbach przeprowadzonych 27. 
04.1891 r. Okręt oficjalnie wszedł do służby 
1 lipca tegoż roku. 

Gota był okrętem flagowym tzw. es¬ 
kadry wybrzeża czyli kusteskadem (w obe¬ 
cnej nomenklaturze floty wybrzeża - kust- 
flottan) w latach 1891-96. Pomieszczenia 
dla sztabu okazały się jednak być niewy¬ 
starczającymi. Decyzję o adaptacji nastę¬ 
pnych podjęto rozkazem z dn. 23.05.1894 
r. W 1897 okręt wysłano do Wielkiej Bry¬ 
tanii dla reprezentowania Szwecji na pa¬ 


radzie floty w Spithead z okazji 60-lecia ju¬ 
bileuszu królowej Wiktorii jako regentki. 
Podróż przebiegała w bardzo ciężkich wa¬ 
runkach podczas orkanu i w gwałtownym 
sztormie. 

Gota był pierwszym okrętem spośród 
trzech najstarszych pancerników, podda¬ 
nych przebudowie, modernizacji orazprze- 
zbrojeniu (por. Svea). Przebudowa miała 
miejsce w stoczni marynarki w Karlskro- 
nie. Rozpoczęła się 1.07.1900 r. i trwała do 
grudnia 1901 r. Stare działa 152 mm, podo¬ 
bnie jak działa Thule, zostały ustawione 
jako baterie K 2, K 3 oraz K 5 na forcie 
Kungsholms w Karlskronie. Usunięte zo¬ 
stały nadwodne wyrzutnie torped. Zakres 
przebudowy sprawił, iż nie dotrzymano jej 
zakładanego planu, dlatego też Thule mu¬ 
siał czekać dodatkowe pół roku na swoją 
kolej. 

Podobnie jak Srea , również nieco 
młodszy Gota na długo przed pierwszą 
wojną światową był jednostką przestarza¬ 
łą, dlatego też w 1915 został okrętem flago¬ 
wym tzw. sił lokalnych, najpierw w Eska¬ 
drze Sztokholmskiej, następnie od 1917 r. w 
Eskadrze Góteborgskiej. Wraz z Thule 
zastąpił wtedy antyczne monitory Thordon 
oraz Tirfing. Został wycofany z linii 12. 
10.1923. Nie wydano jednak żadnych dys¬ 
pozycji dotyczących jego ewentualnej 
sprzedaży lub złomowania. Zamiast tego 
12.12.1926 wydany został rozkaz poleca¬ 
jący opracowanie planów przebudowy okrę¬ 
tu na zaopatrzeniowiec. Zatwierdzono to 
30.04.1926, zaś 10.10.1927 okręt posta¬ 
wiono do dyspozycji nowo utworzonego 
nwego rodzaju sił zbrojnych, czyli lotni¬ 
ctwa morskiego. Tak więc okręt pozostał 
nadal we flocie, pełniąc rolę pływających 
koszar w Hagemas dla jednostki F2 lotni¬ 
ctwa morskiego w dywizjonie Roslagens. 
Tam zastąpił pełniącą do tej pory podobną 
rolę korwetę parową Freja ( zwód. 1885 ). 

W 1938 okręt został ostatecznie wyco¬ 
fany ze służby. Do maja 1942 r. pozostawał 
zakotwiczony przed szkołą marynarki wo¬ 
jennej na Skeppsholmen, wykorzystywa¬ 
ny w roli hulka. Złomowanie przeprowad¬ 
zono w Karlskronie w latach 1942-43, lecz 
nie do końca. Resztę kadłuba rozebraną do 
poziomu dolnego pokładu sprzedano i wy¬ 
korzystywano dalej jako ponton dla skł¬ 
adowania różnych odpadów budowlanych 
w Riddafjiirden w Sztokholmie. 8 


THULE 


W roku 1888 przy okazji składania 
zapotrzebowania na budowę Gota pod¬ 
kreślano również, iż planowano także bu¬ 
dowę trzeciego pancernika 1 klasy. Jednak 
decyzja o budowie tej jednostki została pod¬ 
jęta dopiero w 1890 roku. Całkowity koszt 
określono na 2.868.000 koron, z których 
500.000 przyznano na rok 1891. Plany 
zostały zatwierdzone listem królewskim z 
dnia 23.01.1891, zaś kolejna decyzja pod¬ 
jęta 15.05.1891 pozwoliła na przyjęcie ofer¬ 
ty Zakładów Mechanicznych SA w Berg- 


Thule koło Kastelholmen w Sztokholmie, grudzień 1893 roku. 

(Fot.zbiory Karl-Erik Westerlund) 
















Thule około 1910 roku. (Fot. "Srenska Flottans Historia') 


sund (Bergsunds Mekaniska Verkstads ak- 
tiebolag) na zbudowanie “pewnych części” 
okrętu za sumę 1.325.000 koron. W prak¬ 
tyce oznaczało to budowę całego okrętu 
bez artylerii i pozostałego wyposażenia 
militarnego. Stępkę położono na pochylni 
Finnboda. Riksdag roku 1891 przyznał na 
rok następny sumę 1.250.000 koron, zaś w 
rok później przyznał pozostałe 1.118.000 
koron na ukończenie budowy. Thule zwo¬ 
dowano 4.03.1893, a wcielono go do służby 
1.12 tegoż roku. 

Wyporność: 3.150 ton, z pełnym obcią¬ 
żeniem 3.305 ton. Okręt wyposażony był w 
taran. 

Wymiary: długość na konstrukcyjnej 
linii wodnej 78,52 m, długość całkowita 
włączając taran 83,66 m, największa sze¬ 
rokość 14,62 m, zanurzenie od linii wodnej 
do dolnej krawędzi stępki 4,92 m, najwię¬ 
ksze zanurzenie 5,1 m. 

Maszyny w zasadzie takie same jak na 
Gota. Na próbach w dniu 23.11.1893 osią¬ 
gnięto maksymalną moc wynoszącą 5.000 
KM oraz prędkość 16,9 węzła. 

Uzbrojenie: podobne do Gota. Dwa 
działa artylerii głównej 254 mm typu M/89 
B. Jedyna różnica w porównaniu z Gota była 
taka, iż lufy dział były nieznaczne lżejsze 
i ważyły 31027 kg każda. Pięć dział kalibru 
57 mm było typu M/92, lżejszego od po¬ 
przednich modeli. Karabinów maszyno¬ 
wych było łącznie osiem kalibru 25 mm, 
w tym cztery czterolufowe M/77 oraz czte¬ 
ry dwulufowe M/84, z których dwa były 
zainstalowane na slupach parowych. Z ra¬ 
cji tego, iż okręt otrzymał taran, nie zain¬ 
stalowano na nim podwodnej wyrzutni tor¬ 
ped. Dwie ruchome nadwodne wyrzutnie 
torped były nowego typu i posiadały kali¬ 
ber 457 mm. Zbudowano je w stoczni mary¬ 
narki wojennej w Karlskronie. Slupy parowe 
mogły być podobnie uzbrojone jak na Gota. 

Pancerz okrętu był taki sam jak na 
poprzedniku. Załoga liczyła sobie 269 lu¬ 
dzi. 

Wieża obu dział artylerii głównej 254 
mm umieszczona była o 30 cm wyżej niż 
na Gota. Obsługa dział była też łatwiejsza; 
najdłuższy czas otwarcia komory działa 
wynosił 30 sekund, zaś najdłuższy czas 
zamknięcia komory wynosił 32 sekundy. 
Oznaczało to większą prędkość prowadze¬ 
nia ognia. Taran spowodował, iż sam ele¬ 
ment wraz z opadającymi w dół elementa¬ 
mi pokładu pancernego a także poszycia 
burt został przez Boforsa wykonany w jed¬ 
nego elementu stali odlewanej. 

Okazało się jednak, iż Bofors nie był w 
stanie wyprodukować w ustalonym czasie 
dział kalibru 152 mm. Na firmę nałożono 
karę umowną w wysokości 3200 koron. 
Król zezwolił na obniżenie wysokości ka¬ 
ry o 25 %, jednak później decyzją z 3. 
03.1893 zrezygnował również z pozostałej 
części kary. Protekcjonistyczna polityka 
króla w stosunku do przemysłu krajowego 
jest tu bardzo wyraźna. 

Thule był drugim okrętem typu Svea 
poddanym przebudowie na podstawie de¬ 


cyzji Riksdagu z 1899 r. Prace miały roz¬ 
począć się w Karlskronie 1.04.1901 r., jed¬ 
nak przeciągająca się modernizacja Gota 
spowodowała takie opóźnienia, iż stocznia 
ze względu na przeprowadzaną wówczas 
mobilizację otrzymała polecenia prowa¬ 
dzenia takich prac, które nie obniżą spra¬ 
wności bojowej jednostki. Listem kró¬ 
lewskim z 13.12.1901 postanowiono jed¬ 
nak, iż prace powinny rozpocząć się nie¬ 
zwłocznie. Trwały one przez cały 1902 oraz 
przez część 1903 roku. Stare działa kalibru 
152 mm ustawiono na forcie Kungsholms 
(por. Gota). Usunięto dwie nadwodne wy¬ 
rzutnie torped. Przebudowa i modernizacja 
oznaczała podobne zmiany jak na Gota. 
Po ukończenie przebudowy i rozpoczęciu 
strzelań próbnych działami 210 mm M/98, 
nadeszła kolej Svei. 

Podobnie jak jego poprzednicy, Thor 
już przed pierwszą wojną światową został 
uznany za jednostkę mało wartościową i 
przeniesiony do Eskadry Sztokholmskiej, 
zaś w 1916 r. do Eskadry Góteborgskiej. 
Jednak dopiero na podstawie listu królew¬ 
skiego z 12.10.1923 przestał być klasyfiko¬ 
wany jako pancernik 1 klasy, po czym stał 
się zaopatrzeniowcem. Wycofano go osta¬ 
tecznie ze służby 17.08.1928 r. 

Następnie był on wykorzystywany 
jako okręt-cel przy strzelaniach próbnych, 
a następnie pozostawał na kotwicowisku 
w Karlskronie, strasząc dziurami po celnych 
trafieniach i czyniąc wrażenie, jakby ucze¬ 
stniczył w bardzo gwałtownej bitwie mor¬ 
skiej. Thule został sprzedany na złom 
17.04.1933 r. 

Następne okręty tego typu stawały się 
stopniowo coraz to większe i doskonalsze 
technicznie. W międzyczasie, pomiędzy 
kolejnym ciężkimi okrętami budowano tor¬ 
pedowce. Ilościowy wzrost floty szwedz¬ 
kiej w latach 1893-1901 był znaczący, 
gdyż w jej skład weszło wtedy 7 nowych 
pancerników oraz wiele mniejszych jedno¬ 
stek. 

Po zwodowaniu Thule nastąpił okres 
przemyśleń oraz zmiany koncepcji samego 
typu pancernika obrony wybrzeża. Kon¬ 
strukcja pierwszych trzech omówionych 


powyżej jednostek oraz znajomość kon¬ 
strukcji monitorów pozwala wyciągnąć wni¬ 
osek, iż Svensson pozostawał jeszcze pod 
wpływem konstrukcji z lat 60. XIX w. 
Zresztą Svea była w czasie wszelkich dys¬ 
kusji z nimi porównywana. Jednak w mo¬ 
mencie przyznania środków na budowę 
Thule w roku 1892, powołano nowy ko¬ 
mitet ds. “morskiego materiału wojen¬ 
nego”, którego zadaniem było przedsta¬ 
wienie propozycji dla następnego typu ok¬ 
rętu opancerzonego. Komitet stwierdził, iż 
flota dla spełnienia postawionych przednią 
zadań powinna posiadać co najmniej 15 
pancerników 1 klasy, trzydzieści torpe¬ 
dowców 1 klasy oraz piętnaście torpedo¬ 
wców 2 klasy, jak również sześć jednostek 
większych, później określanych jako krą¬ 
żowniki torpedowe, będących w rzeczy¬ 
wistości niezbyt jeszcze doskonałymi kontr- 
torpedowcami (niszczycielami). 

Propozycja komitetu dotycząca pan¬ 
cernika 1 klasy różniła się pod wieloma 
względami od typu Svea. Przede wszystkim 
było to rozmieszczenie artylerii ciężkiej w 
dwóch pojedynczych wieżach, natomiast w 
przypadku artylerii średniej postanowiono 
przejść na działa szybkostrzelne, obniżając 
ich kaliber ze 152 mm do 120 mm. Król, 
bardzo zainteresowany rozwojem floty, 
uznał te propozycje za właściwe, i w roku 
1893 zażądał od parlamentu rozpoczęcia 
budowy nowego okrętu. Miało to polegać 
na tym, iż od roku 1894 przyznawano by 
stałą sumę wynoszącą 2.000.000 koron ro¬ 
cznie. Jednakże Riksdag przyznał zaledwie 
połowę wymaganej sumy potrzebnej do bu¬ 
dowy nowej jednostki “typu Svea \ a było 
to 2.868.000 koron. Jednak w rok później 
przyznano 1.500.000 koron, a przy okazji 
określono, iż król może wykorzystać obie 
przyznane sumy na budowę pierwszej jed¬ 
nostki takiego typu, jaki zaproponował 
komitet w 1892 r. 


ODEŃ 


Nowy pancernik został zakontrakto¬ 
wany z Zakładami Mechanicznymi Berg- 
sund (Bergsunds Mekaniska Yerkstad) w 





Odeń koło Sheppsholmen w 1897 roku. 


(Fot. zbiory Adam Fleks) 


Sztokholmie. Dnia 6.10.1894 nadano mu 
nazwę Odeń. Ponieważ dwie pozostałe je¬ 
dnostki również nosiły nazwy bogów z mi¬ 
tologii skandynawskiej, można by je więć 
nazwać “serią mitologiczną”. Wyporność 
jednostki wynosiła 3.500 ton, zaś z pełnym 
obciążeniem 3.715 ton. Wymiary były nas¬ 
tępujące: długość na konstrukcyjnej linii 
wodnej 84,78 m, długość maksymalna 86,3 
m, szerokość 14,77 m, zanurzenie konstru¬ 
kcyjne od linii wodnej do dolnej krawędzi 
stępki 4,92 m, zanurzenie największe 5,6 m. 

W dwóch kotłowniach znajdowało 
się sześć kotłów cylindrycznych Admira¬ 
licji. Dwie stojące maszyny potrójnego 
rozprężania wyprodukowane były również 
w zakładach Bergsund. Konstrukcja ich za¬ 
kładała osiągnięcie mocy 5.330 KM. Dwie 
śruby posiadały średnicę 3,93 m. Prędkość 
konstrukcyjna wynosiła 15 węzłów. Na pró¬ 
bach w dniu 25.09.1897 osiągnięto prę¬ 
dkość maksymalną 16,8 w. Po przebudo¬ 
wie w latach 1914-15 udało się uzyskać 
jeszcze większe prędkości. 


Artyleria główna składała się z dwóch 
dział kalibru 254 mm typu M/94 z zakła¬ 
dów S.A. des Forgers et Chantiers de la 
Mediterane w Le Havre “systemu Canet’a” 
w pojedynczych wieżach na dziobie i na 
rufie. A oto dane tych dział: długość lufy 42 
kalibry, ciężar lufy 28160 kg, prędkość 
wylotowa pocisku 720 m/s, efekt wylotowy 
5386 ton metrycznych, szybkostrzelność 
0,5 strzału/min., donośność maksymalna 
9950 m, elewacja 10°, wykonane ze stali 
odlewanej. 

Na artylerię średnią składały się 4 
działa kalibru 120 mm typu M/94, wypro¬ 
dukowane w zakładach Bofors-Gullsp&ng, 
ustawione w kazamatach na śródokręciu. 
Długość lufy wynosiła 45 kalibrów, ciężar 
lufy 3507 kg, prędkość wylotowa pocisku 
740 m/s, efekt wylotowy 586 ton metry¬ 
cznych, szybkostrzelność od 3 do 8 strza¬ 
łów na minutę, zasięg 8200 m, elewacja 
15-7°, wykonane ze stali niklowej. 

Ponadto na okręcie znajdowały się 
cztery szybkostrzelne działa kalibru 57 mm 


typu M/89 B w kazamatach oraz dwa km 8 
mm typu M/95 Maxim-Nordenfelt na 
marsie masztu bojowego, a także dwa km 
25 mm typu M/84, po jednym na każdym 
slupie parowym. 

W stewie dziobowej znajdowała się 
jedna podwodna wyrzutnia torped kalibru 
457 mm typu M/93. Uzbrojenie uzupełniały 
cztery reflektory 90 cm typu M/95 Schuc- 
kerta. 

Opancerzenie stanowiło postęp w sto¬ 
sunku do poprzednich okrętów. Na linii 
wodnej znajdował się pancerz ze stali ni¬ 
klowej o grubości 243 mm. Wysokość tego 
pasa wynosiła 1,48 m. Barbeta wież artyle¬ 
rii głównej posiadała pancerz 247 mm, wie¬ 
ży ruchomej 200 mm, zaś dach był gruby 
na 30 mm. Działa artylerii średniej w ka¬ 
zamatach chronione były pancerzem ze sta¬ 
li niklowej o grubości 100 mm. Wieża bo¬ 
jowa posiadała pancerz 247 mm, zaś pokład 
pancerny był gruby na 49 mm. Pomieszcze¬ 
nie maszyny sterowej oraz przedział torpe¬ 
dowy chronione były pancerzem 49 mm. 
Rury głosowe prowadzące z pomostu bo¬ 
jowego znajdowały się w cylindrze o ścia¬ 
nach grubości 175 mm. Najgrubszy pancerz 
został dostarczony przez francuskie zakła¬ 
dy Schneider & Co w Le Creusot, zaś pozo¬ 
stały przez Boforsa. Odeń , podobnie jak 
wcześniejsze pancerniki, nie posiadał na¬ 
wiewników bocznych, natomiast miały je 
pozostałe dwa okręty tej serii. Kadłub był 
podzielony na około 200 przedziałów wo¬ 
doszczelnych. Załoga liczyła 239 ludzi, od 
1902 r. składała się z 254 ludzi. 

Niewielkie zmiany w wyglądzie okrę¬ 
tu zaszły już w trakcie budowy, mianowi¬ 
cie zrezygnowano z instalowania rufowe¬ 
go masztu bojowego, zaś królewskim po¬ 
stanowieniem z 11.10.1895 zamontowano 
ponad kolumną masztu rufowego drew¬ 
nianą stengę z rejką sygnalizacyjną. Je¬ 
szcze przed ukończeniem pancernika po¬ 
stanowiono, iż będzie on pokazany na 
Powszechnej Wystawie Sztuki oraz Prze¬ 
mysłu w Sztokholmie w 1897 r. W rozkazie 
z dn. 15.03.1897 zarządzono , aby na wys¬ 
tawie pokazać łącznie trzy okręty wojen¬ 
ne, mianowicie Odena, krążownik torpe- 
• • 

dowy Ornen , dopiero co ukończony, oraz 
okręt pancerny 3 klasy (mały monitor) Fol - 
ke. Ten zaś został w ostatniej chwili zamie¬ 
niony na bardziej nowoczesnego przedsta¬ 
wiciela floty czyli na torpedowiec Galdr. 

Zakłady w Bergsund położyły stępkę 
pod pancernik na pochylni Finnboda w 
1894 r. Wodowanie miało miejsce dnia 
9.03.1896, a próby przed samą dostawą dla 
floty przeprowadzono 25.05.1897 r. For¬ 
malnie okręt wszedł do służby dnia 8.06 
1897 r. Łączny koszt budowy pancernika 
wyniósł 3.194.000 koron, zaś w 1899 r. 
dodatkowo sumę 115.000 koron. 

We wrześniu 1901 r. Odeń uległ powa¬ 
żnej awarii na skutek wejścia na skały, i 
w związku z tym 6.12.1901 r. przyznane 
zostały dodatkowe specjalne środki na do¬ 
prowadzenie okrętu do stanu używalności. 
W tym samym rozkazie podjęto też decy- 


Oden po gruntownej przebudowie w 1915 roku. Na wieżach artylerii głównej działa 
plot 57 mm typu 89/B. Dwa kominy zastąpione jednym, lecz szerszym. 

(Fot. zbiory Adam Fleks) 

* 
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zję o częściowej wymianie uzbrojenia; ok¬ 
ręt otrzymać miał sześć dział kalibru 120 
mm typu M/94 w kazamatach. Dwa dodat¬ 
kowe działa średniego kalibru zastąpiły 
dwa dotychczasowe działa 57 mm w kaza¬ 
matach, te zaś z kolei umieszczone zostały 
na nadbudówkach, tak więc łącznie było ich 
osiem sztuk za osłonami. W roku 1902 
Odeń reprezentował Szwecję w Spithead na 
rewii koronacyjnej Edwarda VII. 

Kolejny wypadek nastąpił 22.08.1913 
przy latarni Vens. Odeń staranował kano- 
nierkę Ord w odległości ok. 1/2 mili mor¬ 
skiej od latarni. Pechowa kanonierka zato¬ 
nęła, lecz nikt znajdujący się na jej pokła¬ 
dzie nie zginął. Ord podążała jako okręt-cel 
dla strzelań torpedowych pancernika. Po¬ 
nieważ torpedy miały bardzo mały sku¬ 
teczny zasięg, wynoszący tylko 800 me¬ 
trów, należało je wystrzeliwać w pobliżu 
celu. Odległość została błędnie określona 
z pomostu bojowego pancernika na skutek 
prymitywnych dalmierzy, co spowodowało 
kolizję. 

W latach 1914-15 Odeń poddany zo¬ 
stał gruntownej przebudowie w Karlskro- 
nie. Po modernizacji wygląd pancernika 
uległ sporym zmianom. Gruby maszt bo¬ 
jowy został usunięty i zastąpiony przez maszt 
trójnożny. Dwa kominy o niewielkiej śre¬ 
dnicy zastąpiono jednym szerszym. Usunię¬ 
to oba działa 57 mm znajdujące się w 
przednich kazamatach, zaś dwa działa 57 
mm na nadbudówce zastąpiono nowszymi 
modelami M/89 B. Zniknęły wszystkie ka¬ 
rabiny maszynowe oraz wyrzutnia torped. 
Zainstalowano nowe kotły, co przyczyniło 
się do nieznacznego zwiększenia prędko¬ 
ści maksymalnej. 

W planach z lat dwudziestych zamie¬ 
rzano pancernik przebudować na transpor¬ 
towiec wodnosamolotów. Był on jednak na 
to zbyt stary i zamiast niego na transpor¬ 
towiec przebudowano nieco nowszy pan¬ 
cernik Dristigheten. Odeń wycofany zos¬ 
tał 16.07.1937 r. Następnie zakotwiczony 
był przy tzw. “Lagef’(Składowisku) przy 
stoczni marynarki w Karlskronie. W 1941 
postanowiono o jego złomowaniu, które 
przeprowadzono w dwa lata później. 


THOR oraz NIORD 


W roku 1896 Riksdag zatwierdził śro¬ 
dki na budowę dwóch pancerników 1 klasy 
dla uzupełnienia Odena i utworzenia wraz 
z nim nowego dywizjonu ciężkich okrę¬ 
tów. Dwie nowe jednostki różniły się od 
poprzednika pomimo małych na pierwszy 
rzut oka różnic w wyglądzie zewnętrznym. 
Rozwój techniczny umożliwił zastosowa¬ 
nie na nich równie wytrzymałego pance¬ 
rza przy równoczesnym znacznym zmnie¬ 
jszeniu jego ciężaru (200 ton), zaś dzięki 
temu w kazamatach można była ustawić 
dwa dodatkowe działa kalibru 120 mm. 
Był to pancerz nawęglany, tzw. harveyow- 
ski. W liście królewskim z dnia 5.06.1896 
wyznaczone zostały dwie stocznie, które 
miały zbudować okręty, a mianowicie Za¬ 


kłady Mechaniczne Bergsund w Sztokhol¬ 
mie oraz zakłady Motała z ich przedsię¬ 
biorstwem siostrzanym Lindholmen AB w 
Góteborgu. Cenę nowych jednostek ustalo¬ 
no na 1.871.600 koron bez uzbrojenia. Dnia 
22.08.1896 r. zatwierdzono nazwy jednos¬ 
tek, które miały brzmieć Thor oraz Niord. 

Wyporność ich wynosiła 3.328 ton, z 
pełnym obciążeniem 3.720 ton. Wymiary: 
długość na konstrukcyjnej linii wodnej 
84,8 m, długość maksymalna 86,3 m, sze¬ 
rokość maksymalna 14,77 m, zanurzenie 
konstrukcyjne od linii wodnej do dolnej 
krawędzi stępki 4,92 m, największe zanu¬ 
rzenie 5,5 m. 

Zespół napędowy składał się z sześciu 
kotłów cylindrycznych umieszczonych w 
dwóch kotłowniach. W maszynowni znaj¬ 
dowały się dwie stojące maszyny parowe 
potrójnego rozprężania, rozdzielone idącą 
wzdłużnie grodzią wodoszczelną. Maszy¬ 
ny Thora wyprodukowano w Bergsund, zaś 
Niorda w Motała. Ich moc wynosiła 5350 
KM. Prędkość konstrukcyjna wynosiła 15 
węzłów przy ciągu naturalnym bez tzw. 
dmuchawy (wtłaczanie powietrza przy po¬ 
mocy wentylatorów dla zwiększonego cią¬ 
gu nad paleniskami). Zapas węgla wynosił 
280 ton, a zasięg 2500 Mm przy prędkości 
10 węzłów. 

Uzbrojenie składało się z dwóch dział 
kalibru 254 mm typu M/94 B na Thorze 
oraz M/94 C na Niordzie. Dane ich były 
takie same jak dział Odena , różniły się je¬ 
dynie ciężarem luf, wynoszącym odpowie¬ 
dnio 23900 kg {Thor) oraz 29075 kg (Niord). 
Umieszczone one były w dwóch pojedyn¬ 
czych wieżach ustawionych na dziobie 
oraz na rufie. Artyleria średnia składała się 
z sześciu dział kalibru 120 mm typu M/94 
umieszczonych w kazamatach, ponadto na 
pokładach ustawiono dziesięć dział kalibru 
57 mm typu M/89 B (sześć na nadbudówkach 
oraz po dwa na przednim i rufowym po¬ 
moście), dwa dwulufowe km 25 mm typu 
M/84, po jednym dla każdego słupa pa¬ 


rowego, oraz dwa km 8 mm typu M/93. 
Reflektorów było cztery, typu Breguet M/ 
98 o średnicy 90 cm. Wszystkie działa zo¬ 
stały dostarczone przez Boforsa-Gullsp&ng 
poza działami Thora kalibru 254 mm, bę¬ 
dącymi produktem francus-kiej firmy Ca- 
net. Ciężkie działa Niorda kalibru 254 mm 
oznaczały kolejny zdecydowany przełom 
dla Boforsa jako dla producenta również 
dział ciężkich. 

Pancerz nawęglany Harvey'a ze stali 
niklowej został wyprodukowany przez fir¬ 
mę angielską John Brown & Co w Sheffield. 
Ochraniał on wieże artylerii głównej oraz 
kazamaty. Pancerz linii wodnej posiadał 
długość ok. 50 metrów i był gruby na 100- 
240 mm i szerokości 1,48 m. Barbeta wieży 
artylerii głównej posiadała pancerz 200 
mm, zaś ruchoma część wieży była chro¬ 
niona pancerzem o grubości 190 mm z 
dachem o grubości 30 mm. Pancerz kaza¬ 
mat mierzył 91+9 mm grubości. Wieża 
pomostu bojowego posiadała pancerz 190 
mm. Pokład pancerny składał się z dwóch 
warstw o grubości 24,74 mm, co dawało 
łącznie 49,5 mm. W przeciwieństwie do 
Odena oba nowe pancerniki posiadały na¬ 
wiewniki boczne dla wentylacji zarówno 
części dziobowej jak i rufowej. Załoga obu 
jednostek liczyła 254 osoby. 

Pancerniki typu Odeń posiadały pier¬ 
wotnie dwa kominy o owalnym przekroju 
umieszczone blisko siebie, oraz dwa ma¬ 
szty, w tym ciężki bojowy formaszt. Po prze¬ 
budowie podczas pierwszej wojny świato¬ 
wej zostały zmodernizowane; otrzymały 
wtedy jeden komin o przekroju podłużnym, 
a także jeden maszt (formaszt) z lekkim 
topem. Była to najbardziej rzucająca się w 
oczy zmiana w ich sylwetce. 


THOR 


Stępkę pod okręt położono w 1896 r., 
a zwodowano go 7.03.1898 roku. Próby 
morskie przeprowadzone zostały pod ko- 


Thor po zwodowaniu 7.03.1898.W głębi kanonierka Skagul z członkami Riksdagu jako 
obserwatorami. ( Fot. zbiory Adam Fleks) 
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A Hord w Karlskronie po przebudowie w 1917. 


(Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 


nieć tego samego roku, a 29.06 1899 r. 
wszedł on do służby. Największa przecięt¬ 
na prędkość próbna wyniosła 15,5 w., w 
jednym wypadku udało się osiągnąć pręd¬ 
kość 16,44 w. W roku 1902 okręt został wy¬ 
posażony w stępki przechyłowe. W liście 
królewskim z dn. 16.05.1907 przyznano 
sumę 20.000 koron na przystosowanie po¬ 
mieszczeń dla potrzeb kadetów. 

W 1906r. na slupach parowych zainsta¬ 
lowano po jednym szybkostrzelnym dziale 
kalibru 37 mm typu M/98 B. Rozkazem z 
dn. 16.09. 1908 usunięto z nich karabiny 
maszynowe. 

W latach 1914-16 Thor poddany zo¬ 
stał takiej samej przebudowie w stoczni 
marynarki w Karlskronie jak Odeń. Dnia 14 
lutego 1918 Thor wraz z kanonierką Sven- 
sksund oraz pancernikiem Oscar II został 
wysłany na Wyspy Alandzkie, gdzie z 
okrętów wysadzony został niewielki de¬ 
sant z bronią lekką mający chronić okoli¬ 
czną ludność przed atakami bolszewików. 
Była to jego jedyna operacja bojowa z pra¬ 
wdziwego zdarzenia. 

Thor został wycofany z czynnej słu¬ 
żby 16.07.1937, następnie był zakotwiczo¬ 
ny na wspominanym już “Laget” w Karl¬ 
skronie, by wreszcie zostać pociętym tam 
na złom w 1942 r. 


NIORD 


Stępkę pod okręt położono w 1896r.,a 
zwodowany został dnia 31.03.1898. Os¬ 
tatnie próby przed dostawą przeprowa¬ 
dzone zostały 29.01.1899, zaś pancernik 
wszedł oficjalnie do służby 23.02.1899. 
Podczas prób osiągnięto prędkość wyno¬ 
szącą 16,032 w., zaś raz w roku 1900 osią¬ 
gnięto największą prędkość wynoszącą 
16,29 w. 

W 1902 r. dodano boczne stępki prze¬ 
chyłowe, a w 1906 r. na obu slupach paro¬ 
wych zainstalowano po jednym działku szy¬ 
bkostrzelnym kalibru 37 mm typu M/98 B. 
Dnia 16.09.1908 usunięto ze slupów kara¬ 
biny maszynowe 8 mm. 

W latach 1914-17 Niord poddany zos¬ 
tał w Karlskronie takiej samej przebudowie 
jak Odeń. Dnia 7.08.1922 podjęto decyzję, 
iż Niord jako okręt zaopatrzeniowy będzie 
wchodził albo w skład floty wybrzeża albo 
też będzie pozostawał w dyspozycji głów¬ 
nodowodzących bazami w Sztokholmie oraz 
w Karlskronie.R ozkazem z dn. 5.12. 1925 
postanowiono, iż będzie on okrętem-bazą 
przy stacji lotniczej Hagernas (później 
określana jako flotylla powietrzna Roslag- 
ens, F 2). Na krótki czas Niord zastąpił 
pełniącą dotychczas tę rolę korwetę parową 
Freja (zwód. 1885), po czym jego miejsce 


zajął pancernik Gota. Od dnia 13.02.1926 
(oficjalnie od 25.06.1925) pełnił dalszą 
służbę jako pływające koszary dla kadetów 
marynarki w H&rsfjarden. 

W 1931 r., który był kulminacją dla 
okresu wysokiego bezrobocia w Szwecji, 
postawiono go do dyspozycji komisji ds. 
opieki nad ubogimi. W decyzji z 4.12.1931 
stwierdzono, iż będzie on mógł służyć jako 
miejsce zakwaterowania oraz kształcenia 
dla bezrobotnych marynarzy. Decyzją z 
11.04.1935 postanowiono o przeholowaniu 
o do Marstrand, gdzie miał znów służyć ja¬ 
ko pływające koszary dla kadetów. Od 
1.09.35 zastąpił on w tej roli starą korwetę 
Norrkoping (drewniany okręt zwodowany 
jako fregata w 1858 r.). Po likwidacji kor¬ 
pusu kadetów okręt został przeholowany 
do Sztokholmu i zakotwiczony z powrotem 
w fiordzie H&rs, gdzie jako pływające ko¬ 
szary zastąpił korwetę parową Freja. 

Służył tam jako okręt-cel aż do wy¬ 
buchu drugiej wojny światowej. Stary pan¬ 
cernik nie posiadał już żadnego uzbrojenia 
poza działami artylerii głównej i nie nada¬ 
wał się praktycznie do niczego. Jednak w 
obliczu trudnej sytuacji kraju, który miał 
słabą flotę i nie był w stanie przeciwstawić 
się ewentualnej agresji, ustawiono na nim 
cztery działa przeciwlotnicze kalibru 40 
mm typu M/22. Do roku 1944 służył jako 
pływająca bateria plot, zakotwiczony przy 
Marsgiim w fiordzie H&rs, kiedy to formal¬ 
nie skreślono go z listy floty. Złomowanie 
weterana przeprowadzono w 1945 r. 


DRISTIGHETEN 


Pancernik Dristigheten w momencie wchodzenia do portu w Algierze w lipcu 1909 roku. 


Okręt ten był jedyną jednostką tego 
typu i stanowił przejście do typu A ran. Był 
równocześnie trzecim (biorąc pod uwagę 
typy pancerników szwedzkich) etapem w 
ewolucji tych jednostek. Królewska Komi¬ 
sja ds. Morskich w liście od króla z dn.10. 
10.1896 otrzymała za zadanie opracowa¬ 
nie rysunków “pancernika 1 klasy typu 
Odeń “, które miały być przesłane mini¬ 
sterstwu obrony morskiej do dn. 1.09.1897 
r. Po nadesłaniu rysunków okazało się jed¬ 
nak, iż nie była to jednostka typu Odeń , 

(Fot. "Svenska Flottans Historia") 


* 



12 





* r % 

^ “ ”* % \ 



Dristigheten w gali z norweską flagą unijną na topie fokmasztu, lata 1902-1904. 

(Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 


lecz nowy typ okrętu, co następnie zosta¬ 
ło zatwierdzone listem królewskim z dn. 
5.11.1897. 

Zmiany były liczne i w pierwszym rzę¬ 
dzie dotyczyły artylerii ciężkiej oraz śred¬ 
niej (średniociężkiej wg szwedzkiej no¬ 
menklatury). Zrezygnowano z dział kali¬ 
bru 254 mm na rzecz dział kalibru mniej¬ 
szego, bo wynoszącego 210 mm, ale za to 
o większej szybkostrzelności. Ten czyn¬ 
nik wraz z większym zasięgiem miał zró¬ 
wnoważyć zmniejszenie kalibru, co nie 
wydawało się mieć większego znaczenia, 
jako że pancerniki szwedzkie przeznaczo¬ 
ne były w pierwszym rzędzie do zwalcza¬ 
nia krążowników pancernych różnych ty¬ 
pów. 

Riksdag zatwierdził budowę siódmego 
pancernika w 1898 r., a dnia 23.09 tegoż 
roku przyznana została na jego budowę 
suma 1.910.000 koron, co stanowiło koszt 
samej tylko jednostki bez uzbrojenia. Ok¬ 
ręt miał być budowany wspólnymi siłami 
stoczni Lindholmen (Lindholmens Verks- 
tads Nya AB) oraz Motała (Motała Verks- 
tads Nya AB). Zamówienie na dwa działa 
kalibru 210 mm “konstrukcji stalowej” 
złożono 11.11.1898 w zakładach Bofors- 
Gullsp&ng, które otrzymały również za¬ 
mówienie na sześć dział kalibru 152 mm 
“z lawetami oraz tarczami ochronnymi”. 

Równocześnie przyjęto ofertę z La 
compagnie des Hauts Fourneaux et Acires 
de la marinę et des chemins de fer w Saint 
Chamond we Francji na pancerz Kruppa, 
czyli utwardzany powierzchniowo. Miał 
on osłaniać ruchomą część wież artylerii 
ciężkiej, kazamaty, wieżę dowodzenia oraz 
linię wodną. Cena ofert na artylerię oraz 
pancerz wyniosła łącznie 1.090.937 koron. 

Wyporność Dristigheten wynosiła 3.200 
ton, z pełnym obciążeniem 3.600 ton. Wymi¬ 
ary jego były następujące: długość na kon¬ 
strukcyjnej linii wodnej 86,9 m, długość 
maksymalna 89,0 m, szerokość maksymal¬ 
na 14,77 m, zanurzenie konstrukcyjne od 
linii wodnej do dolnej krawędzi stępki 4,92 
m, największe zanurzenie 5,2 m. Jak widać, 
wymiary nie różniły się zbytnio od jednos¬ 
tek typu Odeń. 

Zespół napędowy składał się z ośmiu 
kotłów wodnorurkowych typu Yarrow, i były 
to pierwsze kotły tego typu zainstalowane 
na większym okręcie szwedzkim - wcześ¬ 
niej zostały one wypróbowane na torpedow¬ 
cu drugiej klasy Agda. Od tej pory kotły 
Yarrow stały się typem standardowym dla 
floty szwedzkiej aż do chwili, kiedy w roku 
1926 na niszczycielu Ehrenskbld zainsta¬ 
lowano kotły typu Thornycroft, zaś w pięć 
lat później na dwóch niszczycielach typu 
Klas zastosowano kotły typu Penhóet. Dwie 
stojące maszyny potrójnego rozprężania 
pochodzące z zakładów Motała osiągały 
moc 5400 KM, chociaż w trakcie prób udało 
się osiągnąć moc wynoszącą 5617 KM. 
Maszyny napędzały dwie śruby z brązu. 
Prędkość konstrukcyjna wynosiła 16,5 
węzła, zaś na próbach osiągnięto 16,8 w. 
Przy pełnym bunkrze 310 ton węgla zasięg 


wynosił 2900 mil morskich z prędkością 
10 węzłów. 

Uzbrojenie okrętu było wzmocnione 
w porównaniu z jednostkami poprzedniej 
serii. Artyleria główna składała się z dwóch 
szybkostrzelnych dział kalibru 210 mm ty¬ 
pu M/98 umieszczonych w dwóch poje¬ 
dynczych wieżach na dziobie i na rufie. 
Długość lufy wynosiła tutaj 44 kalibry, 
ciężar lufy 16.580 kg, prędkość wylotowa 
pocisku 750 m/s, efekt wylotowy 3581 ton 
metrycznych, a szybkostrzelność wzrosła 
dwukrotnie w porównaniu z działami zain¬ 
stalowanymi na wcześniejszych jednos¬ 
tkach - wynosiła ona tutaj 1 strzał na mi¬ 
nutę, zasięg maksymalny 10925 metrów, 
elewacja 12°, wykonane były ze stali nik¬ 
lowej. 

Artyleria średnia składała się z sześciu 
szybkostrzelnych dział kalibru 152 mm ty¬ 
pu M/98. A oto ich dane: długość lufy 44 
kalibry, ciężar lufy 7469 kg, prędkość 
wylotowa pocisku 750 m/s, efekt wylotowy 
1301 tm, szybkostrzelność 6 strz./min., za¬ 
sięg ponad 9000 m, elewacja 15-7°, wyko¬ 
nane były ze stali niekowalnej. Na artyle¬ 
rię mniejszych kalibrów składało się 10 dział 
57 mm typu M/89 B z tarczami ochronny¬ 
mi o grubości 6,4 mm (usuniętymi po kilku 
latach), oraz dwa szybkostrzelne działa 37 
mm typu M/98 B, po jednym dla każdego ze 
slupów parowych. 

Podobnie jak na starszych jednost- 


były w kazamatach. Tym razem miało to 
miejsce po raz ostatni na pancerniku 1 
klasy, i m.in. z tego względu można Dris¬ 
tigheten uważać za swego rodzaju wzmo¬ 
cnioną i udoskonaloną kontynuację typu 
Odeń. W podwodnej części obu burt znaj¬ 
dowały się wyrzutnie torped kalibru 457 
mm typu M/99. Dostarczone one były przez 
zakłady Sir W.G.Armstronga, Whitworth & 
Co. w Newcastle. Uzbrojenie uzupełniały 
cztery reflektory o średnicy 90 cm typu 
Schuckert. 

Pancerz kazamat wyprodukowany zo¬ 
stał przez Bofors-Gullsp&ng, natomiast 
pancerz dla linii wodnej, barbet oraz ru¬ 
chomych części wież artylerii głównej oraz 
wieży bojowej przez francuskie zakłady w 
Saint Chamond. Bofors nie opanował wte¬ 
dy jeszcze technologii produkcji pancerza 
utwardzanego powierzchniowo systemu 
Kruppa. Pancerz linii wodnej posiadał gru¬ 
bość od 140 do 200 mm, a jego wysokość 
wynosiła 1,48 m. Barbety posiadały pan¬ 
cerz gruby na 200 mm, natomiast wieże 
z przodu miały pancerz o grubości 200 mm, 
po bokach 150 mm, zaś u góry 30 mm. 
Pancerz kazamat wynosił 100 mm. Wieża 
bojowa miała pancerz ze stali niklowej ty¬ 
pu Harvey'a. Pokład pancerny był gruby na 
49 mm. 

Załoga liczyła 275 ludzi, a w później¬ 
szym okresie 301 marynarzy i oficerów. 

Dristigheten ("Zuchwałość") to nazwa 


kach, działa artylerii średniej umieszczone o tradycjach wywodzących się jeszcze z 


Dristihgeten po przebudowie na transportowiec wodnosamolotów z dwoma maszynami 
różnych typów na pokładzie, 1930 rok. (Fot. "Srenska Flottans Historia") 
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Dristigheten pod koniec II wojny światowej 


(Fot. zbiory Adam Fleks) 


XVIII w., kiedy to nosił ją okręt liniowy 
biorący udział w licznych bitwach z Ro¬ 


sjanami. Opisywany pancernik był drugim 
okrętem tej nazwy, a uzyskał ją 12.10.1898 
r. Został zwodowany dnia 28.04.1900 r., 
zaś swoje pierwsze próby morskie odbył 

23.08.1901. 

W czasie prób stwierdzono, iż wieże 
dział 210 mm napędzane ręcznie potrze¬ 
bowały 130 sekund na wykonanie obrotu 
o 304°, natomiast w przypadku zastosowa¬ 
nia napędu elektrycznego i podstawowego 
wystarczyło 40 sekund. Kosz zawierający 
pocisk o wadze 125 kg oraz dwa worki z 
prochem o wadze 30 kg każdy był przeno¬ 
szony z komory amunicyjnej do wieży w 
czasie 11 sekund przy użyciu napędu elek¬ 
trycznego, zaś transport przy użyciu siły 
mięśni zabierał 28 sekund. Natomiast dwie 
windy amunicyjne dział 152 mm zawierające 
po trzy pociski o wadze 45,4 kg oraz trzy 
ładunki z prochem o wadze 10,3 kg każdy 
lub mieszczące jedynie 6 pocisków prze¬ 
nosiły je do kazamat w czasie 11 sekund. 
Dwie windy dla dział 57 mm przenosiły w 
ciągu minuty od 6 do 7 zasobników po 12 
pocisków w każdym. 

Na początku pierwszego dziesięcio¬ 
lecia naszego wieku pancernik otrzymał 
maszt trójnożny z marsem oraz dalmierz o 
bazie 2 metrów. W 1915 r. poddany został 
modernizacji w Bergsund. Później otrzy¬ 
mał on dwa działa przeciwlotnicze kalibru 
57 mm w miejsce dwóch starszych dział 
tego samego kalibru. Zostały one umieszc¬ 
zone na dachach wież 210 mm. W 1922 r. 
na dachu dziobowej wieży 210 mm usta¬ 
wiono działo plot typu M/16, zaś na wieży 
rufowej działo M/19, takie jak montowano 
na okrętach podwodnych. 

W 1927 r. podjęto decyzję o zakoń¬ 
czeniu jego służby jako pancernika. Miał on 
zostać przebudowany na transportowiec 
wodnosamolotów. Rysunki zostały zatwie¬ 
rdzone 24.03.1927 ze zmianami z 9.09.1927 
r. Okręt został przeholowany z Karlskrony 
do Sztokholmu, gdzie kolejną przebu¬ 
dową zajęła się stocznia Bergsund. 
Wyporność standardowa po przebudowie 
wynosiła 2218 ton, a z pełnym obciążeniem 
2270 ton. Wynikało to m.in. z tego, iż zde- 
montowa-nocałe uzbrojenie jednostki. Zami¬ 


ast tego zamontowano na niej cztery działa 
plot. 75 mm typu M/15-23 oraz cztery kara¬ 
biny maszynowe 8 mm typu M/14-29. 
Ponadto okręt otrzymał tory minowe. W 
roku 1940 doszły do tego dwa działa 25 mm 
typu M/32 na pojedynczych lawetach. 

Ostatni zestaw uzbrojenia Dristigheten 
składał się z czterech dział plot. kalibru 75 
mm oraz dwóch dział 40 mm typu M/36. 

Jako okręt spełniający też funkcje war¬ 
sztatowe dla wodnopłatów posiadał on na 
rufie dźwig do podnoszenia ich z wody oraz 
ich wodowania. Najczęściej na pokładzie 
znajdował się jeden wodnosamolot, widok 
dwóch był rzadkością, tym ciekawsza jest 
fotografia przedstawiające taką sytuację. 
Na początku byłyto wodnosamoloty typu 
Hansa-Brandenburg, w Szwecji noszące 
oznaczenie S 4. Później były to maszyny 
typu Heinkel T / , zarówno myśliwskie jak i 
torpedowe. 

Dnia 19.12.1939 Dristigheten wszedł 
na mieliznę Bjomgrundet na południe od 
Stora Haggam. Po wielokrotnych próbach 
udało się po dwóch tygodniach holow¬ 
nikowi Ymer ściągnąć okręt z mielizny. 
Czterdziestolatek poddany został oględzi¬ 
nom w stoczni marynarki w Karlskronie, 
gdzie stwierdzono, iż kadłub nie został w 
ogóle uszkodzony, wobec czego już 21.01. 
1940 powrócił on do służby. 

Dristigheten został wycofany ostate¬ 
cznie ze służby dnia 13.06.1947 r. i służył 
następnie jako okręt-cel dla ćwiczeń arty¬ 
leryjskich. Sprzedano go 19.01.1961 za su¬ 
mę 450.000 koron dla Skrót och Avfalls- 
produkter w Góteborgu, która to firma 
dokonała złomowania 9 . 


Typ ARAN 


Na Riksdagu roku 1899 rząd uzyskał 
środki na modernizację trzech najstarszych 
pancerników Svea , Gota oraz Thule. Rów¬ 
nocześnie rząd przyjął wniosek o rozpo¬ 
częciu budowy trzech nowych pancerni¬ 
ków. Podjęto też decyzję o zainstalowaniu 
dział artylerii średniej w zamkniętych wie¬ 
żach, gdzie dostawy amunicji byłyby za¬ 
pewnione podobnie jak w wieżach artylerii 
ciężkiej poprzez ich nieruchome i opan¬ 
cerzone dolne części (barbety) 


Powstanie czterech pancerników typu 

• • 

Aran (jako że Manligheten też się do tego 
typu zalicza) samo w sobie stanowi równie 
interesującą historię, jak późniejsza zbiór¬ 
ka społeczna na “okręt F”, czyli Srerige 
w roku 1912. Pomimo królewskiego wnio¬ 
sku o przyznanie środków na modernizację 
trzech najstarszych pancerników oraz na 
rozpoczęcie budowy nowych pancerników 
1 klasy, pieniądze przyznał parlament tylko 
na przeprowadzenie pierwszej części planu. 
Również minister ds. morskich nie poparł 
wniosku, i zażądał jedynie sumy 2.447.000 
koron na rok 1899 oraz 1.035.000 koron na 
rok 1900, co wystarczało na przeprowadze¬ 
nie modernizacji oraz ukończenie budowy 
pancernika, o którego budowie decyzję po¬ 
djęto wcześniej, czyli Dristigheten. 

Równocześnie w izbie drugiej parla¬ 
mentu jeden z jej członków wysunął wnio¬ 
sek o budowie “co najmniej dwóch" pan¬ 
cerników 1 klasy. W izbie pierwszej wysu¬ 
nięto podobny wniosek, jedynie bardziej 
skonkretyzowany, gdzie zawarto żądanie 
budowy trzech nowych jednostek za sumę 
13.200.000 koron, w tym na rok 1900 miano 
przyznać 8.876.500 koron. Państwowa 
komisja budżetowa odrzuciła jednak oba 
wnioski, trzymając się ściśle propozycji 
ministra ds. morskich. W tym momencie 
obie izby parlamentu podzieliły się; izba 
druga poparła ministra oraz komisję bu¬ 
dżetową, natomiast pierwsza trwała upar¬ 
cie przy swoim wniosku. 

Procedura przewidywała, iż w takim 
przypadku należy przeprowadzić wspólne 
głosowanie. Jego rezultat był taki, iż za 
wnioskiem padło 237 głosów, zaś przeciw 
było 131 głosów. Tak więc dnia 29.04.1899 
roku Riksdag szwedzki postanowił wbrew 
woli ministra oraz komisji budżetowej o 
budowie trzech nowych pancerników 1 
k 1 asy. 

Wynik oznaczał równocześnie, iż stan 
liczbowy pancerników obrony wybrzeża 
zwiększy się o 50 %, jako że w linii znaj¬ 
dowało się wtedy sześć okrętów. 

• • 

Typ Aran stanowił rozwinięcie Dri¬ 
stigheten. Zachowano kaliber artylerii cię¬ 
żkiej wynoszący 210 mm. Podobnie było z 
kalibrem 152 mm dział artylerii średniej, 
lecz tutaj pojawiła się bardzo istotna róż¬ 
nica, mianowicie działa te miały być usta¬ 
wione w sześciu pojedynczych wieżach, po 
trzy na każdej burcie w okolicach śródo¬ 
kręcia. Oznaczało to ich lepszą osłonę, a 
także znacznie większy kąt ostrzału. Działa 
te służyły bardzo długo, jako że po wyco¬ 
faniu pancerników z czynnej służby i zde¬ 
montowaniu dział przejęła je artyleria nad¬ 
brzeżna, gdzie służyły dalej pod oznaczeni¬ 
em M/98-50. 

Kontrakt na budowę podpisano w paź¬ 
dzierniku 1898 r. Wasamiał być budowany 
przez zakłady Bergsund w Sztokholmie za 
sumę 2.679.000 koron, Aran przez stocznię 
Lindholmen w Góteborgu w kooperacji z 
zakładami Motała AB za sumę 2.698.000 
koron, zaś Tapperheten przez stocznię Koc- 
kums w Malmó za sumę 2.309.000 koron. 
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Łączny koszt każdej jednostki wyniósł ok. 
4,5 min koron szwedzkich. 

Wyporność tych jednostek wynosiła 
3650 ton, całkowita 3735 ton. Długość stę¬ 
pek przechyłowych wynosiła 35 m przy 
szerokości 0,7 m. Wymiary były nastę¬ 
pujące: długość konstrukcyjna na linii wo¬ 
dnej 87,5 m, długość maksymalna 89,7 m, 
szerokość na konstrukcyjnej linii wodnej 
15,02 m, zanurzenie konstrukcyjne od linii 
wodnej do dolnej krawędzi stępki 5,02 m, 
największe zanurzenie wynosiło 5,3 m. 

Zespół napędowy składał się z ośmiu 
kotłów wodnorurkowych typu Yarrow w 
trzech kotłowniach. Dwie stojące maszyny 
potrójnego rozprężania znajdowały się obok 
siebie oddzielone, tak jak na Dristigheten, 
wzdłużną grodzią wodoszczelną. Osiągały 
one moc 5.500 KM przy ciśnieniu pary 14,7 
atmosfer. Napędzały dwie śruby. Prędkość 
konstrukcyjna wynosiła 16,5 węzła. Zapas 
370 ton węgla pozwalał na zasięg 3000 mil 
morskich przy prędkości 12 węzłów. 

Uzbrojenie składało się z dwóch dział 
210 mm typu M/98, sześciu dział 152 mm 
typu M/98, dziesięciu dział 57 mm M/89 B, 
dwóch dział 37 mm M/ 98 B dla slupów 
parowych, oraz dwóch wyrzutni torped 457 
mm M/99 Armstronga. Do tego dochodzi¬ 
ły cztery reflektory o średnicy 90 cm M/ 
1900 Schuckert G 90. Mars do kierowania 
ogniem umieszczony był na maszcie trój- 
nożnym, na którym w 1906 zainstalowano 
dalmierz o bazie 2 metrów; najpierw na 
Manligheten , potem na pozostałych pan¬ 
cernikach. 

Pancerz linii wodnej posiadał długość 
50,43 m i grubość 175 mm. Był to tzw. ce¬ 
mentowany, czyli utwardzany powierzch¬ 
niowo pancerz Kruppa na 100 mm podło¬ 
żu z drewna teakowego. Barbety wież arty¬ 
lerii głównej posiadały podobny pancerz o 
grubości 190 mm, ruchome części wież miały 


pancerz tego samego typu z przodu, a w 
pozostałych częściach 140 mm. Barbety 
wież artylerii średniej posiadały pancerz 
100 mm ze stali niklowej, ruchome części 
wież - pancerz 125 mm z przodu oraz 60 
mm z tyłu; dach gruby był na 48 mm. Wieża 
miała pancerz o grubości 175 mm. Bofors- 
Gullsp&ng dostarczył pancerz dla barbet 
dział artylerii średniej oraz drzwi wieży 
bojowej, reszta pochodziła z zakładów 
Friedricha Kruppa w Essen. Załoga okrętów 
liczyła 285 ludzi. 


ARAN 


Kontrakt na budowę pancernika został 
podpisany 12.10.1899 r. i zawierał m.in. 
warunek dostawy w ciągu 26 miesięcy. 
Stępkę położono na Lindholmen w 1899r, 
okręt został zwodowany dnia 14,08.1901 
r. Rozkazem z 23.01.1900 postanowiono, 
iż Aran będzie posiadał pomieszczenia dla 
najwyższego dowództwa wraz ze sztabem. 
Poprzednikiem okrętu o tej samej nazwie 
(po polsku oznacza ona “Honor” ) był 62 
działowy okręt liniowy konstrukcji wybit¬ 
nego budowniczego Chapmana, zwodowa¬ 
ny w Karlskronie w 1784 roku. 

Dostawa pancernika przeciągnęła się 
o trzy miesiące, natomiast udało się skrócić 
o taki sam okres czas dostawy Dristigheten. 
Dodatkowe trzy miesiące motywowano 
zmianami wprowadzanymi w trakcie budo¬ 
wy, m.in. pomieszczeniami dlasztabu, oraz 
koniecznością przystosowania okrętu do 
przebywania na nim dodatkowych osób 
także w okresie zimowym. 

Maszyny parowe zbudowano w Mota¬ 
ła Verkstad. Na próbach przeprowadzo¬ 
nych 21.08.1902 uzyskano prędkość ma¬ 
ksymalną 16,87 węzła oraz przeciętną moc 

• • 

5913 KM podczas trzech godzin. Aran do¬ 
starczono 7.09.1902 r. Okręt poddawano 


mniej znaczącym modernizacjom w latach 
1910 oraz 1914. 10 

W latach 20. okręt został przeniesiony 
z Floty Wybrzeża (Kustflottan) do sił lokal¬ 
nych (Eskadra Sztokholmska). Z ważniej¬ 
szych wydarzeń w historii jednostki w tym 
czasie można wymienić wejście na mieli¬ 
znę dnia 30 kwietnia 1932 r. w Lindalssund 
w wewnętrznych szkierach Sztokholmu. 
Było to rezultatem uszkodzenia maszynki 
sterowej. Okręt nagle zrobił zwrot o 90 stop¬ 
ni, lecz z mielizny udało mu się zejść o 
własnych siłach. Jeden z przedziałów zo¬ 
stał zalany wodą. Remont trwał przez trzy 
tygodnie. Wkrótce potem nastąpił podobny 
wypadek na pełnym morzu i pancernik przy 
pomocy steru ręcznego powrócił do H&rs- 
fjarden. 

Po sześcioletniej przerwie w eksploa¬ 
tacji okręt został przebudowany w 1939 r. 
Artyleria ciężka oraz średnia otrzymała 
wspólny system kierowania ogniem. Wszy¬ 
stkie działa kalibru 57 mm zostały usunięte, 
zaś na ich miejsce ustawiono cztery działa 
plot kalibru 57 mm typu M/38 oraz dwa 
automatyczne działa plot kalibru 25 mm 
typu M/32. W rok później dodano dwa działa 
plot kalibru 40 mm typu M/36, a także dwa 
podwójnie sprzężone km 8 mm typu M/36. 
Usunięto wtedy wyrzutnie torped. 

Od końca 1942 r. Aran służył w roli 
pływających koszar, a wycofano go dnia 
13.06.1947 r. W 1951 r. został sprzedany 
dla Marinverkstaderna w Karlskronie, które 
pocięły go częściowo na złom. Reszta ka¬ 
dłuba została sprzedana jako ponton, i za¬ 
tonęła podczas holowania dnia 1.11.1968 r. 
koło Falkenberg. Dzięki temu jest to jedyny 
szwedzki pancernik obrony wybrzeża cho¬ 
ciaż częściowo zachowany, jakkolwiek 
dostęp do niego jest utrudniony ze względu 
na 32 metrową głębokość 11 . 


Aran po przebudowie w latach 1908-1909. (Fot. "Svenska Flottans Historia") 
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Aran krótko przed wybuchem II wojny światowej. (Fot. zbiory Jarosław Malinow ski) 


WASA 


Nazwa ta ma długie tradycje we flocie 
szwedzkiej, ponadto jest nazwą dynastii, 
nieobcej również i polskiej historii. Pier¬ 
wszy okręt tej nazwy zbudowany w 1628 r. 
zachował się do tej pory dzięki tragicznemu 
wypadkowi, jako że zatonął na początku 
dziewiczej podróży na wodach portu sztok¬ 
holmskiego. Wydobyty w 1961 r. jest oglą¬ 
dany przez setki tysięcy turystów jako sym¬ 
bol minionej potęgi Szwecji oraz niekom¬ 
petencji niektórych ówczesnych budowni¬ 
czych. O tym ostatnim nie wspomina się 
jednak głośno. Drugi Wasa był dziełem 
znacznie lepszego budowniczego, czyli 
Chapmana, i był 60 działowym okrętem 
liniowym zwodowanym w Karlskronie w 
1778 r. W przeciwieństwie do swojego po¬ 
przednika służył kilkadziesiąt lat. 

Podobnie było w przypadku pancernika 
obrony wybrzeża Wasa. Kontrakt na jego 
budowę został zawarty ze stocznią w Berg- 
sund 12.10.1899 r. z czasem dostawy 26 
miesięcy. Stępkę położono na pochylni Fin- 
nboda. Zwodowany został dnia 29.05.1901 
r. Na próbach w 1902 r. uzyskano moc 
maszyn 5100 KM oraz prędkość maksy¬ 
malną 16,77 w. Okręt wszedł do służby 
6.12.1902 r. W roku 1909 ustawiono na nim 
mars do kierowania ogniem z dalmierzem o 
bazie 2 m. 

Od roku 1924 Wasa pozostawał w re- 

Wasa w 1901 roku. 


zerwie i nie był więcej używany w linii ze 

względu na bardzo zły stan techniczny. For- 

* 

malnie wycofano go 15.03.1940 r. Świa¬ 
dczy to o rzeczywiście fatalnym stanie, ja¬ 
ko że wtedy wszystko co było w stanie 
unosić się na wodzie i poruszać o wła¬ 
snych siłach było uzbrajane i przygoto¬ 
wywane w obawie przed ewentualną in¬ 
wazją. Jednak nie oznacza to, że stary pan¬ 
cernik był całkowicie bezużyteczny. Po 
dokonaniu pewnych zmian w jego wyglą¬ 
dzie zewnętrznym na wypadek zwiadu lo¬ 
tniczego upodobniono go do znacznie no¬ 
wszego pancernika Drottning Victoria (tzw. 
dummy ship) i zakotwiczono w fiordzie H&rs. 
Usunięto mu pancerz linii wodnej, po 
czym wykorzystywano do ćwiczeń służb 
ratowniczych. Oznacza to ćwiczenia w ga¬ 
szeniu pożarów na pokładzie, uszczelnia¬ 
nie przecieków, dezynfekcję oraz innych 
związanych z utrzymaniem żywotności okrę¬ 
tu. W latach 1952-60 służył też jako okręt- 
cel. 

Dnia 9.11.1960 Wasa sprzedany został 
za sumę 182.000 koron dla Marinverksta- 
dema w Karlskronie, gdzie w rok później 
pocięto go na złom. 


TAPPERHETEN 


Kontrakt na budowę tej jednostki pod¬ 
pisano z Kockums dnia 12.10.1899 z cza¬ 
sem dostawy określonym na 24 miesiące. 

(Fot. zbiory Karl-Erik W'esterland) 

—i——-1 


Okręt zwodowano 7.11.1901 r. Podczas pię¬ 
ciogodzinnych rób dnia 4.03.1903 uzys¬ 
kano przeciętną moc wynoszącą 5888 KM 
oraz prędkość 17,7 węzła. Raz zanotowano 
nawet moc 6000 KM. 

Nazwa również była tradycyjna; po¬ 
przednio nosił ją 62 działowy okręt linio¬ 
wy zbudowany przez Chapmana w Karls¬ 
kronie w 1785 r.( po polsku: “Odwaga"). 
Interesująca jest zbieżność niektórych fak¬ 
tów, mianowicie tego, iż w obu wypad¬ 
kach identyczne nazwy nosiły okręty ta¬ 
kiego samego typu, tej samej serii, i zbudo¬ 
wane na podstawie planów tego samego 

konstruktora. Poza tym analogie się koń- 

• • 

czą; pancerniki typu Aran nie oddały ani 
jednego strzału w akcji bojowej, w prze¬ 
ciwieństwie do drewnianych żaglowców, 
które aktywnie zwalczały flotę rosyjską na 
Bałtyku, nie licząc innych epizodów. 

Najpoważniejszym wydarzeniem w hi¬ 
storii Tapperheten było jego wejście na 
mieliznę Stalb&dans (wg innych danych 
Norrb&dan) w pobliżu Sandhamn dnia 
28.01.1914 r. Pomimo wysiłków okręt po¬ 
został tam przez pół roku, zachowując 
szczelność w większości przedziałów, co 
nadało mu pierwszy przydomek “Fastig- 
heten" ( “Trwałość" ). Dopiero 10.07.1914 
udało się okręt ściągnąć z mielizny i prze¬ 
prowadzić szybki remont. Pomimo cięż¬ 
kich doświadczeń kadłub pozostawał w za¬ 
dziwiająco dobrym stanie. Równocześnie 
przeprowadzono modernizację okrętu i już 
26.10.1914 mógł on znowu wejść w skład 
floty obrony wybrzeża, co było bardzo po¬ 
żądane ze względu na toczącą się wojnę. 
Koszta ściągania oraz remontu były bar¬ 
dzo duże 1.340.808 koron (parlament mu¬ 
siał podjąć specjalną uchwałę), a cała spra¬ 
wa znalazła swój finał przed sądem. 

W 1927 r. pancernik otrzymał nowe, 
nie tak bardzo już zaszczytne przezwisko. 
Po utracie kotwicy w kanale La Manche 
zyskał nieoficjalną nazwę “Tappaankar- 
heten" (“Kotwicogubienie"). 

Okręt nie był przezbrajany przez 12 
lat, zanim w momencie wybuchu II wojny 
światowej nie wszedł ponownie do czyn¬ 
nej służby. Wiatach 1939-40 otrzymał no¬ 
we uzbrojenie przeciwlotnicze podobnie 
jak Aran. W latach 1943-44 wchodził w 
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(Fot. zbiory Adam Fleks) 


Tapperheten w kamuflażu, 1944 rok. 

skład Eskadry Sztokholmskiej, lecz w rok 
po tym powrócił do Karlskrony. 

Wycofano go 13.06.1947, a w 1952 r. 
sprzedano dla AB Vring, które to przed¬ 
siębiorstwo złomowało okręt w Oxelósund. 


MANLIGHETEN 


Nie dziwi już, że również ta nazwa 
(poi. “Męskość'’) miała swoje korzenie w 
osiemnastowiecznej tradycji. Poprzednik 
pancernika był 62 działowym okrętem li¬ 
niowym zbudowanym w Karlskronie przez 
Chapmana. Przetrwał on aż do roku 1864, 
a więc dotrwał do zupełnie nowej epoki, 
kiedy to we flocie szwedzkiej zaczęto my¬ 
śleć o wprowadzaniu jednostek żelaznych 
napędzanych parą, co nieco później znala¬ 
zło swoje urzeczywistnienie w postaci mo¬ 
nitorów. Z kolei bezpośrednimi następca¬ 
mi monitorów były pancerniki obrony wy¬ 
brzeża. 

Dwuletni okres przerwy pomiędzy po¬ 
stanowieniem o budowie pierwszych trzech 

• • 

jednostek typu Aran", a rokiem 1901, kie¬ 
dy to przyznano środki na budowę Manli¬ 
gheten, umożliwił dokonanie pewnych ule¬ 
pszeń. Z zewnątrz różnica polegała na nie¬ 
co pełniejszej części dziobowej, najistot¬ 
niejsze szczegóły mieściły się jednak we 
wnętrzu okrętu. 

Po raz pierwszy na szwedzkim pan¬ 
cerniku załoga otrzymała szafki na ubrania 
oraz rzeczy osobiste, w przeciwieństwie do 
wcześniejszych szuflad na worki żeglarskie 
oraz skrzynie. Załoga otrzymała też lodówkę. 
Największym jednak ulepszeniem było 
wprowadzenie centralnej ciepłowni dla og¬ 
rzewania pomieszczeń załogi w okresie zi¬ 
mowym (system Puncalore) oraz ich wen¬ 
tylacji. 

Rysunki zostały zatwierdzone listem 
królewskim z dnia 22.11.1901. Całkowity 
koszt okrętu wyniósł 5.026.000 koron. Pe¬ 
wne pojęcie o niektórych proporcjach mo¬ 
że dać oferta Boforsa z 25.10.1901, gdzie 
zakłady zaoferowały dostawę sześciu dział 
kalibru 152 mm typu M/98 z lawetami wie¬ 
żowymi M/99 za sumę 38.000 koron sztuka. 

Oferta na budowę okrętu z Kockums 
Mekaniska Yerkstad w Malmó została przy¬ 


jęta 22.11.1901. Nazwę okrętu zatwier¬ 
dzono 3.12.1901. Kontrakt podpisano 21.12 
tego roku. Manligheten został zwodowany 
dnia 1.12.1903, próby przeszedł jesienią 
1904, natomiast włączono go w skład floty 
3.12 tego samego roku. Już zimą 1905/06 
roku można było stwierdzić bezsprzeczną 
wyższość nowego systemu grzewczo-wen- 
tylacyjnego. Powietrze w ślepych pomie¬ 
szczeniach załogi uznano za przypomi¬ 
nające pokojowe, natomiast powietrze w 
takich samych pomieszczeniach na star¬ 
szych pancernikach uznano za “bardzo złe”. 

W 1913 r. w Karlskronie przeprowa¬ 
dzono modernizację i przystosowano część 
pomieszczeń dla potrzeb 24 kadetów. Oko¬ 
ło 1916 r. dwa działa 57 mm starego typu 
wymieniono na dwa działa przeciwlotni¬ 
cze typu M/89 B tego samego kalibru. W 
połowie lat dwudziestych dwa kotły przy¬ 
stosowano do opalania ropą. W sierpniu 
1929 (lub 1930) Manligheten wszedł na 
mieliznę przy Pillholm koło Dalaró w po¬ 
łudniowych szkierach Sztokholmu. Inte¬ 
resujący jest sposób uwolnienia pancernika 
z mielizny, jako że niszczyciel Wachtrneis- 
ter płynąc pełną prędkością raz za razem 
koło pancernika próbował uwolnić go po¬ 
przez rozkołysanie fal. Udało się to dopiero 
przed zapadnięciem zmierzchu. 

W następstwie decyzji o obronie kraju 
z 1936 r. Manligheten został powtórnie 

Manligheten na skałach przylądka Pillholm. 


wyposażony w październiku 1937 r. i prze¬ 
szedł do Nya Varvet w Góteborgu, gdzie 
został okrętem flagowym w powtórnie ut¬ 
worzonej Eskadrze Góteborgskiej. 

W momencie wybuchu wojny 35 letni 
pancernik był trzonem tejże eskadry. Pier¬ 
wsze poważne spotkanie z niebezpieczeń¬ 
stwami wojny miało miejsce 13.12.1939 r., 
kiedy to zginęło sześciu członków jego za¬ 
łogi na skutek detonacji wychwytywacza 
min z wyciągniętego trału pochodzącego 
z niemieckiego trałowca. 

W kwietniu 1940 r. Manligheten wraz z 
niszczycielami Wrangel i Wachtmeister 
(zwodowane 1917) oraz okrętami podwod¬ 
nym Hajen, Sdlen i Valrossen (zwodowa¬ 
ne w 1.1917-18) oraz z pewną ilością jed¬ 
nostek pomocniczych udał się na otwarte 
morze, jako że obawiano się niemieckiej 
inwazji na wybrzeżu zachodnim. Jednak 
flota niemiecka popłynęła dalej ku wy¬ 
brzeżom Norwegii, które zostały zaatako¬ 
wane 9.04. 1940. Swoją drogą, uderza tutaj 
słabość sił przeznaczonych do obrony, co 
pozwala na wyciąganie bardzo różnych 
wniosków, wykraczających jednak poza 
zakres tego opracowania. 

Pomiędzy grudniem 1940 a 21.07.1941 
Manligheten został poddany znacznej prze¬ 
budowie oraz modernizacji. Można powie¬ 
dzieć, iż stare miejsce we flocie zachod¬ 
niego wybrzeża zostało zajęte przez cał- 

(Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 
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Manligheten po 1941 roku. Zwraca uwagę nowy kliprowy dziób oraz brak kamuflażu. 


(Fot. zbiory Jarosław Malinowski) 


kowicie nową jednostkę. Z zewnątrz mo¬ 
żna było zauważyć wychyloną stewę dzio¬ 
bową. Zainstalowano osiem nowych kot¬ 
łów, w tym sześć opalanych węglem i dwa 
ropą. Działa artylerii średniej oraz ciężkiej 
zostały przegwintowane wgłębnie, uzyska¬ 
ły większy zasięg, otrzymały centralny ce¬ 
lownik oraz centralę kierowania ogniem, 
ponadto przystosowano je do strzelania 
nowoczesną amunicją. Działa artylerii prze¬ 
ciwlotniczej zostały całkowicie wymie¬ 
nione. Był to taki sam zestaw o kalibrach 
57, 40 oraz 25 mm jak na Aran oraz Tap- 
perheten. Na pokładzie zamontowano tory 
minowe. Przebudowa stewy dziobowej po¬ 
ciągnęła za sobą wzrost długości kadłuba 
na linii wodnej do 90,2 m. Wyporność 
zwiększyła się o 35 ton w stosunku do sio¬ 
strzanych jednostek. 

Dnia 14.04.1943 zatonął na niemiec¬ 
kiej minie szwedzki okręt podwodny U Ir¬ 
en. Z Manligheten zaczęto kierować ak¬ 
cją ratunkową po tym, jak zorientowano 
się o katastrofie po długim oczekiwaniu na 
zaplanowany atak torpedowy, który oczy¬ 


wiście nie nastąpił. 

Pancernik został wycofany ze służby 
24.02.1950 r. i dwa lata później sprzedany 
dla Marinverkstadema do Karlskrony za 
sumę 350 tys.koron. Po zdjęciu wszystkich 
nadbudówek oraz wymontowaniu wnętrza 
kadłub zaholowano do Gullmarsbasen w 
Bohusliin, gdzie stał się elementem mostu 
pontonowego. 

W roku 1984 postanowiono o sprzeda¬ 
ży kadłuba na złom, co nastąpiło w nas¬ 
tępnym roku 12 . 


OSCAR II 


Komitet ds. floty obradujący w 1901 r. 
miał na celu analizę dotychczasowej eks¬ 
ploatacji pancerników 1 klasy, zwłaszcza 
• • 

typu Aran , oraz podjąć decyzję o zmianach 
i modyfikacjach nowych okrętów. Stwier¬ 
dzono wtedy, iż pancerniki szwedzkie do¬ 
równują podobnym okrętom innych flot, 
a nawet je przewyższają pod niektórymi 
względami, należałoby jednak dążyć do 
podwyższenia wartości bojowej okrętów 


budowanych w przyszłości. Powinny one 
być w stanie przeciwstawić się pancerni¬ 
kom jakiegokolwiek nieprzyjaciela, a tak¬ 
że jego krążownikom pancernym. Ozna¬ 
czało to w praktyce, iż szwedzkie okręty 
powinny górować prędkością nad nieprzy¬ 
jacielskimi pancernikami, zaś uzbrojeniem 
nad krążownikami pancernymi. Wnioski te 
sprowadzały się do krótkiego powiedzenia: 
“Szybsze od silniejszych, silniejsze od szyb¬ 
szych”. 

Wysoka opinia o szwedzkich pancer¬ 
nikach może śmieszyć, jednak należy tutaj 
wziąć pod uwagę fakt, iż w Szwecji nie ma 
zwyczaju odnosić się krytycznie do włas¬ 
nych dokonań. Często prowadzi to do swo¬ 
istej megalomanii, ponadto żaden z ich 
pancerników nie miał nigdy okazji nawią¬ 
zać walki z jakimkolwiek przeciwnikiem. 

Opracowane więc zostały plany okrę¬ 
tu odpowiadającego powyższym wymo¬ 
gom. Dla obniżenia kosztów sporządzono 
dwa zmodyfikowane plany, a w końcu mo¬ 
żna było wybierać spośród trzech propo¬ 
zycji: 

1) pancernika o wyporności 3950 ton, 
artylerii głównej składającej się z 2 dział 
kalibru 210 mm, prędkości 17 węzłów, ce¬ 
nie 6.225.800 koron; 

2) pancernika o wyporności 4218 ton, arty¬ 
lerii głównej składającej się z 2 dział ka¬ 
libru 210 mm, prędkości 18 węzłów, cenie 
6.631.000 koron; 

3) pancernika o wyporności 4800 ton, arty¬ 
lerii głównej składającej się z 4 dział ka¬ 
libru 210 mm, prędkości 18 węzłów, cenie 

7.762.000 koron. 

W Królewskiej Komisji ds. Morskich 
brak było zgodności co do wyboru konstru¬ 
kcji dwunastego szwedzkiego pancernika. 
Propozycja komisji z 1903 r. popierała al¬ 
ternatywę nr 3. Była to większa, silniej uz¬ 
brojona i opancerzona oraz szybsza wersja 
Aran. Minister ds. morskich chciał tańszej 
alternatywy nr 2. Została ona przyjęta przez 
Riksdag, który przyznał pierwsze 2 miliony 
koron na sumę opiewającą łącznie już na 
7.085.500 koron. Król Oscar II wpłynął 
osobiście na zmiany w rysunkach komisji, 
polegające na uwzględnieniu pomieszczeń 
dla naczelnego dowódcy, oraz tzw. Hagi, 
czyli sztabu floty. Dnia 22.05.1903 rysun¬ 
ki zostały zatwierdzone, zaś dnia 4.06. 1903 
r. nadano przyszłemu okrętowi nazwę Os¬ 
car II. 

Po raz pierwszy po 80 latach okręt wo¬ 
jenny miał otrzymać imię panującego ak¬ 
tualnie władcy - poprzednio był to drewnia¬ 
ny okręt liniowy CarlXIV Johan z 1824 r. 

Dnia 10.09.1903 r. przyjęto ofertę sto¬ 
czni Lindholmen opiewającą na 3.390.000 
koron za budowę samego okrętu bez wy¬ 
posażenia i uzbrojenia. Kontrakt podpisa¬ 
no 23.09.1903, a wkrótce potem położono 
stępkę. Wyporność okrętu wynosiła 4273 
tony, z pełnym obciążeniem 4495 tony. 
Ten ostatni ciężar rozkładał się w nastę¬ 
pujący sposób: 

kadłub 1025 ton = 25,8 %, 
pancerz 987 ton = 24,8 %, 


Manligheten w szkierach Góteborga w kwietniu 1943 roku, zwraca uwagę malowanie 
okrętu i białe pasy neutralności na dziobie i rufie. Bandera ściągnięta do połowy po za¬ 
tonięciu okrętu podwodnego U Iren. (Fot. zbiory Adam Fleks) 
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uzbrojenie z amunicją 594 tony = 14,9 %, 
maszyny itp. 640 ton = 16,1 %, 
wyposażenie 648 ton = 16,3 %, 
załoga oraz zapasy 86 ton = 2,1 %. 

Do tego dochodziło 5000 ton węgla oraz 15 
ton wody. 

Wymiary okrętu były następujące: dłu¬ 
gość na konstrukcyjnej linii wodnej 95,6 m, 
największa szerokość 15,42 m, zanurzenie 
konstrukcyjne od linii wodnej do dolnej 
krawędzi stępki 5,13 m, największe zanu¬ 
rzenie 5,56 m. 

Zespół napędowy składał się z dziesię¬ 
ciu kotłów typu Yarrow umieszczonych w 
trzech kotłowniach oraz z dwóch stojących 
czterocylindrowych maszyn parowych po¬ 
trójnego rozprężania z zakładów Motała, 
napędzających dwie czteroskrzydłowe śru¬ 
by o średnicy 4 m i skoku 4,5 m i o liczbie 
150obr./min. Energii elektrycznej dostar¬ 
czały cztery generatory o mocy 28 kw, i na¬ 
pięcie 70 V. Moc maszyn wynosiła 9400 
KM, zaś prędkość konstrukcyjna 17,8 wę¬ 
zła. Na próbach dnia 15.12.1906 podczas 
trzech godzin uzyskano przeciętną pręd¬ 
kość 18,36 węzłów przy mocy 9496 KM. 
Prędkość maksymalna wyniosła 18,98 wę¬ 
zła. Przy maksymalnym zapasie węgla 500 
ton (norm. 350 ton) zasięg jednostki wyno¬ 
sił 1100 Mm przy prędkości 17,8 w., a 3550 
Mm przy prędkości 11 w. 

Uzbrojenie składało się z dwóch dział 
artylerii ciężkiej kalibru 210 mm typu M/ 
98 w dwóch pojedynczych wieżach us¬ 
tawionych na dziobie oraz na rufie, ośmiu 
dział kalibru 152 mm typu M/03 w czterech 
podwójnych wieżach, dziesięciu dział ka¬ 
libru 57 mm typu M/89 B, trzech dział ka¬ 
libru 37 mm typu M/98 B dla slupów paro¬ 
wych, oraz dwóch podwodnych wyrzutni 
torped kalibru 457 mm umieszczonych po 
obu burtach pod kątem 90° do płaszczyzny 
symetrii kadłuba. Uzbrojenie uzupełniały 
cztery reflektory o średnicy 90 cm typu 
Schuckerta. 

Pancerz ruchomych części wież pocho¬ 


dził od Kruppa w Essen, a pozostały pan¬ 
cerz od Schneider'a & Co, w Le Creusot. 
Grubość pancerza linii wodnej na śródo¬ 
kręciu wynosiła 150 mm, zmniejszając się 
do 100 mm ku dziobowi i ku rufie. Szero¬ 
kość pasa wynosiła 1,8 m. Ponad pance¬ 
rzem linii wodnej leżał pancerz cytadelo¬ 
wy o długości 23 m. Był to w ogóle pier¬ 
wszy pancernik szwedzki z pancerzem cy¬ 
tadelowym o grubości 100 mm. Za tym 
pancerzem znajdowały się windy wież 152 
mm oraz urządzenia podajnikowe, windy 
do dział 57 mm oraz ciągi odprowadzają¬ 
ce spaliny z kotłów do kominów. Grubość 
pancerza barbet dział artylerii od 130 do 
190 mm. Odległość pomiędzy wieżami li¬ 
czyła 53,5 m (56 % długości kadłuba). Bar- 
bety dział artylerii średniej posiadały pan¬ 
cerz 100 mm ze stali chromoniklowej, ru¬ 
chome wieże miały pancerz o grubości od 
60 do 125 mm. 

Ciężar salwy burtowej wynosił 250 kg. 
Kierowanie ogniem odbywało się przy 
pomocy rur głosowych oraz telefonów 
artyleryjskich z centralą. 

Łączna grubość pokładu na śródokrę¬ 
ciu wynosiła 37 mm (22 mm + 15 mm, pły¬ 
ty stalowe). Schodził on ukośnie ku dolnej 
krawędzi pancerza linii wodnej, i tam jego 
grubość wynosiła 35+15 mm = 50 mm. 
Pancerz wieży bojowej gruby był na 157 
mm, pomost szefa eskadry, czyli dowódcy 
floty wybrzeża 100 mm, pozostałe części 
pomostu i pozostałe pokłady grube były od 

10 do 57 mm. 

Załoga liczyła 326 ludzi, jako okręt 
flagowy Oscar II zabierał 335 ludzi (do¬ 
datkowo 9 oficerów sztabowych). 

Pancernik został zwodowany dnia 6. 
06. 1905 roku i był jedyną jednostką tego 
typu z trzema kominami. Prace wykończe¬ 
niowe przeciągały się na skutek strajków 
sto-czniowców, lecz jesienią 1906 r. można 
było rozpocząć próby. Tzw. próba oficjalna 
odbyła się 23.09.1906, zaś próba dosta¬ 
wcza 3.04.1907. Stwierdzono wówczas pe¬ 


wne tzw. niedogodności. Były one nastę¬ 
pujące: 

1) Podczas strzelania dziobowym dzia¬ 
łem 210 mm w kierunku rufy luki przed¬ 
nich wież 152 mm musiały być zamknięte; 

2) Podczas strzelania z przednich wież 
152 mm podniesionych do najwyższego 
możliwego kąta wytwarzały się takie ilości 
gazów prochowych, iż przebywanie na 
pomoście bojowym było “ryzykowne”. 
Konieczne było przedsięwzięcie specjal¬ 
nych środków; 

3) Podobne problemy występowały w 
przypadku strzelania z maksymalnie pod¬ 
niesionych tylnych dział wież 152 mm, 
jako że wówczas przebywanie na stanowi¬ 
sku dowodzenia szefa eskadry było utrud¬ 
nione. Następnie stwierdzono, iż transport 
amunicji do wież 152 mm był na tyle źle 
rozwiązany, iż ograniczało to szybkostrzel- 
ność. 

Oscar II często otrzymywał zadania 
reprezentacyjne. W sierpniu 1907 r. udał się 
na wizytę do Cowes oraz Portsmouth w 
ramach pierwszego dywizjonu eskadry 
wybrzeża. W 1911 r. na jego pokładzie król 
Gustaf V udał się na oficjalną wizytę do 
Niemiec. 

W 1918 r. okręt uczestniczył w ekspe¬ 
dycji na Wyspy Alandzkie dla ochrony 
tamtejszej ludności przed wojskami bol¬ 
szewickimi. Pierwszym okrętem szwedz¬ 
kim przybyłym tam 14 lutego był pancernik 
Thor , zaś 20 lutego na redzie Ekeró za¬ 
kotwiczył nowy pancernik Sverige oraz 
Oscar II pod dowództwem Najwyższego 
Dowódcy Floty Wybrzeża. Wysadzono de¬ 
sant, który zajął część terytorium wysp. 24 
lutego siły te zostały wzmocnione (chociaż 
w tym wypadku to raczej eufemizm) kano- 
nierką Svensksuiid z załogą wzmocnioną 
przez siły królewskiej gwardii przybocznej. 
Oscar II pozostawał tam do końca kwiet¬ 
nia, po czym przeszedł do Mariehamn, skąd 
powrócił do kraju w połowie maja. 

Okręt ten przetrwał najdłużej ze wszy- 


Pancernik Oscar U w Portsmouth w 1907 roku. Z prawej znany okręt liniowy adm. Nelsona Yictory. (Fot. "Srenska Flottans Historia") 
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Oscar II po modernizacji 1928-1929.Maszt rufowy obniżomy (Fot. "Srenska Flottans Historia”) 


stkich szwedzkich pancerników obrony wy¬ 
brzeża. 

W czasie swojego istnienia przeszedł 
cztery poważne modernizacje. W latach 
1910-11 pojawił się na nim maszt trójnoż- 
ny z marsem. W 1916 r. usunięto tzw. na¬ 
wisy nad wieżami dział 152 mm, a pomost 
manewrowy oraz przedni maszt przesunię¬ 
to nieco w kierunku rufy. Podczas pierwszej 
wojny światowej dwa działa 57 mm zastą¬ 
piono działami plot. 57 mm typu M/89 B. W 
latach 1928-29 odcięto górną część masztu 
rufowego. Tuż przed wybuchem drugiej 
wojny światowej w 1. 1938-39 postarano 
się uczynić z Oscara II jednostkę powtór¬ 
nie zdatną do użytku bojowego. Zastoso¬ 
wano nowy system kierowania ogniem, 
dodano nowy mars z dalmierzm central¬ 
nym, wszystkie stare działa kalibru 57 mm 
zostały usunięte i zastąpione przez działa 
plot.- były to cztery działa 57 mm typu M/ 
38. dwa działa 25 mm typu M/32, oraz dwa 
podwójne km 8 mm typu M/36. Następnie 
wymieniono wszystkie dziesięć kotłów na 
osiem opalanych węglem oraz dwa prze¬ 
dnie opalane ropą. Do wyposażenia doszły 
m.n.: żyrokompas, trał parawanowy, echo¬ 
sonda oraz trzy nowoczesne reflektory. W 
momencie powtórnego wejścia pancernika 
do służby w listopadzie 1939 r. jego wypor¬ 
ność wynosiła 4400 ton, z pełnym obcią¬ 
żeniem 4850 ton, przy zanurzeniu wyno¬ 
szącym 5,7 m. 

Służba Oscara II zakończyła się z chwi¬ 
lą zamilknięcia salw II wojny światowej. 
Oficjalnie został on jednak wycofany dopi¬ 
ero 24.02.1950 r., zaś od 1952 r. pozostawał 
zakotwiczony jako okręt ćwiczebny dla 
służb ratowniczych w H&rsfjarden w Ber¬ 
ga. Sprzedano go za sumę 850.000 koron 
dnia 11.09.1974 firmie Skrót- & Avfall- 
sprodukter w Góteborgu, która prze¬ 
prowadziła złomowanie. 


Nowe projekty. Pancernik “F” 


W momencie wodowania Oscara II w 
1905 roku okazało się, iż najstarsze pan¬ 
cerniki typu Svea osiągnęły już ten wiek, 
kiedy należałoby je wycofać i zastąpić no¬ 
wymi jednostkami. Kwestia ta była podej¬ 
mowana w licznych dyskusjach toczących 
się w różnych kręgach politycznych. 

Kryzys unijny w 1905 roku, kiedy to 
Norwegia ogłosiła swoją niezależność i 
zerwała unię ze Szwecja, trwającą od 1814 
roku, oznaczał postawienie tej ostatniej w 
zupełnie odmiennej sytuacji oraz położe¬ 
niu strategicznym. Wymagało to całkowi¬ 
cie nowych ustaleń natury obronnej. Do te¬ 
go należy jeszcze dodać przeciwdziałania 
opozycji politycznej, które wyrażały się w 
negowaniu dotychczasowych założeń poli¬ 
tyki obronnej państwa. W obliczu narasta¬ 
jącego kryzysu król zobowiązał szefów 
sztabu generalnego oraz sztabu floty do 
wspólnego opracowania planów obrony 
państwa oraz do sprecyzowania zadań sto¬ 
jących zarówno przed armią, jak i przed 
flotą, a także złożenia sprawozdania okre¬ 
ślającego potrzeby w zakresie modernizacji 
sprzętu. 

Tak więc ostatnimi pancernikami szwe¬ 
dzkimi, o których budowie postanowiono 
przed wybuchem wojny światowej, były 
jednostki typu Srerige (“Szwecja”). Histo¬ 
ria z nimi związana jest bardzo ciekawa, 
gdyż pierwszy z trzech nowych pancerni¬ 
ków powstał, jak za dawniejszych czasów, 
dzięki osobistej energii króla szwedzkiego 
oraz zaangażowaniu społeczeństwa, przy 
równoczesnym oporze stawianym przez 
parlament, który ustawowo zajmował się 
sprawami obronności państwa oraz zat¬ 
wierdzaniem środków przyznawanych na 
zbrojenia. 

Rok 1912 był apogeum tych wydarzeń, 
które nie miały precedensu w historii Euro¬ 


py nowożytnej. Prawie cała Szwecja stała 
się widownią masowych demonstracji, ma¬ 
rszu na pałac królewski w Sztokholmie, i 
innych działań społecznych mających na 
celu zmuszenie niechętnego rządu do 
wzmocnienia sił zbrojnych na morzu. Spo¬ 
wodowało to upadek premiera, całego rzą¬ 
du, i zainicjowało zbiórkę środków publi¬ 
cznych które z naddatkiem pokryły zapo¬ 
trzebowanie na zbudowanie serii trzech no¬ 
wych pancerników obrony wybrzeża. Stały 
się one trzonem floty na prawie następnych 
trzydzieści lat. 


SVERIGE 


W październiku 1906 r. szefowie szta¬ 
bu generalnego oraz floty zadecydowali o 
budowie nowych, większych i silniejszych 
pancerników o wyporności około 7000 ton. 
Miały one mieć lepszą dzielność morską, 
większą prędkość, bardziej rozbudowany 
pancerz oraz silniejsze uzbrojenie, niż 
wcześniejsze jednostki. Artyleria miała do¬ 
równywać uzbrojeniu zagranicznych okrę¬ 
tów tej samej klasy, i być w stanie przebi¬ 
jać pancerz wszystkich ówczesnych krą¬ 
żowników pancernych. 

Eksperci zaproponowali następnie, aby 
nowe jednostki miały wyporność po 7500 
ton i uzbrojenie składające się z czterech 
dział kalibru 283 mm, czterech dział kali¬ 
bru 194 mm oraz 11 dział kalibru 105 mm. 
Pancerz na całej długości linii wodnej miał 
mieć maksymalną grubość 200 mm, pan¬ 
cerz barbet wieżowych 150 mm, zaś pręd¬ 
kość powinna była dochodzić do 21 węzłów. 

Na kolejnych posiedzeniach komisji 
połączonych sztabów w 1907 r. pojawiły się 
nowe propozycje. I tak pancernik tzw. typu 
“F” miał mieć wyporność 6800 ton, a jego 
uzbrojenie miało składać się z czterech 
dział kalibru 283 mm, ośmiu dział kalibru 
152 mm, sześciu dział kalibru 75 mm oraz 







dwóch wyrzutni torped kalibru 457 mm. 
Pancerz na linii wodnej miał mieć maksy¬ 
malną grubość 200 mm, w barbetach wież 
artyleryjskich 100 mm, wież artylerii cię¬ 
żkiej 200 mm, wież artylerii średniej 125 
mm, wieży dowodzenia 175 mm, a pokładu 
40 mm. Prędkość maksymalna miała wyno¬ 
sić 22,5 węzła. Także ten okręt miał sobą 
reprezentować typ charakterystyczny dla 
epoki przeddrednotowej, chociaż przy jego 
budowie miano już wykorzystać nowe tech¬ 
nologie, jak np. spawanie elektryczne. 

Komitet ds. floty działający w roku 1909 
zaproponował budowę nowego pancernika 
obrony wybrzeża o wyporności 7500 ton. 13 
Propozycja pancernika typu “N” o nazwie 
Norda n land, którego budowę chciano roz¬ 
począć w 1910 r., kształtem sylwetki przy¬ 
pominała nieco Oscara II z racji trzech 
kominów. 

Wyporność nowej jednostki miała wy¬ 
nosić 7500/8300 ton, zaś wymiary miały 
być następujące: długość 119 m, szerokość 
19 m, wysokość kadłuba 6,4 m. Moc ma¬ 
szyn miała wynosić 17500 KM przy pręd¬ 
kości 21 węzłów. Pancerz pokładowy miała 
mieć 40 mm, na linii wodnej 200 mm, po¬ 
dobny miał być pancerz wież artylerii cię¬ 
żkiej. Pancerz osłaniający wieże artylerii 
średniej miał mieć grubość 150 mm oraz 
100 mm dla cytadel. Zaproponowana jed¬ 
nostka stanowiła połączenie opancerzonej 
jednostki której funkcją była obrona wła¬ 
snego wybrzeża z krążownikiem pancer¬ 
nym. Stosunkowo duża prędkość dawać 
miała swobodę taktyczną w przypadku 
spotkania z obcymi pancernikami. 

Uzbrojenie miało składać się z: 4 dział 
kalibru 283 m w dwóch podwójnych wie¬ 


żach w części dziobowej i rufowej, czte¬ 
rech dział kalibru 194 mm w dwóch pod¬ 
wójnych wieżach umieszczonych na śródo¬ 
kręciu po obu burtach, 11 dział kalibru 105 
mm, 4 działek kalibru 37 mm oraz dwóch 
wyrzutni torped. Byłaby to więc jednostka 
silnie uzbrojona jak na warunki szwedzkie, 
jednak dobór ilości dział oraz ich kaliber 
(artyleria średnia) był już przestarzały, i z 
pewnością mógłby budzić uznanie eks¬ 
pertów epoki przeddrednotowej. 

Raport komitetu zawierał też projekty 
będące alternatywą dla pierwszego. Wy¬ 
porność proponowanych jednostek wyno¬ 
siła od 6440 do 7500 ton, zaś prędkości 
przez nie osiąganie wynosić miały od 18 do 
23 węzłów. Finalną propozycją został w 
końcu pancernik “F” 14 . Jego ostateczne 
wymiary określono następująco: długość 
120 m, szerokość 18,6 m, a zanurzenie 6,8 
m. ,s 

Po wielu zmianach parlamentarny ko¬ 
mitet do spraw obrony przyjął plany jedno¬ 
stki typu “F” do realizacji. Nasilające się w 
1911 r. działania rusyfikacyjne w Finlandii 
potwierdzały, iż głównym zagrożeniem 
Szwecji może stać się Rosja, nie zaś Niem¬ 
cy, co do których uważano, że zajęcie przez 
nich Szwecji nie przyniesie im większych 
praktycznych korzyści. Doszło nawet do 
tego, iż z Niemcami prowadzono nieofic¬ 
jalne dyskusje sztabowe. Konserwatywny 
rząd w swojej propozycji z 1911 r. zapro¬ 
ponował zbudowanie takiego pancernika, 
na co przyznał wstępne środki w wysokości 
4 milionów koron (odpowiadało to sumie 
200.000 funtów brytyjskich albo 1 miliona 
dolarów USA). Łączny koszt okrętu z pełnym 
wyposażeniem miał wynieść 11.686.000 


koron (580.000 funtów albo 3 miliony do¬ 
larów). Zostały one zatwierdzone przez Ri- 
ksdag po bardzo długiej i gorącej dyskusji, 
lecz nie oznaczało to końca kłopotów natu¬ 
ry formalnej. Otóż latem 1911 roku odbyły 
się w Szwecji nowe wybory do parlamentu, 
w wyniku których przewagę zdobyły par¬ 
tie o orientacji lewicowej, tworząc nowy 
liberalny rząd, nalegający na reformy spo¬ 
łeczne, pod przewodnictwem Karla Staafa, 
z zasady przeciwnego armii oraz flocie, a 
w związku z tym i zbrojeniom. Jednak na 
dzień przed ogłoszeniem wyników wybo¬ 
rów stary rząd zawarł z Boforsem umowę 
na dostawę dział artylerii ciężkiej dla no¬ 
wego pancernika , zatwierdzonego przez 
poprzedni parlament. Nowy rząd wydał de¬ 
cyzję o przerwaniu już rozpoczętych prac. 
Spowodowało to duże wzburzenie wśród 
kół zainteresowanych wzmocnieniem ob¬ 
ronności kraju. KrólGustafV wyraził swoje 
zaniepokojenie niechęcią rządu do wzma¬ 
cniania obronności kraju. Działania te, 
wiążące się z narastającym na arenie mię¬ 
dzynarodowej napięciem, doprowadziły 
do żywiołowej dyskusji a następnie kam¬ 
panii na rzecz rozbudowy sił zbrojnych. 

W styczniu 1912 r. znany podróżnik 
szwedzki Sven Hedin napisał pamflet po¬ 
lityczny, “Słowo Ostrzeżenia”, który wy¬ 
drukowano w ogromnym jak na Szwecję na¬ 
kładzie 850.000 egzemplarzy. Był to przy¬ 
czynek do potępienia przez opinię publi¬ 
czną decyzji rządu. Można tutaj przytoczyć 
jego słowa, odzwierciedlające nastroje du¬ 
żej części opinii publicznej: “Niczym cięż¬ 
ka gęstniejąca mgła w ciemnych dniach 
upadku, ponad Szwecją rozpościera się świa¬ 
domość podstępnego niepokoju... W 1809 




















utraciliśmy Finlandię, w 1905 Norwegię. 
Teraz kolej na Szwecję. To dotyczy naszego 
narodu, naszej wolności... naszej starej, 
drogiej Szwecji, naszych gospodarstw, pól, 
wiosek, i naszych miast... Japonia udarem¬ 
niła postępy Rosji na Pacyfiku - Rosja pra¬ 
gnąc wolnego od lodu portu chciałaby 
otworzyć sobie korytarz poprzez północną 
Szwecję i Norwegię, a ta ostatnia jest zbyt 
słaba by się opierać”. 

26 stycznia 1912 r. z inicjatywy pastora 
Manfreda Bjórkqista utworzono Związek 
na rzecz budowy Szwedzkiego Pancerni¬ 
ka (Svenska Pansarb&tfóreningen), zaś już 
następnego dnia poinformowała o tym cała 
szwedzka prasa. W ciągu pierwszych dni 
zbiórki zgromadzono 850.000 koron, a na 
początku maja suma ta wynosiła 15.021.530 
koron, co stanowiło 3 miliony więcej niż 
obliczane wcześniej koszta budowy. Póź¬ 
niej jeszcze suma zbiórki wzrosła do wyso¬ 
kości 17 milionów koron. Łączna liczba 
ofiarodawców wyniosła 125000 ludzi. Pew¬ 
na biedna wdowa przysłała jedyną warto¬ 
ściową rzecz znajdującą się w jej posiada¬ 
niu, a mianowicie srebrny kubek, przecho¬ 
wywany później w szklanej gablocie w ka¬ 
binie admiralskiej na Srerige , obecnie zaś 
znajdujący się w Muzeum Morskim w Sz¬ 
tokholmie. Należy tutaj wspomnieć o jesz¬ 
cze jednym charakterystycznym wydarze¬ 
niu. Pewien emerytowany oficer był właś¬ 
cicielem gruntu potrzebnego stoczni do 
wybudowania nowego suchego doku. Po¬ 
proszony o podanie ceny stwierdził, że jeże¬ 
li Korona potrzebuje jego ziemi dla wzmo¬ 
cnienia narodowej obrony na morzu, to nie 
będzie to kosztowało ani korony. 16 

7 maja 1912 roku Związek zwrócił się 
do króla z propozycją przekazania tych środ¬ 
ków do jego dyspozycji pod warunkiem, że 
stępka pod okręt zostanie położona przed 
końcem tego roku. 21 maja rząd przyjął 
parlamentarną akceptację daru bezdys¬ 
kusyjnie. 29 maja król zatwierdził rysunki 
projektowe pancernika, zaś 11 listopada 
kierownictwo marynarki podpisało kon¬ 
trakt ze stocznią. Przed końcem roku 
położono pierwsze płyty stępki w doku sto¬ 
czni Góteborgs Nya Verkstads AB, czyli 
inaczej Gótaverken. 

Związek na rzecz budowy Sverige do¬ 
magał się, aby dodatkowe środki uzyskane 
w czasie zbiórki przeznaczyć na budowę 
kolejnych jednostek tej klasy. Grupa Bjor- 
qista pragnęła zaś wykorzystania zebra¬ 
nych przez nią pieniędzy na zakup uzbroje¬ 
nia przeciwlotniczego dla floty. 

W 1913 r. liberalny rząd Staafa przy¬ 
chylił się do zdania opinii publicznej, iż 
konieczny jest projekt przezbrojenia za¬ 
równo armii jak i floty. Nie pociągnęło to 
jednak za sobą praktycznie żadnego dzia¬ 
łania. Na początku 1914 r. zorganizowany 
został marsz 31.000 rolników oraz studen¬ 
tów pod Zamek Królewski w Sztokholmie. 
Celem jego było poparcie planów królew¬ 
skich oznaczających reorganizację obrony 
kraju. Zebrane tłumy domagały się od rządu, 
aby ten podjął niezwłoczne działania ma¬ 


jące na celu wzmocnienie sił zbrojnych. 
Król wygłosił na dziedzińcu zamkowym 
przemówienie napisane na tę okazję przez 
Svena Hedina. Mowa to spowodowała kry¬ 
zys konstytucyjny, rezygnację premiera oraz 
rządu, rozwiązanie parlamentu i nadzwy¬ 
czajne wybory powszechne. W wyniku tego 
liberalna administracja Staafa zastąpiona 
została przez rząd konserwatywny. Nowy 
gabinet zamówił dwa kolejne pancerniki ty¬ 
pu Sverige, dwa niszczyciele (Wrangel i 
Wachtmeister) oraz mniejsze jednostki. 

Budowa Sverige wzbudziła wielkie za¬ 
interesowanie, jako że Szwedzi należą do 
tych narodów, które są wyjątkowo czułe na 
punkcie sposobu wydatkowania ich pie¬ 
niędzy przez rząd. Wszystkie partie nale¬ 
gały na budowę okrętu w Szwecji przy ma¬ 
ksymalnym wykorzystaniu materiałów kra¬ 
jowych. Naciski były tak silne, iż Admira¬ 
licja szwedzka nie mogła przyjąć propozycji 
szkockiej stoczni William Beardmore & 
Co, która przedstawiła rysunki oraz koszto¬ 
rys. 17 

Do tej pory nie budowano w Szwecji 
okrętu wojennego tej wielkości. Do prze¬ 
targu zaproszono Kockums z Malmó, Lind- 
holmen z Góteborga, Finnboda Bergsund 
ze Sztokholmu, stocznię Marynarki w Karl- 
skronie oraz Góteborgs Nya Verkstad. Tyl¬ 
ko ta ostatnia przedstawiła konkretną ofer¬ 
tę. Stocznia w Karlskronie stwierdziła, iż 
konieczna jest uprzednia budowa nowej 
pochylni, co czyniło niemożliwym zakła¬ 
dany już termin położenia stępki. Osobą 
która przyczyniła się najwięcej do budowy 
pancernika był dyrektor Gótaverken, Hugo 
Hammar (1864-1947). Był to typowy przy¬ 
kład “self-made man'a”, który zaczynał 
swoją karierę od prostego metalowca oraz 
stoczniowca, podwyższającego kwalifika¬ 
cje w stoczniach amerykańskich oraz bry¬ 
tyjskich. W stoczni Lindholmen zbudował 
już był cztery pancerniki, uczestniczył po¬ 
za tym w dyskusji nad pancernikiem “F”, 
który bardzo popierał. Uważał, że budowa 
Sverige przyczyni się do rozwoju krajowe¬ 
go przemysłu stoczniowego, a zwłaszcza 
Gótaverken. Powtarzał nieustannie, iż nale¬ 
ży podejmować ryzyko nowych rozwiązań 
technicznych, ponieważ kopiowanie zagra¬ 
nicy doprowadzi do stagnacji. Wierzył we 
własne siły oraz swojej załogi i nie przej¬ 
mował się tym, iż jego stocznia nie budo¬ 
wała przedtem jednostki o wielkości prze¬ 
kraczającej 2000 ton. Stocznia ta nie posia¬ 
dała ani suchego doku ani nabrzeża wypo¬ 
sażeniowego. Pomimo tego, mając za sobą 
poparcie załogi, zaproponował budowę no¬ 
wego pancernika. Jego ludzie zebrani na 
dworcu przed odjazdem Hammara na ne¬ 
gocjacje do Sztokholmu krzyczeli: “Nie 
wracaj bez kontraktu !” 

Negocjacje były długie i trudne. Kie¬ 
rownictwo mary narki żądało, aby oferta za¬ 
wierała cenę kilograma nowej jednostki, co 
było metodą stosowaną na początku stule¬ 
cia. Hammar nie zgadzał się z tym, twier¬ 
dząc, że nie można traktować skompliko¬ 
wanej i nowoczesnej jednostki w taki sam 


sposób jak kilogramy masła. W końcu udało 
mu się przełamać przysłowiowy szwedzki 
upór, może dzięki temu, iż jego własny 
przewyższał niechęć do zmian strony prze¬ 
ciwnej. 

Oznaczało to nowe problemy do roz¬ 
wiązania nie tylko dlaGótaverken, ale i dla 
podwykonawców, czyli zakładów Kock¬ 
ums, Lindholmens oraz Bergsunds. Kock¬ 
ums dostarczyć miał turbiny, Finnboda Be¬ 
rgsund kotły oraz maszyny pomocnicze, zaś 
Lindholmen wszystkie maszyny pokłado¬ 
we oraz przekładnię parowego urządzenia 
sterowego. Pozostałe stocznie i zakłady mia¬ 
ły dostarczyć blachy, profile, wyposażenie 
elektryczne, pompy, pomocnicze generato¬ 
ry turbin oraz silniki wysokoprężne. W.G. 
Armstrong z Newcastle-on-Tyne miał do¬ 
starczyć podwodne wyrzutnie torped. 

4 listopada 1912 r. po wielkich targach 
dowództwo marynarki zaakceptowało cenę 
syndykaty, wynoszącą 6.216.500 koron za 
kadłub, kotły oraz maszyny. Gótaverken nie 
uwzględniło w tejże cenie kosztu budowy 
nowej pochylni, wyposażenia dodatkowe¬ 
go ani ubezpieczenia. Syndykat oceniał, iż 
jego zysk netto z budowy okrętu wyniesie 
0,5%. Tak więc istotną rolę grały tutaj inne 
czynniki, niż tylko czysty zysk ekonomi¬ 
czny 18 . 

Bofors zakontraktował działa, wieże 
oraz płyty pancerne, natomiast sam zawarł 
z kolei subkontrakt na dostawy pancerza 
pokładowego oraz horyzontalnego z Ame¬ 
rican Camegie Steel Corp. Konkurencyjne 
ceny amerykańskie pozwoliły na zaosz¬ 
czędzenie 800.000 koron szwedzkich. Dla 
Boforsa, który nigdy nie wcześniej nie pro¬ 
dukował dział kalibru 280 mm, oznaczało 
to konieczność zainwestowania w nowe 
budynki oraz urządzenie. Pociągało to za 
sobą dodatkowe koszta, wreszcie po suges¬ 
tiach strony rządowej firma zrezygnowała 
z zysku na pancerzu oraz uzbrojeniu z 
powodów patriotycznych ,9 . 

Przed rozpoczęciem właściwej budo¬ 
wy przeprowadzone zostały próby mode¬ 
lowe na trzech modelach w skali 1:36 dla 
wybrania optymalnego kształtu linii kadłu¬ 
ba. Odbyły się one w basenie należącym 
do znanego niemieckiego armatora Nord- 
deutscher Lloyd w Bremie. Linie, które przy¬ 
jęto ostatecznie, zgodne były z proporcja¬ 
mi oraz współczynnikami stosowanymi 
współcześnie przy krążownikach pancer¬ 
nych. 

Komisja Marynarki nakazała, aby kad¬ 
łub zbudowany został ze stali o wytrzyma¬ 
łości na rozciąganie wynoszącej 42-48 kg/ 
mm 2 oraz wydłużeniu 21%. Ponadto stal na 
stępkę, nadstępkę, pasy blach śródokręcia 
dna wewnętrznego oraz wzdłużniki pokła¬ 
du głównego miała mieć wytrzymałość na 
rozciąganie wynoszącą 52-62 kg/mnf oraz 
wydłużenie 18%. Naprężenie wzdłużne na 
pokładzie głównym wynosić miało 1046 kg/ 
cm 2 . Odległość pomiędzy wręgami aż do 
wysokości pokładu głównego wynosić mia¬ 
ła 1,0 m na całej długości okrętu. Poniżej 
pokładu pancernego odległość pomiędzy 
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Srerige krótko po wcieleniu do służby, 
wręgami miała być mniejsza; ponad pokła¬ 
dem pancernym ilość wręgów oraz pokła- 
dników była mniejsza, były one natomiast 
grubsze. Wzdłużniki dna podwójnego były 
wodoszczelne. Poszycie kadłuba, pancerz 
oraz pokłady łączone były nitami na za¬ 
kładkę. Specyfikacje Komisji Morskiej wy¬ 
magały, aby jeden lub dwa przedziały wo¬ 
doszczelne zostały po zwodowaniu spraw¬ 
dzone pod kątem wodoszczelności. W tym 
celu miano je wypełnić wodą do wysokości 
1 m ponad powierzchnię wody. 

Część podwodna Srerige miała być 
chroniona przez grodzie wodoszczelne, 
dzielące okręt na trzynaście przedziałów 
wodoszczelnych poniżej pokładu pancer¬ 
nego. Dno podwójne podzielone na komory 
wodoszczelne stykało się z pokładem pan¬ 
cernym na głębokości 1,2-6,8 m. Zasobnie 
węglowe były dobrze chronione, natomiast 
pomieszczenia, w których znajdowały się 
turbiny za ochronę posiadały jedynie ko¬ 
mory podwójnego dna. W przypadku in¬ 
nych przedziałów jedyną ochronę stano¬ 
wiły grodzie wewnętrzne. 

Możliwe jest, że Komisja Morska znała 
wyniki doświadczeń niemieckich mających 
na celu polepszenie ochrony części pod¬ 
wodnych przed minami oraz torpedami, na¬ 
tomiast nie było to możliwe do zastosowania 
na Sverige i dwóch kolejnych pancernikach, 
co wynikało z kształtu kadłuba opracowa¬ 
nego tak, by osiągać duże prędkości. 

W południe dnia 12 grudnia ^^człon¬ 
kowie zrzeszenia byli świadkami położe¬ 
nia stępki pod Sverige. Termin został do¬ 
trzymany. Prace trwały przez cały 1913 rok, 
zaś mocowanie pancerza pokładowego 
rozpoczęło się w styczniu 1914 r. 

W chwili wybuchu wojny w 1914 roku 
pojawiły się trudności w sprowadzeniu 
koniecznych materiałów, jednak nie prze¬ 
szkodziło to w wodowaniu pancernika, któ¬ 
ry zszedł na wodę dnia 3 maja 1915 roku. 


otrzymując przy chrzcie nazwę Sverige. 
Ponieważ Gótaverken nie posiadała suche¬ 
go doku, to śruby zamontowano na czte¬ 
rech wałach śrubowych przed wodowniem. 

0 

Śruby były stalowe, ponieważ ze względu 
na wojnę producent brytyjski nie był w sta¬ 
nie dostarczyć śrub brązowych. 

Przy wodowaniu obecny byli: król Gu- 
staf V, książę Korony Gustaf Adolf (póź¬ 
niejszy król Gustaf VI), księżniczka Mał¬ 
gorzata, inni członkowie rodziny królew¬ 
skiej oraz rada zrzeszenia na rzecz budowy 
pancernika. Po mowie królewskiej Sverige 
zeszła na wodę, po czym odegrano hymn 
państwowy. Później można było rozpocząć 
prace wyposażeniowe. W tym celu stocznia 
musiała wynająć pływające dźwigi 20 oraz 
50 tonowe. 

Kilka dni po tym fakcie w Gótaverken 
oraz Kockums położono stępki pod pan¬ 
cerniki Gustaf V oraz Drottning Victoria. 

Okręt został jednak ukończony dopie¬ 
ro latem 1917 r., co wynikało z trudności 
w zaopatrzeniu podczas wojny. Wyrazem 
tego było m.in. zamontowanie rur stalo¬ 
wych wszędzie tam, gdzie pierwotnie pro¬ 
jektowano miedziane. 

Na początku czerwca 1917 Sverige 
opuścił Goteborg i popłynął w dziewiczy 
rejs do Karlskrony. Okręt był pilotowany 
w czasie przechodzenia przez niemieckie 
pola minowe przy południowym wejściu 
do Sundu. Po przyjściu do Karlskrony pan¬ 
cernik został dokowany dla oczyszczenia 
dna oraz końcowej inspekcji. Stwierdzono 
wówczas, że przy pełnym ładunku wypor¬ 
ność jego wynosiła o 90 ton mniej niż za¬ 
kładano, zaś zanurzenie na dziobie i na ru¬ 
fie było mniejsze o 10 cm. Okręt przybył 
do Sztokholmu 13 czerwca 1917 r. Na 
pokładzie urządzono skromną uroczystość, 
podczas której król ubrany w mundur admi¬ 
ralski z 1850 r. w imieniu floty przyjął 
pancernik jako dar narodu szwedzkiego. 


(Fot. "Svenska F lott ans Historia" ) 

Wyporność standardowa okrętu wyno¬ 
siła 6852 tony, maksymalna 7663 tony. 
Długość całkowita 119,72 m, szerokość 
maksymalna 18,63 m, głębokość w połowie 
długości kadłuba 9,63 m, zanurzenie od li¬ 
nii wodnej do dolnej krawędzi wręgów 
6,25 m, zanurzenie od linii wodnej do dol¬ 
nej krawędzi stępki 6,282 m. Odległość 
pomiędzy wręgami wynosiła 1 metr. 

Parlamentarny Komitet ds. Obrony nale¬ 
gał, by nowe pancerniki otrzymały turbiny 
parowe. Dostępne były modele trzech róż¬ 
nych firm - amerykańskie Curtiss albo West- 
inghouse albo angielskie Parsonsa. Turbina 
akcyjna Curtissa dawała napęd bezpośre¬ 
dni, turbina Parsonsa miała przekładnię 
redukcyjną, zaś Westinghouse’a była tur¬ 
biną redukcyjną z ruchomym korpusem. 
Morska Komisja Administracyjna miała je¬ 
dnak pewne doświadczenia z niemieckimi 
turbinami AEG, jako że takowe zainstalo¬ 
wano na dwóch małych niszczycielach Hu- 
gin oraz Munin , z budowanych w 1911 r. 
Tak więc pomimo tego, że Zakłady Mecha¬ 
niczne Motała zaoferowały przekładniowe 
turbiny Parsonsa, to na skutek braku doś¬ 
wiadczenia w produkcji tak dużych prze¬ 
kładni oraz problemy związane z hałasem 
spowodowały odrzucenie tej oferty. W wy¬ 
niku wcześniejszych doświadczeń wybrano 
turbiny Curtissa napędu bezpośredniego 
o mocy 20.000 KM połączonych z czterema 
wałami śrubowymi, co pozwalało Sverige 
osiągnąć prędkość maksymalną 22 węzłów. 

W maszynowni znajdowało się 12 kot¬ 
łów systemu Yarrow, po 3 w czterech kot¬ 
łowniach. Należy tutaj dodać, iż każdy z 
kotłów mógł być opalany także ropą (po 
dwa palniki olejowe na każdy kocioł), któ¬ 
ra była przechowywana w zbiornikach den¬ 
nych, znajdujących się pod kotłowniami. 
Węgiel był przechowywany w 16 zasob¬ 
niach mieszczących 689 ton. Zbiornik ole¬ 
ju mieścił do 100 ton ropy. Oddzielny kocioł 






dostarczał pary dla generatorów elektry¬ 
cznych, maszyn pomocniczych, ogrzewa¬ 
nia, itd. Ogrzewana powierzchnia wyno¬ 
siła 3900 nr, a ciśnienie pary w dwunastu 
kotłach 18 atmosfer. Kotły te napędzały 
cztery turbiny parowe AEG (turbiny sys¬ 
temu Curtisa napędzane bezpośrednio) 
produkcji zakładów mechnicznych Koc- 
kums w Malmó, które z kolei poruszały 
cztery trójskrzydłowe śruby o skoku 2,09 
m i średnicy 2,34 m. Obracały się one z 
maksymalną prędkością 430 obrotów na 
minutę. Srerige zabierał 665 ton węgla jako 
paliwo. Zasięg Sverige wynosił 910 Mm 
przy prędkości maksymalnej 22,5 węzła i 
2720 Mm przy prędkości ekonomicznej 14 
węzłów. 

Okręt posiadał dwie kotwice admira¬ 
licji o wadze 4000 kg, ponadto jedną taką 
kotwicę rezerwową. Ponadto miał dwie 
mniejsze kotwice o ciężarze 500 kg ka¬ 
żda. Długość łańcucha kotwicznego wyno¬ 
siła 240 metrów. 

Napięcie w sieci elektrycznej wynosiło 
110 V. Prąd był wytwarzany przez 2 gene¬ 
ratory turbinowe o mocy 100 kw, a prócz 
tego przez dwa dodatkowe generatory die- 
slowskie o mocy 88 kw każdy. Dawały one 
energię do poruszania wszystkich urządzeń 
pokładowych, wentylacji, silników obra¬ 
cających wieże oraz wind amunicyjnych. 
Załoga liczyła 442 osoby. 

Ciężary poszczególnych części składo¬ 
wych pancernika były następujące: 
kadłub 1785 ton (26%), 
pancerz 1427 ton (20,8 %), 
wyposażenie 1118 ton (16,4 %), 
maszyny 923 tony (13,5 %), 
uzbrojenie 1389 ton (20,2 %), 
zapasy, załoga 210 ton (3,1 %). 

Razem dawało to wyporność standar¬ 
dową wynoszącą 6852 tony. 

Ciężar paliwa wynosił 776 ton ,zaś wo¬ 
dy 60 ton, co dawało wyporność maksymal¬ 


ną wynoszącą 7688 ton. 

Pancerz, podpierany przez warstwę dre¬ 
wna, łączył się poprzez nity z blachami po¬ 
szycia. Pokład pancerny składał się z gór¬ 
nej warstwy stali niklowej oraz dolnych blach 
ze zwykłej stali poszyciowej znitowanych 
razem.Płyty pancerne wież ze ściętymi uko¬ 
śnie brzegami były ze sobą łączone nitami 
przez nakładki, co dawało znaczne oszczę¬ 
dności na ciężarze. 

Kadłub był podzielony na 8 przedzia¬ 
łów wodoszczelnych z grodziami idącymi 
od dna do pokładu górnego. Ilość wręgów 
wynosiła 119. Pokład pancerny szedł przez 
całą długość kadłuba i znajdował się 1 m 
ponad linią wodną równolegle z górną 
krawędzią pancerza linii wodnej. Kończył 
się na wręgu 16 w części dziobowej i na 
wręgu 106 w części rufowej, schodząc w dół 
ku stewie dziobowej na głębokość 1,7 m 
poniżej linii wodnej, zaś na rufie na głębo¬ 
kość 0,8 m poniżej linii wodnej. Boczne 
krawędzie pokładu pancernego obniżały 
się ku burtom pod kątem 35° z wyjątkiem 
pancerza przy wieży 1, gdzie kąt był wię¬ 
kszy ze względu na to, iż horyzontal na 
część pokładu pancernego powinna posia¬ 
dać tam odpowiednią szerokość. Ukośne 
części pokładu pancernego kończyły się 
na głębokości 1 m poniżej linii wodnej, 
stykając się z dolną krawędzią pancerza li¬ 
nii wodnej. Spodnia część pokładu pancer¬ 
nego składała się z warstwy płyt o grubości 
12 mm, zaś nad nimi znajdowała się 
warstwa płyt ze stali niklowej o grubości 18 
mm w części horyzontalnej oraz 28 mm 
w częściach skośnych. 

Pancerz linii wodnej rozciągał się po¬ 
między wręgiem 5 a 117. Jego szerokość 
wynosiła 2 metry, w tym 1 metr ponad i 1 
metr poniżej linii wodnej. Grubość jego 
wynosiła 200 mm pomiędzy wręgiem 40 a 
91, po czym spadała do 150 mm do wrę¬ 
gów 18 oraz 102, a następnie ku dziobowi 


i ku rufie do 60 mm. Końce pasów pancerza 
linii wodnej łączyły się grodziami o gru¬ 
bości 60 mm i wysokości 2 m. 

Ponad tym pancerzem znajdował się 
pancerz cytadelowy o grubości 100 mm i 
wysokości ok. 2,5 m. 20 Krawędzie jego 
schodziły się ku dziobowi na wręgu 35, zaś 
w części rufowej łączyły się przy barbecie 
wieży tylnej 280 mm na wysokości wręgu 
92. W pancerzu tym umieszczone były 
drzwi pancerne w schodzących się ukoś¬ 
nych częściach. Pod pancerzem linii wod¬ 
nej znajdowała się dodatkowa warstwa 
blach o grubości 18 mm. Podobne war¬ 
stwy znajdowały się pod cieńszymi czę¬ 
ściami pancerza linii wodnej grubymi na 
150 mm i na 60 mm i posiadały tam grubość 
wynoszącą odpowiednio 17 mm oraz 14 
mm. Warstwa ta łączyła się z analogiczną 
warstwą znajdującą się pod pancerzem 
cytadelowym o grubości od 14 mm do 17 
mm. Pomiędzy nimi, a pancerzem właści¬ 
wym była warstwa wypełniająca z dre¬ 
wna teakowego. 

Pancerz barbet wież 283 mm posiadał 
grubość 150 mm, zaś barbet wież 152 mm 
był gruby na 100 mm. Grubość pancerza 
ruchomych wież dział 283 mm wynosiła w 
części przedniej 200 mm, po bokach 100 
mm, z tyłu 120 mm, zaś dachu i podłóg 50 
mm. Grubość pancerza ruchomych części 
wież dział 152 mm wynosiła z przodu i po 
bokach 125 mm, zaś z tyłu 60 mm. Wieża 
dowodzenia posiadała pancerz 175 mm z 
drzwiami pancernymi o grubości 60 mm, 
dachem 80 mm i pokładem 40 mm. 

Stępki przechyłowe znajdowały się po¬ 
między wręgami 39 1/2 a 80 1/2. Szerokość 
ich wynosiła w podstawie 325 mm, a wy- 
sokość7 50 mm. Kominy sięgały wysoko¬ 
ści 17 m licząc od linii wodnej. Maszty 
wykonane były z płyt stalowych. 21 

Uzbrojenie Srerige składało się w 
pierwszym rzędzie z czterech dział kali¬ 
bru 283 mm typu M/12 konstrukcji Boforsa 
umieszczonych w dwóch podwójnych wie¬ 
żach na dziobie i na rufie. Długość lufy 
wynosiła 45 kalibrów, prędkość wylotowa 
pocisku 860 m/s, efekt wylotowy wynosił 
11500 ton metrycznych (45952 tony dla 
wszystkich dział). Ciężar pocisku 305 kg 
(wg innych danych 350 kg) 22 . Zasięg dział - 
19600m przy kącie podniesienia 18°. Dzia¬ 
ła były wykonane ze stali kutej z 3 warstwa¬ 
mi odlewanych koszulek oraz jednym ha¬ 
mulcem odrzutu. Działa mogły być poru¬ 
szane zarówno elektrycznie, jak i ręcznie 
w przypadku awarii. Prędkość podnosze¬ 
nia dział wynosiła 5°/sek., zaś obracania 4°/ 
sek. Z punktów obserwacyjnych wież mo¬ 
żna było zauważyć cel z maksymalnej od¬ 
ległości 14000-15000 metrów, co wynika¬ 
ło z niskiego umieszczenia wież. Ich szyb- 
kostrzelność wynosiła 4 strzały na minutę. 

Każde działo 283 mm posiadało po je¬ 
dnej dolnej oraz po dwie górne windy amu¬ 
nicyjne, jedną dla pocisków oraz jedną na 
ładunki. Amunicja była przenoszona z win¬ 
dy niższej do wyższej w pomieszczeniu 
przeładunkowym. Zarówno w dolnych i 


Gustar V podczas budowy w stoczni Kockums w Malmó, dobrze widoczny pancerz po¬ 
kładowy i jego obniżenie ku burtom. (For. "Svanska Flottans Historia") 
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Przednie wieże artyleryjskie kalibru 283 mm i 152 mm na Drottning Victoria. Nad nimi 
dalmierz, reflektory i stanowiska obserwacyjne. Przed 1945 rokiem. 


(Fot. "Srenska F lott ans Historia") 


w górnych częściach wind, jak i w tym 
pomieszczeniu znajdowały się luki chro¬ 
niące przed przenikaniem płomieni z góry 
do komór amunicyjnych. Pociski były prze¬ 
noszone z komór amunicyjnych przy po¬ 
mocy tzw. dźwigni nożycowych Armstron¬ 
ga do wózków, a następnie były przetaczane 
ku podstawie wież, skąd były przenoszone 
do wind. Po przeładunku dalej podnoszone 
w pozycji prawie pionowej ku górze, umie¬ 
szczane były w pozycji ładowania tuż za 
działem. Pocisk wprowadzano do komory 
przy pomocy podajnika łańcuchowego. 

Ładunek miotający składał się z dwóch 
50 kg toreb prochu, przenoszonych ręcznie 
do wind amunicyjnych. Wszystkie windy 
miały napęd elektryczny, lecz w razie awa¬ 
rii można je było poruszać ręcznie. Na 
jeden strzał przypadały dwa ładunki mio¬ 
tające. 

Amunicja składała się w 60 % z po¬ 
cisków odłamkowych, w 20 % z pocisków 
przeciwpancernych i w 20 % z pocis¬ 
ków półprzeciwpancernych (początkowo 
planowano 40 % pocisków przeciwpan¬ 
cernych M/14 oraz 60 % pocisków pół¬ 
przeciwpancernych M/14, ponieważ nie 
opracowano jeszcze pocisków odłamko¬ 
wych. Zostały one jednak skonstruowane 
w trakcie budowy). Odległość pomiędzy 
obydwiema wieżami wynosiła 68 metrów, 
co stanowiło 56,8 % długości kadłuba. 

Artyleria średnia składała się z 8 dział 
kalibru 152 mm typu M/12 w pojedynczych 
wieżach. Model ten był rozwinięciem dział 
typu M/03 zainstalowanych na Oscarze II. 
Ciężar pocisku wynosił tutaj 45,4 kg, za¬ 
sięg 16000 m przy kącie podniesienia luf 
wynoszącym 15°. Działa 152 mm posiada¬ 
ły specjalny typ zamka śrubowego. W dzia¬ 
łach pojedynczych wszystkie operacje odby¬ 
wały się ręcznie, natomiast w podwójnych 
wieżach znajdowały się dźwigi elektryczne 
do podnoszenia dział i ich naprowadzania. 
Szybkostrzelność wynosiła zależnie od ty¬ 
pu wieży od 4 (podwójne) do 8 strzałów na 
minutę (pojedyncze). Wieże posiadały pery¬ 
skopy oraz dalmierze o bazie 1 metra jako 
rezerwa. Ładunek miotający składał się z 
dwóch części ważących razem 15 kg. Amu¬ 
nicja składała się z pocisków odłamkowych 
oraz półprzeciwpancernych typu M/14. Od 
lat 40. wprowadzono pociski smugowe. 23 

Prócz tego na uzbrojenie pancernika 
składały się: cztery działa kalibru 75 mm 
typu M/12 oraz dwa działa przeciwlotnicze 
kalibru 75 mm typu M/15. Działa typów 
M/12 oraz M/15 były identyczne pod wzglę¬ 
dem konstrukcji, lecz ostatni model przy¬ 
stosowano do strzelań przeciwlotniczych. 

Podczas opracowywania planów nie 
myślano o potrzebie instalowania artylerii 
przeciwlotniczej, jednak doświadczenia to¬ 
czącej się wojny sprawiły, iż stwierdzono, 
że zamiast sześciu zaplanowanych dział 
M/12 kalibru 75 mm na zwykłych podsta¬ 
wach należy zastosować dwa działa zmo¬ 
dernizowane o wysokim kącie podniesie¬ 
nia. Była to rzecz jasna konstrukcja Bofor- 
sa o długości lufy wynoszącej 53 kalibry. 


prędkości wylotowej pocisku 810 m/s, i 
ciężarze pocisku 6,5 kg. Amunicją były 
pociski stalowe M/05 przeciwko celom 
morskim oraz pociski odłamkowe M/14 
przeciwko celom powietrznym. 

Ponadto zainstalowano dwa działa de¬ 
santowe kalibru 57 mm oraz dwa karabiny 
maszynowe kalibru 6,5 mm typu M/14, a 
także 2 sztuki burtowych podwodnych wy¬ 
rzutni torped typu M/14 dla torped 457 mm 
typu M/14. Uzbrojenie uzupełniały cztery 
reflektory poruszane ręcznie o średnicy 90 
cm. 

Kierowanie ogniem odbywało się za 
pomocą rur głosowych oraz telefonu połą¬ 
czonego z centralą manewrową. Aparaty 
telefoniczne znajdowały się w wieży bojo¬ 
wej, na marsie oraz na pomoście. Na począ¬ 
tku były to aparaty duńskie firmy Schepeler. 
Do ustalania odległości służyły trzy dal¬ 
mierze o bazie 3 metrów oraz 1 dalmierz o 
bazie dwumetrowej. Dalmierz dwumetro¬ 
wy okazał się jednak niewystarczający do 
strzelań o zasięgu większym niż 7000 m. 
Oficer artyleryjski kierował artylerią główną 
z marsa, korzystając z dalmierza o bazie 
dwumetrowej poruszającego się na szy¬ 
nach wokół marsa, indykatora odległości 
oraz zegara odległościowego. Drugi oficer 
artyleryjski posiadał do dyspozycji pery¬ 
skop, dalmierz o bazie trzymetrowej, zegar 
odległościowy oraz indykator odległości. 
Kierował on artylerią śr-dnią z wieżyczki 
bojowej. 

W wielu państwach uczestniczących w 
wojnie zastosowano opuszczanie dalmie¬ 
rzy do central kierowania ogniem. Nie uczy¬ 
niono tego jednak na szwedzkich okrętach. 
Okazało się, iż dalmierze o bazie dwu¬ 
metrowej nie spełniały swojej roli już na 
odległościach powyżej 6-7000 metrów, na¬ 
tomiast dalmierze o bazie trzymetrowej by¬ 
ły częściowo zasłaniane podczas podnosze¬ 
nia luf dział artylerii głównej. Niedosko¬ 


nały system kierowania ogniem sprawiał, 
iż najnowsze szwedzkie pancerniki nie by¬ 
ły w stanie wykorzystać wszystkich swoich 
możliwości, i tak przecież nie największych 
w porównaniu z pancernikami stron biorą¬ 
cych aktywny udział w wojnie morskiej na 
Bałtyku. 

W latach trzydziestych wprowadzono 
nowe pociski o większym zasięgu; dla dział 
283 mm wynosił on teraz ok. 25000 m, a 
dla dział 152 mm około 19000 m. Zdawa¬ 
no sobie rzecz jasna sprawę z wad systemu 
kierowania ogniem, i dlatego był on kilka¬ 
krotnie wymieniany. I tak wiatach 1921- 
22 zainstalowano naSrerige nowy dalmierz 
Goertza o bazie 4 metrów typu AMI M/21. 
W 1922 r., a więc bardzo szybko, został on 
zastąpiony przez dalmierz firmy Barr and 
Stroud o bazie 6 metrów i obracanej gło¬ 
wicy umieszczonej przed wieżyczką bojo¬ 
wą na dachu pomostu manewrowego. W 
latach 1924-25 na nowym marsie zainsta¬ 
lowano dalmierz o bazie 4 metrów. W roku 
1940 został on zastąpiony przez dalmierz 
stereoskopowy Zeissa o bazie 6 metrów. 
Natomiast w 1942 r. pojawił się sześcio¬ 
metrowy dalmierz stereoskopowy Zeissa 
typu Disuni z głowicą umieszczoną na 
pomoście manewrowym za działem prze¬ 
ciwlotniczym w miejscu, gdzie od 1933 r. 
znajdował się dalmierz stereoskopowy M/ 
22 o bazie 4 metrów. 

Nowoczesne urządzenia do kierowania 
ogniem wymagały zastąpienia przedniego 
pojedynczego masztu przez maszt trójno- 
żny. Na wszystkich trzech pancernikach 
zmiany te zostały przeprowadzone w latach 
1924-1930. 

Pod koniec kariery pancernika posia¬ 
dał on następujące urządzenia do pomia¬ 
rów odległości od celu: na marsie dalmierz 
o bazie 5 lub 6 metrów (dalmierz żółty), na 
pomoście dalmierz o bazie 6 metrów (dal¬ 
mierz niebieski), w wieżyczce rufowej 
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(inaczej bojowej) dalmierz o bazie 6 m 
(dalmierz czarny), za działem plot. dal¬ 
mierz o bazie 4 lub 6 m (dalmierz czerwo¬ 
ny), przed działem plot. dalmierz o bazie 
3-4 m (dalmierz zielony), natomiast do bli¬ 
skiej obrony przeciwlotniczej służyło 5 
sztuk dalmierzy stereoskopowych o ba¬ 
zach wynoszących od 1,25 do 2 m ze stały¬ 
mi oznaczeniami odległości. Wydaje się, 
iż ten ostatni zestaw można by uznać za 
zadowalający jak na jednostki stare i w za¬ 
sadzie niezbyt przydatne. 

Pierwszym poważnym debiutem Sve- 
rige , jak również starszych jednostek Os¬ 
cara II, Thora oraz zabytkowej już wtedy 
kanonierki Svensksund było uczestnicze¬ 
nie we wspomnianych wyżej operacjach 
ratunkowych w Zatoce Botnickiej zimą 
1918 roku. 

Było to następstwem krwawej i wyni¬ 
szczającej rewolucji bolszewickiej, a także 
deklaracji niepodległości Finlandii ogło¬ 
szonej w grudniu 1917 r. Już w styczniu 
następnego roku "czerwoni" przejęli wła¬ 
dzę w Helsingfors (Helsinki), zaś legalny 
rząd został zmuszony do opuszczenia sto¬ 
licy i przeniesienia się do miejscowości 
Vasa. Ciężkie walki toczone w Finlandii w 
1918 r. należy potraktować jako wojnę wyz¬ 
woleńczą, prowadzoną przez legalny rząd 
kraju przeciwko zrewoltowanym rosyjskim 
marynarzom, żołnierzom, a także tzw. 
“czerwonym” Finom. Tak zaczęła się fiń¬ 
ska wojna domowa, podsycana zręcznie 
przez bolszewików. 

Wydarzenia te mogły wywrzeć swój 
wpływ na sytuację strategiczną całego 
Bałtyku północnego, ze względu na Wyspy 
Alandzkie, usilnie fortyfikowane przez 
Rosję od 1905 r. Już na długo przed wojną 
budziło to niepokój rządu szwedzkiego, 
który obawiał się blokady Zatoki Botni¬ 
ckiej. 

W chwili, kiedy mieszkańcy Wysp Alan- 
dzkich, składający się w sporej części z 
ludności pochodzenia szwedzkiego, popro- 


można było lekceważyć ani Rosji ani wła¬ 
snych ziomków. Prośbę o aktywny mili¬ 
tarny udział Szwecji odrzucono, lecz nie 
odmówiono udzielenia pomocy w uzbro¬ 
jeniu oraz w wysłaniu ochotniczego od¬ 
działu szwedzkiego. Postanowiono prze¬ 
prowadzić operację mającą za zadanie 
demonstrację siły militarnej na obszarze, 
gdzie krzyżowały się interesy fińskie, 
szwedzkie, rosyjskie oraz niemieckie. Ce¬ 
lem operacji było przywrócenie pokoju na 
wyspach. Szwedzkie siły pokojowe skła¬ 
dały się z trzech wyżej wymienionych pan¬ 
cerników, oddziału artylerii nadbrzeżnej, 
a także batalionu piechoty. Łączne siły ma¬ 
rynarki liczyły 2500 marynarzy oraz 500 
żołnierzy. Za wszelką cenę należało odrzu¬ 
cić podejrzenie o chęć aneksji wysp przez 
Szwecję, co mogłoby pogorszyć stosunki 
z Finlandią oraz Rosją. 

Okręty szwedzkie przybyły na redę 
Ekeró zimą 1918 roku, skąd zabrały na 
swoje pokłady łącznie 1500 osób, przewie¬ 
zionych następnie do Szwecji. Większość 
z nich stanowili ludzie pochodzenia szwe¬ 
dzkiego, lecz także norweskiego, duńskie¬ 
go, rosyjskiego, polskiego oraz ukraińskie¬ 
go. Odbyto trzy ekspedycje podczas których 
ewakuowano łącznie kilka tysięcy osób. 
Szwedzka demonstracja siły została ofic¬ 
jalnie zakończona 28 marca 1918 roku, 
kiedy to rządowi złożono tajny raport ge¬ 
neralny na temat rezultatów przeprowa¬ 
dzonej ewakuacji. Pancerniki miały za 
zadanie ewentualną osłonę przeznaczo¬ 
nych do ewakuacji ludzi jednostek cywil¬ 
nych - lodołamaczy i przystosowanych do 
tej roli jednostek transportowych. Było to 
konieczne, jako że znajdujący się na wys¬ 
pach "czerwoni" za pierwszym razem os¬ 
trzelali z lądu podchodzący do Mantyluo- 
to lodołamacz Isbrytaren II. W momencie 
pojawienia się okrętów wojennych "czer¬ 
woni" niezwłocznie wycofali się z okolicy, 
niszcząc lub wyrzucając do morza swoje 
uzbrojenie. Był to jedyny poważniejszy in¬ 
cydent podczas całej operacji. Na początku 


pancerniki Rheinland i Westfalen wraz z 
lodołamaczem Hindenburg , co stało się 
prawdopodobnie na prośbę tymczasowego 
rządu Finlandii. Siły te zaczęły operować 
przeciwko fińskiej Czerwonej Gwardii oraz 
garnizonowi rosyjskiemu. Wówczas Szwe¬ 
dzi wycofali swoje okręty w chwili, kiedy 
nastąpiło pogorszenie się stosunków z 
Niemcami. 


GUSTAF V, DROTTNING VICTORIA 


Pod presją wydarzeń początkowego 
okresu wielkiej wojny Riksdag debatujący 
w 1914 r. przyznał tym razem środki na 
budowę dwóch kolejnych jednostek tego 
samego typu co Sverige. W tym samym ro¬ 
ku położono pod nie stępki. 

Budowę pancernika Gustaf V rozpo¬ 
częto w stoczni Kockums AB w Malmó, 
zaś Drottning Victoria w AB Gótaverken w 
Góteborgu. 

Królowa Wiktoria szwedzka dokonała 
wodowania Drottning Victoria w Malmó 
dnia 15 września 1917 r. Królowa ofiarowa¬ 
ła dla okrętu flagę jedwabną w barwach 
Badenii, jej kraju rodzinnego, z zastrzeże¬ 
niem , iż flaga ma być niesiona jedynie 
podczas bitwy. Mogło do tego dojść w 1944 
r. 

Gustaf V został zwodowany dnia 18 
stycznia 1918 roku w obecności następcy 
tronu. Ze względu na opóźnienie dostaw na 
skutek toczącej się wojny oraz wejścia do 
niej Stanów Zjednoczonych, ukończono go 
dopiero w 1922 r. (Drottning Yictoria w 
1919 r.). Wynikało to z tego, że ani płyty 
pancerne zamówione w Camegie, ani prze¬ 
kładnie turbin Westinghouse'a nie mogły 
być dostarczone. 

Dane jego były identyczne jak Drot¬ 
tning Victoria, dlatego też zostają podane 
dla obu okrętów razem. W 1919 r. kilku 
posłów do parlamentu szwedzkiego zapro¬ 
ponowało, aby Drottning Yictoria i Gustaf 
Y zostały przebudowane na jednostki han¬ 
dlowe dla prowadzenia żeglugi na linii Gó- 
teborg - Londyn. Na szczęście idea ta uma¬ 
rła śmiercią naturalną, kiedy Komisja ds. 
Wyposażenia Morskiego stwierdziła, że usu¬ 
nięcie pancerza sprawiłoby, że okręty utra¬ 
ciłyby swą stateczność, nie licząc ogrom¬ 
nych kosztów takiej operacji, przekracza¬ 
jących budowę nowych statków handlo¬ 
wych. 

Wyporność konstrukcyjna wynosiła 
7.308 ton (inne dane 7275 ton). Długość 
kadłuba na linii wodnej też była nieznacz¬ 
nie większa od Sverige i wynosiła 120,9m. 
Szerokość, głębokość kadłuba w połowie 
długości oraz zanurzenie były identyczne 
jak na pierwszym pancerniku i wynosiły 
odpowiednio 18,63 m, 9,63 m, oraz 6,25 m. 
Srerige posiadał dodatkowe wyposażenie 
jako okręt flagowy. 

Wszystkie trzy nowe pancerniki miały 
wprowadzone innowacje dla polepszenia 
warunków bytowych załóg, w tym czytel¬ 
nie oraz sauny (szw. bastu). 24 

Inne były zespoły napędowe. Na obu 


sili Szwecję o pomoc, wytworzyła się tru¬ 
dna i delikatna sytuacja polityczna. Nie marca 1918 do Ekeró przybyły niemieckie 


Drottning Yictoria od rufy. Bandera opuszczona do połowy po śmierci patronki okrętu 
królowej Wiktorii. Na rufie herb Wazów. (Fot. Centralne Archiwum Wojskowe) 
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Wodowanie pancernika Drottning Yictoria dnia 15.09.1917 roku. Stewa dziobowa pro¬ 


sta nad powierzchni*! wody, pod wodą uformowana tak by mogła kruszyć lód. Na bur¬ 
cie widoczny pas gdzie zamocowany będzie pancerz burtowy. 

_ (Fot. "Svenska Flottans Historia") 

dalmierze. Na Drottning Yictoria nastąpi- 


pancernikach były to turbiny parowe West- 
inghouse z przekładniami redukcyjnymi o 
mocy 22.000 KM, napędzające dwie trój- 
skrzydłowe śruby o skoku 3,98 m i średni¬ 
cy 4,26 m. Maksymalna liczba obrotów na 
minutę wynosiła 200 ( na Srerige było 430 
obr./min.). Pozwalało to na osiągnięcie prę¬ 
dkości maksymalnej 23,2 węzła. Przy tej 
samej ilości zabieranego paliwa okręty mia¬ 
ły większy zasięg; przy prędkości maksy¬ 
malnej wynosił on 935 Mm, zaś przy prę¬ 
dkości ekonomicznej 14 węzłów zasięg 
wzrósł do 3280 Mm. Załogi pancerników 
liczyły 427 ludzi. 

Podział ciężarów był zbliżony do Sve- 
rige i przedstawiał się następująco: 
kadłub 1790 ton (26,2 %), 
pancerz 1426 ton (20,9 %), 
wyposażenie 1130 ton (16,6 %), 
maszyny były lżejsze i ważyły 864 tony 

(12,5%), 

uzbrojenie 1426 ton (20,8 %), 
załoga i zapasy 206 ton (3,0 %). 

Razem dawało to wyporność standar¬ 
dową 6842 tony. Ciężar paliwa wynosił 
761 ton, a wody 60 ton, co razem dawało 
wyporność maksymalną wynoszącą 7663 
tony. 

Uzbrojenie przedstawiało się identy¬ 
cznie jak na Sverige. 

Drottning Yictoria został zwodowa¬ 
ny dnia 15.09.1917 roku, zaś ukończono go 
w 1921 r. Trzy okręty typu Sverige , przy 
których konstruowaniu starano się trzy¬ 
mać zasady “szybsze od silniejszych, sil¬ 
niejsze od szybszych”, stały się największy¬ 
mi i najsilniej uzbrojonymi jednostkami 
we flocie szwedzkiej. 

Tak więc na początku lat 20. okazało się 
nagle, iż Szwecja posiada wreszcie okręty, 
którym niewiele jednostek jest się w stanie 
na Bałtyku przeciwstawić. Był to oczywiś¬ 
cie stan przejściowy, niemniej jednak da¬ 
wało to powody do zadowolenia. Gustaf Y 
oraz Drottning Yictoria wyglądały na po¬ 
czątku swojej kariery prawie identycznie, 
natomiast Srerige , jako najstarszy pancer¬ 
nik, odróżniał się od pozostałych. Posiadał 
on stewę uformowaną w kształt taranu, 
podczas gdy dwa młodsze okręty miały 
stewy proste, pod wodą uformowane na 
kształt pozwalający na kruszenie lodu. 
Również kształt rufy na Sverige był dość 
charakterystyczny ze względu na to, iż ok¬ 
ręt ten posiadał, jak już wspomniano, czte¬ 
ry turbiny napędzające bezpośrednio czte¬ 
ry śruby napędowe, natomiast Gustaf Y 
oraz Drottning Yictoria posiadały zmo¬ 
dernizowane turbiny Westinghouse'a z 
przekładniami napędzające dwie śruby o 
skoku 3,98 m i o średnicy 4,26 m. 

Okręty te również były kilkakrotnie 
modernizowane w latach dwudziestych i 
trzydziestych. Zmiany były podobne do 
tych przeprowadzanych na Sverige , zaś 
z elementów charakterystycznych można 
wymienić różnice w wyposażeniu w instru¬ 
menty kierowania ogniem. Tak więc na 
obu pancernikach na rufowych wieżach 
dział 283 mm zamontowano dodatkowe 


ło to w 1927 r., zaś na Gustaf Y w 1929 r., 
i w obu przypadkach były to dalmierze o 
bazie 6 metrów AMS typu Zeiss Disflamus. 
Na Gustaf Y w 1938 r. na przedniej wieży 
dział 283 mm zainstalowano stabilizowany 
dalmierz Zeissa Disuni o bazie 8 metrów, 
największe urządzenie tego typu w Szwe¬ 
cji. Nazywano go “dalmierzem białym”. 

Zwłaszcza w latach 30. położono na¬ 
cisk na rozbudowę na pancernikach arty¬ 
lerii przeciwlotniczej. Liczbę dział kalibru 
152 mm zmniejszono do 6 na każdym pan¬ 
cerniku. Artyleria lekka składała się wów¬ 
czas z czterech dział przeciwlotniczych 
kalibru 75 mm typu M/15, sześciu dział 
kalibru 40 mm typu M/22, czterech dział 
kalibry 25 mm typu M/32, trzech automa¬ 
tycznych działek kalibru 20 mm typu M/ 
40 oraz czterech karabinów maszynowych 
8 mm. Kotły zostały wymienione z opala¬ 
nych węglem na opalane ropą. 

Koniec lat 30. oznaczał wzrost napięcia 
w Europie, co znajdowało swoje odzwier¬ 
ciedlenie w nieraz radykalnych przebu¬ 
dowach szwedzkich okrętów wojennych. 
W niektórych przypadkach w niczym nie 
przypominały one kształtu, jaki posiadały 
w momencie wodowania, dość wspomnieć 
całkowitą zmianę sylwetki krążownika 
pancernego Fylgia. Pancerniki nie zmie¬ 
niły się na tyle radykalnie, aby nie można 
ich było rozpoznać, niemniej jednak zmia¬ 
ny były znaczące. Na typie Srerige prze¬ 
budowy przeprowadzano etapami. Moder¬ 
nizacje obejmowały zarówno kadłub jak i 
maszyny. Tak więc niektóre dalmierze 
zostały umieszczone na marsie zamonto¬ 
wanym na maszcie trójnożnym o nowej 
konstrukcji, pomieszczenia torpedowe za¬ 
mieniono na centrale artyleryjskie, nad¬ 
budówki uzyskały nowy kształt po to, by 
można na nich było umieścić artylerię 
przeciwlotniczą z centralnym stanowis¬ 
kiem kierowania ogniem, zmieniono usta¬ 
wienie i kształt kominów, zamontowano 


wyposażenie dla parawanów oraz dostoso¬ 
wano magazyny amunicyjne dla pocisków 
nowego typu. 

Można powiedzieć, iż pancerniki typu 
Sverige starano się unowocześniać na bie¬ 
żąco. Podlegały one praktycznie nieustan¬ 
nym modernizacjom, które w pierwszym 
rzędzie obejmowały system kierowania 
ogniem oraz obronę przeciwlotniczą. Prace 
starano się prowadzić tak, aby dłuższa 
nieobecność jednostek w służbie pozosta¬ 
wała niezauważalna. 

W 1943 na Drottning Yictoria usta¬ 
wiony został wczesny typ radaru produkcji 
Ericssona, prawdopodobnie wzorowany na 
podobnych urządzeniach niemieckich (być 
może był częścią zapłaty przez Niemców za 
licencję 40 mm działek Boforsa). Pracował 
on na falach długich i okazał się nieskute¬ 
czny dla celów nawigacyjnych. W 1946r. na 
Gustafie Y zainstalowano radar produkcji 
brytyjskiej. 25 

Srerige modernizowano wiatach 1926, 
1933 oraz 1939. Część robót przeprowa¬ 
dzono na pancerniku już w czasie trwania 
okresu tzw.wzmocnionej gotowości obron¬ 
nej po wybuchu wojny. Przedni komin pan¬ 
cernika zyskał wtedy charakterystyczny 
kształt litery “S” wygiętej do tyłu. 

Należy wspomnieć tutaj o incydencie 
z 18 stycznia 1942, kiedy to Srerige uszko¬ 
dził podczas kolizji okręt podwodny Sva- 
rdfisken. Sverige przeszedł następnie dwu¬ 
miesięczny remont, zaś Svdrdfisken po¬ 
wrócił ponownie do służby dopiero w gru¬ 
dniu 1949 r. Pancernik został wycofany ze 
służby listem królewskim z dnia 24.02. 
1950 r., a sprzedano go na złom w osiem lat 
później. 

Drottning Yictoria była modernizo¬ 
wana w latach 1927, 1935 oraz 1941. Okręt 
cały czas posiadał dwa proste kominy, przy 
czym pierwszy otrzymał małą kapę. W 1941 
r. na miejscu środkowych dział kalibru 
152 mm umieszczono stabilizowane żyro- 
skopowo stanowiska dział przeciwlotni- 
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Działko automatyczne plot 40 mm Boforsa na podwójnej lawecie stabilizowanej żyro- 
skopowo na Srerige , około 1942 roku. (Fot. "Svanska Flottans Historia") 


czych kalibru 40 mm. Okręt wycofany zo¬ 
stał ze służby dnia 22.03.1957 r., a złomo¬ 
wano go w 1959 r. w Karlskronie. Najdłu¬ 
żej z trójki przetrwał Gustaf V; moder¬ 
nizowano go dwukrotnie w latach 1930 i 
1937-38. Podczas modernizacji wymienio¬ 
no mu m.in. 6 opalanych węglem kotłów 
na kotły opalane ropą, zasobnie węglowe 
przebudowano na zbiorniki ropy, wymie¬ 
niono parki amunicyjne dla amunicji arty¬ 
lerii ciężkiej oraz średniociężkiej, przy¬ 
stosowując je do nowoczesnej amunicji. 
Usunięto maszt tylny, przednie działo ka¬ 
libru 152 mm wymieniono na dwa pod¬ 
wójne działa przeciwlotnicze Hazemeyer 
kalibru 40 mm produkcji Boforsa (na pozo¬ 
stałych pancernikach po dwa takie działa 
ustawiono w latach II wojny światowej), 
tylne reflektory 90 cm wymieniono na re¬ 
flektory 110 cm stabilizowane żyrosko- 
powo. Podczas tej przebudowy w miejsce 
obu pojedynczych kominów ustawiono je 


den szeroki, zwężający się u góry. Okręt 
ten został wycofany z czy nnej służby jed¬ 
nocześnie z Drottning Victoria , lecz na 
złom sprzedano go dopiero w 1970 r., mimo 
podejmowanych inicjatyw zachowania go 
jako muzeum. W międzyczasie służył jako 
pływająca szkoła przy szkole marynarki w 
Berga. 

Dla ułatwienia identyfikacji sylwetek 
można powyższe zmiany podsumować w 
następujący sposób: 

Gustaf V został zmodernizowany w 
latach 1930 oraz 1937-38, otrzymując je¬ 
den zbiegający się ku górze komin w miej¬ 
sce dwóch pojedynczych; 

Drottning Victoria była modernizo¬ 
wana w latach 1927, 1935 oraz 1941, lecz 
pomimo tego jej sylwetka nie uległa zasa¬ 
dniczym zmianom, jako że charakterysty¬ 
czne dwa proste kominy pozostały na niej 
aż do końca; najbardziej charakterystyczny 
był chyba pancernik Srerige , który po mo¬ 


dernizacjach w latach 1926, 1933 i 1939 
otrzymał na koniec pierwszy komin wygię¬ 
ty ku tyłowi. Generalnie można stwierdzić, 
iż wszystkie trzy okręty zaczęły różnić się 
pomiędzy sobą od połowy lat 30. 


Okres międzywojenny 


W 1923 r. Sverige f Gustaf Poraź Drot¬ 
tning Yictoria wraz z dwoma niszczycie¬ 
lami popłynęły do Wielkiej Brytanii do 
Sheerness w związku z ogłoszeniem zarę¬ 
czyn księcia Korony Gustafa Adolfa z Lo- 
uise Mountbatten. Następnie Sverige wraz 
z pozostałymi jednostkami popłynął do 
Rosyth, aby złożyć oficjalną wizytę Royal 
Navy. 

Sverige składał wizyty oficjalne w Hel¬ 
sinkach, Kopenhadze, Rewalu, Rydze i in¬ 
nych portach nadbałtyckich w latach 20. 
Był także w Kilonii w 1937 r. O zmianach 
w sylwetce okrętu wspomniano już wyżej. 

Drottning Victoria wszedł wreszcie do 
służby w 1921 r. po przeprowadzeniu prób 
w obecności inżyniera z Westinghouse Com¬ 
pany, jako że występowały kłopoty z ame¬ 
rykańskimi przekładniami. Podczas pływań 
z maksymalną prędkością osiągnięto 22,5 
węzła. Na tej prędkości przełożenie steru 
z pozycji lewo na burtę na pozycję prawo 
na burtę zajęło 19,2 s. Zwrot zajął 18,5 s. 
Maksymalny skuteczny kąt działania steru 
wyniósł 35 °, co idealnie odpowiadało for¬ 
mule Chapmana. 

Pancernik, podobnie jak Srerige , skła¬ 
dał wizyty w różnych portach bałtyckich. 
Podczas srogiej zimy w lutym 1929 okręt 
został wykorzystany jako lodołamacz z tej 
racji, że posiadał odpowiednio ukształtowa¬ 
ną i wzmocnioną stewę dziobową. Został 
wtedy wysłany na Bałtyk południowy dla 
oswobadzania uwięzionych w lodzie frach¬ 
towców, wpłynął też na Zatokę Gdańską 
aby przeprowadzić konwój składający się z 
około dwudziestu statków, mający płynąć 


Gustar V i Drottning Victoria w Sztokholmie. Zraca uwagę kształt kominów pierwszego pancernika. Na drugim planie goszczący z wizytą 
kurtuazyjną niemiecki krążownik lekki Konigsberg , 11-17.06.1932. (Fot. zbiory Jarosław Malinowski) 
















Srerige w 1942 roku. Zwraca uwagę kształt przedniego komina. (Fot. zbiory Adam Fleks) 


do Sztokholmu. Była to jedyna operacja 
tego rodzaju. 

Drottning Yictoria był też obecny na 
paradzie z okazji koronacji Grzegorza VI w 
1937 r. W drodze doWielkiej Brytanii eskor¬ 
tował fiński pancernik obrony wybrzeża //- 
marinen , jako że ten, zbudowany do dzia¬ 
łania w szkierach, miał nie najlepsze wła¬ 
ściwości żeglugowe na pełnym morzu. 

Na próbach Gustafa V w 1922 również 
obecny był inżynier z Westinghouse, po¬ 
mimo, że turbiny były już produkcji zakła¬ 
dów w Motała. Najważniejszym wydarzeni¬ 
em w dwudziestoleciu międzywojennym 
dla tego okrętu była trzymiesięczna pod- 
róż na Morze Śródziemne zimą 1933-1934 r. 
W czasie rejsu okręt przetrwał na Atlantyku 
sztorm o sile 10 stopni, zaś koło Syrakuz 
sztorm o sile 9 stopni w skali Beauforta. 

W 1940 r. eksplozja kotła zabiła na nim 
10 ludzi. 

Wszystkie trzy pancerniki okazały się 
jednostkami o dobrej dzielności morskiej. 
Po zbudowaniu okres kołysania wynosił na 
nich 11 sekund przy wysokości metacen- 
trycznej 1,23 m. Po przebudowanie okres 
kołysania wynosił 13 sekund przy wysoko¬ 
ści metacentrycznej obniżonej do 1 m. Naj¬ 
większe kąty kołysania na bardzo wzbu¬ 
rzonym morzu dochodziły do 18-20°. Na 
Gustąfie V podczas największego sztormu 
na Morzu Śródziemnym kąt kołysania osią¬ 
gał 25°. Kołysania wzdłużna i poprzeczne 
były powolne, natomiast okręty powinny 
były posiadać wyższą wolną burtę, jako że 
podczas wielkich sztormów mostki wszyst¬ 
kich okrętów były silnie zalewane. 


wojna światowa 


Jedynachwila, kiedy wszystkie trzy pan¬ 
cerniki wyszły w morze na akcję bojową, 
nadeszła latem 1944 roku. Zaobserwowano 
wtedy duże siły niemieckie zbliżające się 
do szwedzkich wód terytorialnych i podej¬ 
rzewano, że zamierzają okupować one 
Wyspy Alandzkie albo zaatakować Szwecję. 
Uważano, że widok szwedzkich pancerni¬ 


ków mógłby spowodować odwrót Niem¬ 
ców w kierunku Finlandii. 

Można jeszcze wspomnieć o opiniach 
niemieckich na temat tych jednostek. W 
styczniu 1940 admirał Reader nalegał pod¬ 
czas konferencji z udziałem Hitlera na to, 
by na Bałtyku pozostawić kilka większych 
jednostek z racji obecności na nim trzech 
pancerników typu Sverige. W marcu 1943 
generał Bamler który przygotowywał plany 
ataku na Szwecję, podawał konieczność zni¬ 
szczenia okrętów szwedzkich przed prze¬ 
prowadzeniem jakiegokolwiek lądowania 
na wybrzeżu wschodnim (tj. bałtyckim) 
Szwecji. 

Można jeszcze wspomnieć o powojen¬ 
nej opinii sowieckiej z 1946, kiedy to fa¬ 
chowe pisma rosyjskie twierdziły, iż trzy 
pancerniki szwedzkie pełnią dużą rolę w 
systemie obrony bałtyckich szkierów. 

W tym samym roku Per Edvin Skóld, 
minister obrony w okresie wojny, stwier¬ 
dził co następuje: “Wielokrotnie podczas 
wojny wdzięczny byłem za to, że mieliśmy 
te trzy okręty - w okresie pomiędzy wojna¬ 
mi umacniały one naszą pozycję na Bałty¬ 
ku. Przez cały ten okres, aż do końca drugiej 
wojny światowej, nasza flota była liczącym 
się przeciwnikiem zarówno dla floty nie¬ 


mieckiej jak i sowieckiej, ponieważ mieliś¬ 
my te trzy okręty" 26 . 


Niezrealizowane projekty 


Ze szwedzkich pancerników w czynnej 
służbie aż do pierwszych lat po zakończe¬ 
niu drugiej wojny światowej pozostawały 
• • 

typy A ran, Oscar ll oraz Sverige. Jednak 
już doświadczenia lat 1914-1918 wykaza¬ 
ły, że ich przydatność jest niewielka, i że 
na Bałtyku lepiej sprawdzają się mniejsze 
i lżejsze jednostki. Zresztą, z niepełnych 
danych o stanie floty szwedzkiej we wrze¬ 
śniu 1939 wyłania się dość rozpaczliwy 
obraz. I tak GustafV miał uszkodzone ko¬ 
tły i poruszał się ze zredukowaną pręd¬ 
kością. Podobnie było z Drottning Victoria. 
Jedynie część najnowszych niszczycieli ty¬ 
pu “miejskiego" oraz okręty podwodne 
znajdowały się w dobrym stanie. 

Szwedzka myśl techniczna zatrzymała 
się w przypadku budowy pancerników na 
roku 1914, dlatego też ta data powinna sta¬ 
nowić właściwą cezurę niniejszego opra¬ 
cowania. Trzeba jednak dodać, że w chwili 
wybuchu drugiej wojny światowej istnia¬ 
ły już zatwierdzone plany budowy dwóch 
nowych pancerników. Zrezygnowano z nich 


Drottning Yictoria pod koniec wojny, na szczycie masztu umieszczony radar. 

_ (Fot. zbiory Jarosław Malinowski) 
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jednak z chwilą rozpoczęcia wojny, uw¬ 
zględniając długi czas trwania budowy ta¬ 
kich jednostek. Zamiast tego postanowio¬ 
no przyznać środki na budowę nowych ni¬ 
szczycieli, okrętów podwodnych oraz trało¬ 
wców, zaś później ścigaczy torpedowych. 

Dla pełności obrazu należałoby jeszcze 
przytoczyć dane owych projektowanych w 
latach 30. pancerników obrony wybrzeża. 
Jeszcze w latach dwudziestych planowa¬ 
no wybudowanie czwartej jednostki typu 
Sverige , do której powstały rysunki. Zresztą 
była to również stale powracająca kwestia 
poruszana na forum Riksdagu, który wresz¬ 
cie przyznał środki na budowę jednostek, 
której rozpoczęciu zapobiegła wyłącznie 
nowa wojna. Ustawa o obronie na morzu 
z 1936 r. przewidywała środki na ich bu¬ 
dowę. W latach 1937,1938 oraz 1939 parla¬ 
ment zatwierdził budowę nowych okrętów, 
włączając w to dwa pancerniki obrony wy¬ 
brzeża, jednak w chwili wybuchu wojny 
marynarka szwedzka otrzymała tylko kil¬ 
ka mniejszych, choć nie znaczy to iż mniej 
potrzebnych, jednostek. Pancerniki pozo¬ 
stały na papierze. 

Pierwszym z nich miał być okręt o 
nazwie F aderneslandet (“Ojczyzna”), na¬ 
wiązującej do XVlII-wiecznych tradycji 
marynarki szwedzkiej z okresu wojen z 
Rosją. Ta propozycja została wysunięta 


jeszcze w 1934 r. i przewidywała rozpo¬ 
częcie w 1937 r. budowy nowej jednostki, 
do złudzenia przypominającej sobą fiń¬ 
skie pancerniki obrony wybrzeża typu Va- 
inamoinen. Można go podać jako bardziej 
konkretny przykład tzw. “wiecznej” kwe¬ 
stii budowy nowego szwedzkiego pancer¬ 
nika, która niczym bumerang powracała 
na salę obrad parlamentu co pewien czas. 

Wyporność jego miała wynosić 7685 
ton, długość 136 metrów, a szerokość 21 
metrów. Na uzbrojenie miały składać się: 
cztery' działa kalibru 283 mm w dwóch po¬ 
dwójnych wieżach umieszczonych na dzio¬ 
bie i na rufie; 12 dział uniwersalnych kali¬ 
bru 120 mm w sześciu wieżach, z których 
cztery znajdować się miały na śródokrę¬ 
ciu po dwie na każdej burcie, zaś dwie 
pozostałe za wieżami artylerii głównej po¬ 
wyżej nich; z sześciu podwójnie sprzężo¬ 
nych działek przeciwlotniczych kalibru 25 
mm, z których cztery znajdować się miały 
za kominem po obu stronach dalmierza, zaś 
dwa pozostałe umieszczone być miały na 
wieżach artylerii głównej. Uzbrojenie to 
uzupełniać miało 10 karabinów maszyno¬ 
wych. Jak widać, dużą uwagę zwrócono na 
uzbrojenie przeciwlotnicze, które miało po¬ 
siadać nowoczesny charakter, biorąc pod 
uwagę działa uniwersalne dużego kalibru. 
Prędkość miała wynosić 23 węzły. Nad 


całą sylwetką dominować miał wysoki 
pojedynczy maszt bojowy z dalmierzami 
oraz dodatkowym stanowiskiem dowodze¬ 
nia. Tutaj też wykorzystano przykład fiń¬ 
skich pancerników obrony wybrzeża, któ¬ 
rych koncepcja uzbrojenia okazała się być 
zasadniczo słuszna, co pokazały liczne ich 
walki z lotnictwem sowieckim. 27 

Kolejną propozycją stanowił projekt 
pancernika obrony wybrzeża Srardet (“Mie¬ 
cz”) z tego samego roku. Była to praw¬ 
dopodobnie alternatywna propozycja sła¬ 
biej uzbrojonej, a przez to tańszej jedno¬ 
stki, zbliżonej układem uzbrojenia oraz 
sylwetką do wcześniejszego projektu. 

Wyporność jej miała wynosić 7000/7800 
ton. Wymiary były następujące: długość 125 
metrów, szerokość 19,3 metra, wysokość 
kadłuba 5 metrów. Uzbrojenie miało przed¬ 
stawiać się następująco: cztery działa ka¬ 
libru 254 mm umieszczone w dwóch pod¬ 
wójnych wieżach w części dziobowej oraz 
rufowej, osiem dział uniwersalnych kali¬ 
bru 120 mm w czterech podwójnych wie¬ 
żach , z których dwie znajdować się mia¬ 
ły za wieżami artylerii głównej powyżej 
nich, zaś dwie pozostałe umieszczone być 
miały po obu burtach po obu stronach komi¬ 
na, nieco w kierunku rufy; czterech pod¬ 
wójnie sprzężonych działek przeciwlotni¬ 
czych kalibru 25 mm z których dwa miały 
































Projekt "Yiking" (1939) 




stanąć na wieżach dział artylerii głównej, 
zaś dwa pozostałe w części rufowej po obu 
stronach dalmierza rufowego. 28 Ponadto 
uzbrojenie miało być uzupełnione przez kara¬ 
biny maszynowe, co stawało się powoli 
anachronizmem. 

Druga wojna światowa wykazała, iż 
dopiero działka o kalibrze 20 mm i więcej 
są skuteczną bronią przeciw coraz dosko¬ 
nalszym samolotom. Było to jednak tru¬ 
dne do przewidzenia. Zasięg pancernika 
miał wynosić 900 mil morskich, co w zu¬ 
pełności wystarczało na Bałtyku i do ewen¬ 
tualnych działań w szkierach. Prędkość ma¬ 
ksymalna 18 węzłów przy mocy maszyn 
8000 KM też uwzględniała przyszły obszar 
działań, ale nie były to osiągi imponujące. 
Grubość pancerza na linii wodnej miała 
wynosić 170 mm, na pokładzie 85 mm, zaś 
wież artylerii głównej 220 mm, stanowiska 
dowodzenia 100 mm, stanowiska mane¬ 
wrowego w wieży bojowej 180 mm. Sądzić 
można, iż grubości pancerza na Fadernes- 
landet mogły być podobne, ze względu na 
duże podobieństwo obu projektów. Różni¬ 
ca polegała głównie na zmniejszeniu ka¬ 
libru dział artylerii głównej oraz redukcji 
uzbrojenia przeciwlotniczego, co wydaje 
się wynikać wyłącznie z chęci zredukowa¬ 
nia kosztów budowy. Miały one w przypa¬ 
dku Srardet wynosić 24 miliony ówczes¬ 
nych koron szwedzkich. 

Szef marynarki, admirał Charles de 
Champs, przedstawił swoją nową propozy¬ 
cję 3 września 1937 r. W propozycji tej za¬ 
warte było życzenie budowy okrętu artyle¬ 
ryjskiego o wyporności 14.000 ton i uzbro¬ 
jonego w sześć dział kalibru 280 mm oraz 
w artylerię średniociężką. Okręt miał osią¬ 
gać prędkość wynoszącą 28-30 węzłów. Ok¬ 
ręt okazał się jednak zbyt drogi, i w zamian 
przedstawiono propozycje budowy trzech 
krążowników pancernych (terminologia 
szwedzka). 

Miały one być uzbrojone w sześć dział 


kalibru 210 mm, osiem kalibru 120 mm, 
osiem plot. kalibru 40 mm, cztery wyrzut¬ 
nie torped 533 mm i jeden wodnosamolot. 
Wyporność miała wynosić ok. 8000 ton a 
prędkość maksymalna ok. 27-29 węzłów. 

Potrzeba cięższych jednostek miała 
być zaspokojona eksploatacją trzech okrę¬ 
tów typu Sverige. W tym momencie uzna¬ 
no, iż nawet krążowniki pancerne są zbyt 
drogie, i w zamian opracowany został pro¬ 
jekt mniejszego pancernika, czyli, tzw. okrę¬ 
tu Thomella, który był wysoko postawionym 
oficerem floty w latach trzydziestych, a 
także później szefem sztabu ds. obrony. 29 
Właśnie na ten projekt zostały przyznane 
środki w roku 1939. 

Wybuch wojny spowodował rezygna¬ 
cję z drogiej i długotrwałej budowy. Pro¬ 
jekt pancernika o roboczej nazwie Viking 
i o wyporności 7150 ton miał być realizo¬ 
wany w 1940 roku. Wymiary jego miały 
być następujące: długość 133 metry, sze¬ 
rokość 19,5 metra, wysokość kadłuba 5,7 
metra. Na uzbrojenie przewidywano: czte¬ 
ry działa kalibru 254 mm w dwóch pod¬ 
wójnych wieżach, cztery działa kalibru 152 
mm, 8 dział przeciwlotniczych kalibru 40 
mm na podwójnych lawetach. Późniejsza 
wersja projektu przewidywała sześć dział 
kalibru 120 mm w dwóch potrójnych wie¬ 
żach, chociaż istnieją też rysunki przed¬ 
stawiające pancernik z dwiema podwój¬ 
nymi wieżami dla dział 152 mm. Uzbroje¬ 
nie było ustawione podobnie jak na wcześ¬ 
niejszym projekcie Svardet z 1934 r. Pręd¬ 
kość maksymalna wynosić miała 20 wę¬ 
złów (wg innych danych 22 węzły). Sylwe¬ 
tka uległa zmianie- wieża ze stanowiskiem 
dowodzenia oraz dalmierzami przypomi¬ 
nała do złudzenia podobne konstrukcje na 
niemieckich pancernikach kieszonkowych 
typu Admirał Graf Spee , a stewa dziobo¬ 
wa nie była tak silnie wychylona do przo¬ 
du jak w dwóch poprzednich projektach. 

Podczas wojny zmobilizowano wszel¬ 


cy s. Jurgen Eichardt 


kie możliwe siły i zasoby dla przeciwsta¬ 
wienia się ewentualnej agresji niemieckiej. 
Za wyjątkiem najstarszych pancerników 
zbudowanych jeszcze w XIX wieku, wszys¬ 
tkie pozostawały w linii. 

Mimo trudności nie zarzucono do koń¬ 
ca myśli o jednostce uzbrojonej w działa 
dużego kalibru. Wojenny minister ds. obro¬ 
ny, Per Edvin Skóld, doprowadził do zle¬ 
cenia jednej ze stoczni włoskich zaproje¬ 
ktowania pancernika o wyporności 16000 
ton uzbrojonego w sześć dział kalibru 283 
mm. Można wspomnieć jeszcze iż inna sto¬ 
cznia włoska otrzymała w tym samym cza¬ 
sie zlecenia na zaprojektowanie krążow¬ 
ników uzbrojonych w działa 152 mm, które 
w końcu po przeprojektowaniu stały się 
okrętami znanymi jako Tre Kronor oraz 
Gota Lejon. Projekt pancernika nigdy jed¬ 
nak nie wyszedł z fazy wstępnej. 


Malowanie 


Należy tutaj wspomnieć o bardzo waż¬ 
nym elemencie, czyli o charakterystycz¬ 
nym dla okrętów szwedzkich kamuflażu, 
wyraźnie widocznym na fotografiach. Do 
tego czasu kadłuby malowane były w kolo¬ 
rze szarym natomiast pokłady pozostawa¬ 
ły w naturalnym kolorze drewna. Od roku 
1941 flota szwedzka zaczęła na swoich ka¬ 
dłubach i kominach malować tzw. białe pa¬ 
sy neutralności. Jesienią 1943 r. wprowa¬ 
dzono malowanie kamuflażowe. Zasadni¬ 
czym celem tegoż było zamaskowanie jed¬ 
nostek przycumowanych w miejscach zao¬ 
patrzenia znajdujących się w skałach poro¬ 
śniętych mchami, porostami i rzadkimi 
krzewami. Brak jest niestety dokładniej¬ 
szych danych na temat odcieni farb, wiado¬ 
mo natomiast, że malowanie składało się z 
kolorów jasno- i ciemnozielonego oraz jas¬ 
no- i ciemnoszarego. Malowanie to przypo¬ 
mina bardzo stosowane również w chwili 
obecnej na okrętach szwedzkich. 30 
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Gustav VI w 1969 roku przed złomowaniem. Z prawej oczekująca również na złomowa- 
nie fregata (przeklasyfikowana z niszczyciela). _ (Fot, zbiory Adam Fleks) 


Podsumowanie 


W chwili zakończenia II wojny świato¬ 
wej Szwecja posiadała jeszcze siedem pan¬ 
cerników obrony wybrzeża, stanowiących 
już wtedy anachronizm. Zdawano sobie z 
tego dobrze sprawę, i po formalnym wyco¬ 
faniu ze służby sprzedawano je po kolei na 
złom. Najstarszym zachowanym wtedy pan¬ 
cernikiem był archaiczny Mord, sprzedany 
w 1945 roku. Nieco młodszy Dristigheten 
poszedł na złom w 196 lr. po przejściu inte¬ 
resujących metamorfoz w trakcie swojego 

istnienia. Następnie wzięto się za okręty 
• • 

typu Arati - pierwowzór serii sprzedano w 
1951 r., Tapperheten poszedł do stoczni 
złomowej w 1952 r., w tym samym roku 
Manligheten. W asa sprzedano dopiero w 
1960 r. 

Pancerniki typu Syerige wycofywano 
od końca lat 50: Srerige sprzedano w 1958 
r. i pocięto na złom w Karlskronie, Drot- 
tning Victoria w 1959 r, <\GiistafV w 1970 
r. Ostatnim pancernikiem, który spotkał ten 
smutny los, był Oscar ll, który został sprze¬ 
dany dopiero w 1974 r. 

Na koniec wypadałoby wyjaśnić, dla¬ 
czego opisane powyżej okręty nie zostały 
w tekście konsekwentnie nazwane “pancer¬ 
nikami obrony wybrzeża”, jak to przyjęto 
czynić. Wynika to z chęci zbliżenia się do 
oryginalnej szwedzkiej terminologii, gdzie 
jednostki te nazywano najpierw okrętami 
pancernymi 1 klasy, duże monitory nazy¬ 
wano okrętami pancernymi 2 klasy, a małe 
monitory okrętami pancernymi 3 klasy (od¬ 
powiednio 1 kl.,2 kl.,3 k\. pansarbatar). Od 
1926 r. pozostające w służbie pancerniki 
obrony wybrzeża klasyfikowano jako okręty 
pancerne ( pansarskepp ), co najlepiej tłu¬ 
maczy się na język polski jako “pancernik”. 
W samej Szwecji nigdy natomiast nie było 
wątpliwości co do defensywnej roli, jaką te 
okręty miały odgrywać, chociaż znane są 
obrazy z początku stulecia przedstawiające 
dymiącą obficie eskadrę pancerników idą¬ 


cą do ataku na pełnym morzu. 

Co do wartości bojowej pancerników 
szwedzkich, to biorąc pod uwagę fakt, iż 
praktycznie nigdy nie musiały uczestni¬ 
czyć w prawdziwej walce, ich rolę można 
potraktować przede wszystkim jako popra¬ 
wiającą dobre samopoczucie własnych oby¬ 
wateli. Pancernik Svea był pierwszym okrę¬ 
tem, który zapoczątkował modernizację floty 
szwedzkiej po długim okresie zapaści wy¬ 
wołanej słabością kraju. Godny uwagi jest 
fakt, iż okręty te od początku starano się 
budować w oparciu o własne zasoby i środ¬ 
ki, o ile to było możliwe. Podczas obu wo¬ 
jen światowych stały na straży neutralno¬ 
ści własnego kraju i wraz z innymi okręta¬ 
mi stanowiły czynnik zmniejszający liczbę 
naruszeń własnych wód terytorialnych. W 
tym kontekście wypełniły swoją rolę. W 
przypadku rzeczywistej agresji i jej takie¬ 
go a nie innego przebiegu czekałby je los 
zapewne podobny do tego, jaki spotkał okrę¬ 
ty norweskie lub duńskie. Godna podkre¬ 
ślenia jest jednak determinacja narodu, który 
wbrew niechęci rządzącej partii przeforso¬ 
wał budowę nowych jednostek w przede¬ 
dniu wielkiej zawieruchy wojennej. Budo¬ 
wa trzech ostatnich pancerników przyczy¬ 
niła się znacznie do rozwoju szwedzkiego 
przemysłu zbrojeniowego. Jeszcze podczas 
drugiej wojny światowej okręty typu Sveri- 
ge stanowiły pierwszą linię obrony przeciw 
ewentualnej agresji. Z tego punktu widze¬ 
nia należy ich budowę uważać za w pełni 
uzasadnioną. 

W chwili obecnej rolę ciężkich jedno¬ 
stek przejęły lekkie siły morskie zdolne do 
operowania także na otwartych wodach, ru¬ 
chome wyrzutnie rakiet przeciwokrętowych 
oraz lotnictwo morskie. 

Na koniec należałoby podać numery 
budów poszczególnych pancerników: 31 


Svea 

322 

Gota 

334 

Thule 

7 

Odeń 

10 


Thor 

11 

Niord 

365 

Dristigheten 

371 

• • 

A ran 

373 

W asa 

14 

Tapperheten 

85 

Manligheten 

86 

Oscar II 

384 

S verige 

333 

Drottning Victoria 

341 

Gustaf V 

122 
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30. 

30 Korespondencja z Larsem Ahlbergiem 2.09.1995. 
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Działa gwintowane stosowane na pancernikach szwedzkich 

(uwzględniono wszystkie typy do 1914 r.) 1 


Kaliber i typ działa 


Producent 


Ilość 

wyprod. 


Umieszczenie na pancernikach i 
informacje dodatkowe 


281 mm 
254 mm 
254 mm 
254 mm 
254 mm 
254 mm 
254 mm 
210 mm 


M/12 
M/81 
M/89 A 
M/89 B 
M/94 
M/94 B 
M/94 C 
M/98 


Bofors, Karlskoga 2 
Armstrong 4 
Armstrong 
Armstrong 
Le Havre 5 
Le Havre 
Bofors, Karlskoga 
Bofors, Karlskoga 


12 

2 

2 

2 

2 

2 

2 

17 


152 mm M/12 
152 mm M/83 


Bofors 1 
Armstrong 


14 


152 mm M/89 
152 mm M/98 


Bofors, Karlskoga 
Bofors, Karlskoga 


11 

56 


152 mm M/03 
120 mm M/94 
57 mm M/89 
57 mm M/89 B 


57 mm M/92 
47 mm M/95 


38 mm M/84 


Bofors, Karlskoga 
Bofors, Karslkoga 
Maxim-Nordenfeldt, Londyn 
Finsp&ngs Bruk, Finsp&ng; 
Nordiska Artillerifabriken AB, 
Stockholms Vapenfabrik s 

Nordenfelt, Bofors 
Stockholms Vapenfabrik 

Nordenfelt, Londyn 


16 

50 

9 

223 


24 

8 


12 


' Nie wszystkie dane zostały opublikowane. 

1 Pełna nazwa Finspangs Bruk, Karlskoga. 

3 Dane Larsa Ahlberga w: “F. P. D. S. Newsletter", Vol. XIV, No.3 (1986). 

4 Pełna nazwa Sir G. W. Armstrong, Elswick Works. Wielka Brytania. 

5 Pełna nazwa Societe Anonyme des Forges et Chantiers de la Mediterranee Le Havre, Francja. 

6 ibid. 

7 Pełna nazwa Nordiska Artillerifabriken AB, Stockholm. 

8 Pełna nazwa Stockholms Yapenfabrik AB, Stockholm. 


Srerige , Drottning Yictoria. GustafV (po 4) 3 

Srea 

Gota 

Th ule 

Odeń 

Thor 

Niord 

Dristigheten (2), Aran (2), Wasa( 2), Tapperheten (2), 
Manligheten (2), Oscar U (2) oraz po przezbrojeniu Svea ( 1) 
Gota (1) oraz Thule (1). Działo zapasowe oraz rezerwowe w 
Bofors. Z wycofanych pancerników działa z tej serii zostały 
wykorzystane w 1.1937-39 w bateriach brzegowych Yttre Ham 
nskar w szkierach Sztokholmu oraz w Oppenskiir w szk jerach 
Blekinge a także w baterii Hultung na Gotlandii. 

Srerige , Drottnig Yictoria , GustafY (po 4) 6 
Svea przed przezbrojeniem (4). Po jednym z dział Svei usta¬ 
wiono w 1897 na kanonierkach Urd i Skagul. a dwa na forcie 
Vastra Hastholms. 

Działo próbne, Gota (4), Thule (4). 

Dristigheten (6), Gota po przebudowie (7), Aran (6), W asa (6). 
Tapperheten (6), Thule po przebudowie (7), Svea po prze¬ 
budowie (7), Manligheten (6). W latach 1934-1950 weszły 
w większości w skład artylerii nadbrzeżnej. 

Oscar U w podwójnych wieżach (8). 

Svea 1896-1903 (4), typ Odeń (18) 

Svea (2), Gota (5). Szybkostrzelne. 

Najczęściej spotykane działo we flocie szwedzkiej. 
Występowało na większości dużych i średnich jednostkach 
po 1900 r. Także powszechne w lekkich bateriach artylerii 
nadbrzeżnej. Szybkostrzelne. 

Thule (5). Nie było półautomatyczne. 

Odeń (6).Po 1900 wszystkie działa 47 mm znalazły się na 
Thordon. 

Svea (2) 


_ Uzbroj enie 

Rodzaj uzbrojenia 


Działa 283 mm 
Działa 152 mm 
Działa 152 mm 
Działa 75 mm 
Wyrzutnie torped 450 mm 
Reflektory 
Działka połowę 
Karabiny maszynowe 


ancerników t 

ilość 



u Sverige w 1922 r. (wszystkie trzy jednostki] 

Dodatkowe dane 


dwie wieże 

jedna wieża podwójna 
wieże pojedyncze 

w kadłubie pod linią wody kąt 45 "względem kadłuba 
poruszane ręcznie 



Rodzaj 


Działa 283 mm 
Działa 152 mm 
Działa 152 mm4 
Działa 75 mm4 
Działa 40 mm6 
Działa 25 mm4 
Działa 20 mm3 
Karabiny maszynowe 


Uzbrojenie pancerników typu Sverige w 1948 r. 


Srerige, Drottning Yictoria, GustafY 


4(11x2) 



(II x 2) 

(III x 1) 

4 ( 8 mm) 


6 (VI x 1) 
4 (II x 2) 
6 (II x 3) 
4 (II x 2) 

3 (III x 1) 

4 ( 8 mm) 














Dane niektórych dział najczęściej występujących na szwedzkich pancernikach 
_ przed 1905 r. (po 1905 niepełne dane). 1 2 __ 

Kaliber Długość Ciężar lufy Prędkość Szybkosti 

w mm w kal. w kg początkową w strz./m 


Ciężar lufy 
w kg 

Prędkość 
początkowa 
pocisku w m/s 

Szvbkostrzel. 
w strz./min 

Donośnośc 

maks 

- 

860 

— 

19600 3 4 5 

30250 

640 

0,2 

8600 

31030 

640 

0,3 

8600 

31027 

640 

0,3 

8600 

28160 

720 

0,5 

9950 

23900 

720 

0,5 

9950 

29075 

720 

0,5 

9950 

16580 

750 

1 

10925 

4230 

506 

0,5 

5500 

5290 

630 

0,75 

7000 

7460 

750 

6 

>9000 

- 

850 

- 

16000 

7800 

850 

6 

12000' 

3507 

740 

3-8 

8200 

95 

350 

— 

3000 

510 

660 

20 

4600 

550 

704 

20 

>5000 

456 

640 

20 

4600 

374 

550 

20 

5000 

162 

652 

28 

3000 

95 

550 

20 

>2500 

108 

550 

20 

>2500 


L/45 

L/34 

L/34 

L/34 

L/42 

L/42 

L/42 

L/44 

L/28 

L/34 

L/44 

L/50 

L/50 

L/45 

L/15 

L/48 

L/55 

L/48 

L/55 

L/45 

L/37 

L/39 


Karabiny maszynowe na pancernikach szwedzkich 


Tvp 

Wytwórca 

w 

Kaliber 

w mm 

Długość 
w kalibrach 

Ciężar 
lufy w kg 

Prędkość 
pocz. pocisku 

Szybko- 

strzelność 

Donośność 

25 mm 
M/77 6 

Palmcrantz, 

Sztokholm 

25,4 

L/57 

203 

490 

120 

1600 

25 mm 
M/84 7 

j.w. 

25,4 

L/52 

84 

490 

60 

1600 

25 mm 
M/92 

j.w. 

25,4 

L/70 

109 

490 

120 

1600 

12 mm 
M/75 8 

j.w. 

12,17 

L/92 

115 

386 

500 

900 

8 mm 
M/95 9 

Stockholms 

Yapenfabrik 

8,0 

L/146 

28 

630 

500 

2000 


1 Brak danych ze względu na trudności w dostępie do źródeł. Dane nie zostały opublikowane albo nie udało się do nich dotrzeć autorowi. 

2 Dane pochodzą z “F.P.D.S Newsletter", Vol. XIV No.3 (1986). Opracowanie Larsa Ahlberga. 

3 Ciężar pocisku 350 kg wg Harrisa, op.cit., s.89. 

4 ibid. 

5 Harris, op.cit., s.89 podaje zasięg jako wynoszący 16000 m przy elewacji 15°. Ciężar pocisku 45,4 kg. 

6 Ręczny czterolufowy karabin maszynowy typu Palmcrantza. Znajdował się na pokładzie wszystkich większych jednostek po ok. 1881 r. Wszystkie karabiny maszynowe były wytwarzane w 
dużych seriach. Dokładna ilość nie jest obecnie znana. 

* Typ Palmcrantz. Dwulufowy ręczny. Znajdował się w pierwszym rzędzie na pokładach torpedowców, a także jako uzbrojenie slupów parowych, m.in. pancerników. Podobnie jest w przypadku 
typu M/92. 

8 Typ Palmcrantza. Dziesięciolufowy ręczny. Znajdował się na pokładach większości okrętów wojennych do lat osiemdziesiątych, kiedy to został zastąpiony przez modele M/77 albo M/84. 
Stosowany do początku XX w. na starszych jednostkach. Istniała też wersja na lawecie lądowej dla desantu. 

» Typ Maxim-Nordenfeldt. Chłodzony wodą, jednolułowy automatyczny karabin maszynowy. Stosowany na trzech jednostkach typu Odeń. Usunięty na początku wieku ze względu na to, że 
karabiny działały niezadowalająco z racji różnych ładunków prochu w amunicji. 
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Korweta parowa Freja z 1885 roku. Wyporność 1980 ton. Uzbrojenie 2 x 150 mm, 8 x 120 mm na pokładzie bateryjnym i 2 x 120 mm 
na pokładzie. Załoga 250 ludzi. Moc 1750 KM, prędkość 14 w. Fofografia wykonana w Aleksandrii w 1887 roku. 

(Fot. zbiory Adam Fleks) 



Duży monitor Thordon w Sztokholmie ok. 1877 roku. Zwodowany 1.12.1865, w służbie od 16.08.1866. Wyporność 1501,5 ton. Wymiary 
60,86 x 13,81 x 3,60 m. Uzbrojenie 2x267 mm gładkolufowe. Przezbrojony w 1869-2x240 mm. W 1877 dodano dwie 10 lufowe mitraliezy 
12 mm. Zmodernizowany 1902-05 i całkowicie przezbrojony. Prędkość 6,8 w. (Fot. zbiory Adam Fleks) 



Monitor Ulf na redzie Karlskrony w 1914 roku. Zbudowany 1873. Wyporność 454 ton. Wymiary 39,80 x 8,00 x 2,50 m. Uzbrojenie 1 x 
240 mm, 1 mitralieza 18 mm. Załoga 45 ludzi. Prędkość 8 w. Zmodernizowany w 1896 - na wieży działa 57 mm. Działo 240 mm zastąpione 
przez działo 120 mm. (Fot. zbiory Karl-Erik Westerlund) 








Pancernik Sverige na początku lat 30. Częściowo widoczny przedni komin wygięty ku rufie. 


(Fot. "Sveriges Flotta") 



Pancernik GustafY w 1934 roku po wzmocnieniu uzbrojenia plot. Podobnie wyglądał w czasie II wojny światowej. 


(Fot. zbiory Adam Fleks) 




















